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?q|an musi nadrobić 1 g. 53 min.
a b y  u t r z /m a ć  p o p rz e d n ie  s z a n s e

W ra że n ie  naszych  
o b liczeń

P od an e  w c zo ra j p rzez  Ł"„ABC*' 
ob liczen ia , ja k  w  obecnej fa z ie  
ra jdu  w y g lą d a ją  szanse u czes tn i­
ków , z ro b iły  w  W a rs za w ie  duże 
w ra żen ie . C j f r y  nasze pod a liśm y  
z  tem  zas trzeżen iem , że ob ra zu ją  

icn e  je d y n ie  stan C h a llen g e ‘ u na 
d o tych czaso w e j je g o  tra s ie  W a r ­
szaw a —  A lg ie r  i że na d ru g ie j

E>. 0 . C. 0 .
B. O. C. O. a n ie  B . B. W . R- 

B t llu m  om nium  con tra  om nes —  
w o jn a  w szy s tk ich  p rzec iw k o  
W szystk im  —  to  ob raz obecnego  
p o ło żen ia  obozu  san a cy jn ego .

A  w ię c  w a lc z y  p rzed ew szy s t­
k iem  le w ic a  san a cy jn a  p rz e c iw ­
ko san a cy jn ym  k on serw a tys tom . 
W a lk a  ta  ro zp o czę ła  s ię  n a jp ie rw  
na te ren ie  p o lity k i ro ln ic z e j,  
p rz es z ła  p rzez  o g ień  kam pan ji 
ż y ra rd o w sk ie j, a część zn a la z ia  
w y ra z  w  g en era ln ym  „ z w ro c ie  
na le w o “ .

K o n se rw a ty ś c i są je d n o lic i w  
w a lc e  z lew icą . A le  pozatem ... ju ż  
je ż e l i  ch odz i o ocenę oso b j hr. 
H e n r j ka P o to ck ie g o , ró żn ią  się 
p ow a żn ie  m ię d z y ' sobą. „C z a s "  
k rakow sk i je s t  os trożn y , „D z ie n ­
n ik  P o zn a ń sk i-'* p o tęp ia  areszto- 
wranego, a „S ło w o  W ile ń s k ie ”* po­
tęp ia  „D z ie n n ik  Poznański** za 
to, że  to  p ism o n ie  w z ię ło  osk ar­
żo n ego  w  obronę.

O dłam  ra d yk a ln y  te ż  nie je s t  
je d n o lity .  W y s tę p u ją  tu ra d yk a li 
sp o łeczn i często  n a zy w a ją c y  s ie ­
b ie  tak że  s o c ja lis ta m i, ja k  np. 
BBS., o ra z  ra d yk a li n ieco  in n ego  
typu , k tó rych  n a zw a lib yśm y  ty ­
pem  fra n cu sk im . W e  F ra n c ji  b o ­
wiem znana .i&sJ postać .ra d y k a l­
n ego  ban k iera  i p rzen w słow ctt, w  
riodatku zw ią za n ego  z W ie lk im  
W schodem .

O tó ż  w  ło n ie  B B . ra d yk a li tego  
ty p a  w a lc zą  z rad yk a łam i z praw­
d z iw szego  ju ż  zd a rzen ia , t. j .  z 
g rupą „P rzełom u ** i BBS,

T o  są w a ż n ie js z e  p rz e c iw ie ń ­
s tw a  o ch a ra k te rze  b a rd z ie j ideo- 
w ym . P o za tem  n ie  brak  jed n ak  
w a lk  o ch a ra k te rze  b a rd z ie j oso­
b istym . O d b yw a  s ię p o jed yn ek  
w za jem n ych  oskarżeń  m ięd zy  p. 
S ta rzyń sk im , k om isarzem  m. 
W a rs za w y , a sen a to rem  W y ro s t ­
k iem . P . S ta rzyń sk i w a lc z y  je s z ­
cze  na d ru g im  fro n c ie . Z lik w id o ­
w a ł on ju ż  g łó w n eg o  d z ia ła c za  
BBS na te ren ie  m a g is tra tu , ła w ­
n ika S zczyp io rsk iego . P odobn o  
ś ladem  p. S zpo tań sk iego  i S zczy ­
p io rsk ie go  p ó jd ą  tak że  ich  p ro te ­
g ow an i z m a g is tra tu  i z p rzed ­
s ięb io rs tw  m ie jsk ich .

C od z ien n ie  n iem a l d o w ia d u je ­
m y s ię  o ja k ich ś  n ow ych  za ta r ­
gach  i sporach  p erson a ln ych  w  
łon ie  BB. D z iś  pad ło  nazw isko  
s en a to ra  B ogu ck iego , dziś  także 
d o w ie d z ie liś m y  s ię  o u stąp ien iu  
w o je w o d y  D ziad o sza  z p rezyd iu m  
Zw lązku  L eg jo n is tó w ’ .

M ó w i s ię  te ż  o sprawne p ew n e ­
go  m an d aryn a  (o d  m a n d a ry n e k ), 
zam ieszan ego  w7 a fe r ę  ś ledziow 7ą.

T y c h  w a lk  p erson a ln ych  je s t  
ty le , że d op ra w d y  tru dn o  s ię zo r ­
jen to w a ć , k to z k im , przeciwdco 

komu.
O g ó ln y  ob raz —  to w o jn a  w s zy ­

stk ich  p rz e c iw  w szys tk im .

B. 0 .  C. O...
^ i

Odwołane Zgromadzenie
Ligi N arodó w

G E N E W A , 11. 0. ( P A T . )  Zw o-
1* .

?4 samoloty dis lleoge’owe
w  l o c i e  l a d  S a h a r a

fane na d z is ia j popołudn iu  p 
p a rn e  p os ied zen ie  Z grom ad zen ia  
zosta ło  d e cy z ją  P re zy d ju m  od­
w ołane. N a  pos ied zen iu  tem  m ia­
ła rozp ocząć  się  dyskusja  ' o g ó l­

na.

2 m. 84 cm.
ponad io z io m

W A R S Z A W A , 11. 9. ( P A T . ) , -  
S ia n  wody na W i.śleplw W a rs za ­
w ie  koło  m ostu K ie rb ed z ia , dziś 
o god z. 12 w yn o s ił 3 m. 84 cm., to 
je s t  2 m. 84 cm. ponad n orm aln y  
poziom . P o z io m  te ji d ziś  od 9 ra ­
no n ie  zm ien ił s ię .

W A lg ierze
Jak w ia d o m a ,łc a ly  d z ień  w c zo ­

r a js z y  sp ęd z ili p ilo c i w  A lg ie r z e ,  
w  k tó rym  zg ro m a d z ili s ię  w s z y ­
scy  w szy scy  czyn n i u czes tn icy  
zaw7odó\v w lic zb ie  24. p lus G rze ­
szczyk  i K a rp iń sk i, k tó r zy  po 
dozn an ych  u szkodzen iach  lecą  
ju ż  jak o  sam olo ty  to w arzyszą ce . 
D z ień  p ośw ięcon y  b y ł w y p o c zy n ­
k ow i o ra z  k o n tro li sam olotów 7.

Do A lg ie ru  w  c ią gu  ca łego  dnia 
p rz yb y li n a s tęp u ją cy  z a w o d n ic y : 
z ek ip y  n ie m ie ck ie j:  k ie ro w n ik
ek ipy  O sterkam p. F ran cke , Junck 
H irth , Bayeisb k tó ry  s ię  ochnt- 
la z ł^ S e id em a n n ,'H u b r ich  i Passe- 
w a ld ; w szy scy  tr z e j C ze s i: Z a ­
cek, A m b ru z i An derle -; trzech  
zaw od n ik ów  w ło s k ic h : FFanęois, 
T e s s o rr  i Sanzi:; o ra z  P o la c y :  Du. 
dzińsk i, G edgow d , B a lcer , W lo - 
d a rk iew ic z , B a iau , B uczyń sk i,
F lo r ja n o w ic z , P łon czyń sk i. Sk rzy  
p ińsk i i le c ą cy  w  b a rw ach  p o l­
skich , A n g lik , M acph erson .

W yp a d ek  Oe A ngelego
S p odz iew an o  s ie je s zc ze  p rzy ­

bycia  c zw a r te g o  n ilo la  w łosk iego . 
D e A n go l}, o k tó rego  . s ta rc ie  z 
C asab lan c i pos iadan o  o f ic ja ln a
w iadom ość, le c z  p rzez  d łu ższy
czas lo sy  lo tn ik a  byty n ieznane. 
D op iero  pod w ie c zó r  nadeszła  
w iadom ość, że  p ilo t  D e A n g e li
m iai w yp ad ek  na lotn isku  w  M ek- 
nes, g d z ie  u szkodził sob ie p łozę.
W  czas ie  w ypadku  za ło ga  u leg ła  
W strząsow i, tak, że  p ilo t  p rzeb y ­
wa tani naw7et w  szp ita lu . Stan 
je g o  jed n ak  n ie  g ro źn y  i p rz y ­
pu szcza ln ie  po trzech  dn iach , w7 
czas ie  k tórych  dokonana będz ie  
rep a ra c ja  uszkodzonej p łozy , p>- 
lo t De A n g e l i  b ęd z ie  m óg ł pol-e- 
-cięć b ezp ośred n io  do W io ch . O czy 
w iś c ie , w yp ad ek  ten  p o c ią gn ą ł za 
sobą au tom atyczn ą  e lim in a c ję  
zaw odn ika .

Odpadł F lo rjan o w icz
W  czas ie  p rzeg lą d u  w szys tk icn  

m aszyn  po lsk ich  ek ipę polską  
spotka ła  now-a p rzyk ra  n iesp o ­
d zianka O kaza ło  s ię  bow iem , że  
iv s iln iku  „W a lt e r  - B o ra “  p rzy  
sam oloc ie  kpt. F lo r ja n o w ie za  
„R W D -9 "  pęk i czop śm ig ła . Jes t 
to ju ż  p ow a żn e  uszkodzen ie, k tó­
re w ym a ga  zm ian y  ca łego  w a łu  
k arbow ego . Z a te le g ra fo w a n o  na­
ty ch m ias t do fa b ry k i s iln ik ów  
‘.W a lte r  - B o ra “  z p rośbą  o p rzy ­
wianie zap aso w ego  w a łu  lecz 
czynnn ość ta  p o trw a  zapew n e pa 
rę dni. Z kon ieczn ośc i wTięe kpt. 
F lo r ja n o w ic z  m usia ł być  w y c o fa ­
ny z zawmdow. P o  naprawueniu  
.s iln ika  p i lo t  ten  pow7róc i bezpo­
średn io  do k ra ju .

Z esp ó ł czeski
P o  w czo ra js zem  w y co fa n iu  się 

K a rp iń sk iego  i G rzeszczyka  ek ipa 
polska zm n ie js zy ła  s ię  w ię c  o 
trzech  zaw od n ik ów . 8 P o laków 7 le ­
c i d a le j. W  obecne j w ię c  c h w ili 
jed n a  ty lko, n a jm n ie j lic zn a , ek i­
pa czeska le c i w7 p e łn ym  sk ładzie  
trzech  zaw odn ików , i je s t  n a raz ie  
najpow  ażn ie jszy7m kan dydatem  
do n a grod y  ze sp o łow e j. N a g ro d ę  
zesp o łow ą  o trzym u je  ta  ek ipa, 
k tóra  w ykaże  łą czn ą  n a jw iększą  
ilo ść  punktów  p ro p orc jon a ln ie , 
do ilo ś c i zaw odn ików 7. G dyby 
p rzypadk iem  ubył jed en  zaw od ­
n ik  czesk i, to  szanse ekipy do na 
g ro d y  zespołow 7ej odrazu  zm n ie j­

s za ją  s ię  o 33 p ro cen t." i

B ayer i Płuncz ński
Jeden  z os ta tn ich  na lotn isko|

M aison  B lan ch e  pod  A lg ie r e m  ju ż  bezw odn a  
p rzyb y ł p ilo t  n iem ieck i B ayer, o 
k tórym  od c h w ili ląd ow a n ia  w  
M ekn esie  brakow7ało  d a lszych  w ie  
ści. O kaza ło  się, że p rzen ocow a ł 
on w  M eknes ra zem  z P łonczyń - 
skim  i oba te sam o lo ty  w y lą d o ­
w a ły  popołudn iu  w A lg ie r z e .  L o t  
P ło n czyń sk iego  p rzez  ca łą  E u ro ­
pę i m orze Ś ródziem n e nazw ać 
m ożna rek ord ow ym . Pom im o, że 
sam jed en  n ocow a ł w  B er lin ie , 
d ogon ił w szys tk ich  pozos ta łych  
zaw odn ików 7 w  A lg ie r z e  o godz.
12.56 popołudn iu , a os ta tn i od c i­
nek w obec dobrych  w aru n ków  at-

Saha-
ra, p rz ec ię ta  łańcuch em  gó r  
M on t de Zab, k tórych  p oszcze ­
g ó ln e  s zc zy ty  m a ją  p o w y że j 1 .0 0 0  
m etrów .

W  o k o licy  B isk ry  zaw od n icy  
p rz e le cą  ponad  l in ją  k o le jow ą . 
W  B isk rze  u czes tn icy  ra jd u  za­
trzym a ją  sie m o ż liw ie  n a jk róce j, 
żeby  ja k n a jw c ze śn ie j do trzeć  do 

i Tun isu , a lb ow iem  p rz e lo t  nad 
pu styn ią  y- po łu dn ie  g roz i uda­
rem  s łon eczn ym  dla p ilo ta  i p rze  
g rzew a n iem  s ię  s iln ika  d la m a­
szyny, a na ca łe j te j tra s ie  tru d -

D \% i w y e lim in o w a n i za w od n i­
cy  n iem ieccy , E b erh a rd t i M o r ­
zik . p rz eb y w a ją  dotych czas  na 
m iejscu  p rzym u sow ego  lą d ow a ­
n ia. P ie rw s z y  z n ich  na odcinku 
m ięd zy  Pau  a M adry tem , d ru g i 
zaś. m iedze S id i be l A b b es  a A l-  

W yco fan ieę , się

i 110 je s t  za o p a trzyć  s ię  w w odę.
m os feryczn ych  p rz eb v ł % szybko­
ścią 242 k ilom etrów  na god zin ę . p o ło w ie  d ro g i m ied zy  B i-

slcrą a Tu n isem  koń czy  się te ry -

H o r i ik  ! Eberhardt to r ju m  A lg ie r u ,  a zaczyn a  s ię
w ła śc iw y  Tu n is , coraz g ęś c ie j za 
m ieszka ły  i lu d n ie js zy . P r z y  sa- 

jn iym  T u n ik ie  za w od n icy  m uszą 
śc iś le  trzym ać  się  tra sy  w yk a za ­
n e j na m apach  i vo lam  ecum, 
żeby  un iknąć lotu  nad zakazaną 
s tr e fą  portu  i tw ie rd zy . P ra w -

, i dopodobn ie  w  godzin ach  polud- 
g ierem , w y m ia n ,e  s ie  ty ch  g  h  7iUWudni J o td r li ju ż

ow och  zaw oon -kow  s tan ow i e ię z - j  T u m su . i-dm O  że w ohec óośe
ki ciosys dla fabryk i sam oło to .. r* '•*- • * *- ■ . . .
„K le m m ". g d e ż  o s ta tn ia  m aszyna 
tego  typu  zeszła  z trasy . Spraw-

Ś K om plikow anej s iec i ra d io s ta ­
c ji,  p ro w a d zą ce j z Tu n isu  p rzez

d za ją  s ię  w7ięc p oczą tkow e  h o ro -! 
skopy, s taw ia n e  m aszynom  n ie­
m ieck im , w  k tórych  „K lo m m y “  
szacow7ane b y ły  n a jn iże j.

| N ea p o l, Rzym,' R im in i, Z agrzeb

Dzi&i?]śzy start 
npd Saharę

W  dniu d z is ie js zym  od g od z in y  
6-ej rano, w  k o le jn o śc i w y lo so ­
w an e j do prób, 24 zaw od n ik ów  |ziem ne do P a lerfflu
w y s ta r to w a ło

24
z A lg ie ru w  k ie

do W a rs za w y , a ż  do zam kn ięc ia  
numeru n ie  o trzym a liśm y  w ia d o ­
m ości o ląd ow an iu  naszych  za- 

i w odn ik ów  w  T u n is ie .

D z is ie js z e  popo łu dn ie  zawocl- 
1 n icy  praebędą w  T u n is ie . P o - 
! św ięcon e  ono będz ie  p rz eg lą d ó w : 
jm a szyn  p rzed  ju trz e js zy m  porań  

nym  skok iem  p rzez  m orze  Śród- 
na te ry to r-

polowue tra sy , ja k ą  je s zc ze  za ­
w o d n icy  m a ją  p rzed  sobą. m ogą 
oni p op ra w ić  w yn ik i, bądź je  p o ­
gorszyć .

Szanse B a jan a
W  każdym  ra z ie  ob lic zen ia  

nasze d a ją  bardzo dok ładną o r jen  
ta c ję  co do stanu tu rn ie ju  w  
ch w ili ob ecn e j, ,-a tak że  m ożna 
ju ż  z n ich  w y c ią gn ą ć  p ew n e  w n io  
sk i co do szans uczestn ików 7 na 
p ozo s ta łe j im  do w yk on a n ia  czę ­
ści tra sy . N a jw ię k s z e  w ra żen ie  
z rob iło  o c zy w iś c ie  ob liczen ie , z 
k tó re go  w yn ik a ło , że kpt. B a jan , 
k tó ry  na odcinku P a r y ż  —  B or- 
d e a u x , s tra c ił dużo czasu, p rz e ­
sunął s ię  ch w ilo w o  w  ta b e li na 
m ie js ce  szóste. D ziś . po o trzym a ­
niu b ra k u jących  dotąd  m eldu n ­
ków  z dw uch  od c in k ów  a fry k a ń ­
skich. szanse kpt. B a ja n a  s to ją  
lep ie j. O kazu je  się, że  z szóstego  
m ie js ca  zd o ła ł on ju ż  podn ieść 
s ię  na m ie js ce  trze c ie . N iem n ie j 
p rzeto  sy tu a c ja  c zo ło w ego  p o l­

s k ie g o  zaw od n ik a  w  dalszymi c ią ­
gu je s t  pow ażna. Z ilu s tro w a ć  ją  
m ożna n a jlep ie j-  n astęp u ją cem i 
c y f r a m i:

W  ch w ili obecn e j kap itan  B a ­
ja n  p rzeb y ł p o łow ę  tra s y  lo tu  z 
szybkośc ią  n iespe łn a  194 kim . na 
god zin ę , podczas .,4 g d y  ja k  w ia d o ­
mo, n a jw y ż e j je s t  punktow an a 
szybkość 2 1 0  k im . na god zin ę . 
Aby ją  uzyskać, kpt. B a jan  p o w i­
n ien  by ł p rz e le c ie ć  tra sę  W a r ­
szaw a  —  A lg ie r  w  c zas ie  1,364 
m inut, podczas g d y  p rz e le c ia ł j ą  w  
ęzas ie  1.477 m inu t. T a k  w ię c  s ta r 
tu ją c  z A lg ie ru  m a B a ja n  n ied o ­
bór czasu, w yn o szą cy  113 m inut, 
c zy li 1 godz. 53 m. T ę  jed n ą  g o ­
d z in ę  53 m in u t p ow in ien  B a jan  
n adrob ić  w7 d a lszym  c iągu  lotu  
na tras ie , k tó rą  m a przud. sobą, i 
w yn o szą cą  4.765 kim .

C zy to je s t  m o ż liw e ?

O czyw iśc ie , tak. A le  żeby 
s tra con y  czas nadrob ić , m usia łby  
B a jan  le c ie ć  obecn ie  cały czas z 
szybkośc ią  ś red n ią  227 kim . na 
g od z in ę . W ted y  ty lk o  zachow alby 
po ukończen iu  lotu  tem  sam  d y ­
stans od p o zo s ta łych  zaw odn ików

ijum  W ioch.
runku B isk ry . E ta p  ten  n ie  je s t  
duży. w yn o s i za led w ie  309 k ilo - j Sam  lo t nad m orzem  Śródziem - 
m etrów . Jednakże n a leży  go  za li-  nem w y n ie s ie  320 k ilom etrów , 
czyć  do tru d n ie js zy ch  e ta p ó w , 'N a  70-ym k ilom etrze  p rze la tyw a ć  
g d y ż  o i le  p ie rw s ze  150 k ilo m e - ! będa nad w ysp ą  Z ebra , a d a le j 
tró w  p ro w ad z i je s zc ze  nad oko li- ponad w yspą  S y cy lją . Z P a le rm o  
cą w zg lęd n ie  c yw iliz o w a n ą  i za- pozostan ie  ju ż  do W a rs za w y  ty l 
m ieszka ła , to  d a le j zaczyn a  s ię ko 3.684 k ilom etry .

Cza? p rz e lo tu  w  m in u ta c h
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Czas potrzebny do
chyżęści 2.1(1 kin. 669 117 116 139 58 135 109

11 Osterkamp 949 J 55 104 119 54 129 83

15 Kramsko 89: 123 .168 118 53 120 87

16 Junck 775 119 106 117 53 120 81

17 H irth 783 138 • ”25 139 Gi 132 101

i 8 Bayer 801 135 : i20 131 63 142 105

19 Bciclcmaiui 751 1 :JS 1 111 140 57 129 07

21 llubneh 917 1 15 117 133 59 187 '  98.

£2 Pasewald 701 13(5; 113 13J 56 120 105

-.13. Frauęois . 793 ISO 18S G6 115 11.7

-15 ToSSOjref '* 776 112 126- 147 64 140 117

46 Sanzin 845 113 119 143 6G 146 117

51 Zacek 777 113 1 120 130 ' 137 101

52 Ambruz 686 133 122 I g * oS 138 95

54 Anderle 797 112 120 130 * 62 132 99

61 Dudziński 776 139 n o 128 55 12-1 79

62 Gedgowd 771 1*28 110 125 ■ 5S 126 91

(’41 Balcer 865 121 110 125 SO 7̂ j.t>l 97

65 W łodark iew icz 67-1 127 113 .141 57 1 i->88

71 Bajan .i 16 ' 135 117 124 58 127 100

72 Buczyński 906 135 Ur7 t-Bu 59 129 98

75 Płonczyński 647 141 121 130 57 132 94

76 Skrzypinski 85,8 137 1 1 U 138 60 131 ! 05

S 1 Mncpherson 925 146 130 158 62 111 1 1 1

ia k i zd o ła ł sob ie w y w a lc zy ć  w 
próbach tech n iczn ych .

H ipotetyczna pun ktac ja
N a  cze le  n aszej tabe lk i h ipo* 

te ty c zn e j p u n k ta c ji w ed łu g  w y ­
n ików  lo tó w  na tra s ie  W iersz tr­
w a— A lg ie r  zn a jd u je  s ię  w7 d a l­
szym  c iągu  P łon czyń sk i. Szanse 
jed n ak  je g o  spadną, o ile  k tó ry ­
k o lw iek  z nastęn nych  za w o d n i­
k ów  os ią gn ie  ch yżość  średn ią  
2 10  k ilom e tró w , b ow iem  w  m yśl 
w a ru n ków  regu lam in u  P ło n c zy ń ­
ski n ie  m oże m ieć  lic zo n e j te j 
n a jw y żs z e j ch yżośc i, g d y ż  w7 p ró ­
b ie te ch n iczn e j zu zyc ia  p a liw a  
s ią gn ą ł ch yżość  za led w ie  192 k i­
lo m e try  na god z in ę . R egu la m in  
p rz ew id u je  w  tak im  W ypadku , żp 
ja k o -ś red n ia  ch yżość  w  lo c ie  m o ­
że b y ć  m ak sym a ln ie  lic zo n a  chy­
żość  207 k im . na god z in ę . W  ten  
sposób P łon czyń sk i w  każdym  
ra z ie  s tra c i p rz y  os ta teczn e j punk 
ta c ji 1 2  pu nktów , g d y ż  za irśas t 
720 pu nktów , k om is ja  sędzm w - 
ska b ed z ie  mu m og ła  z a lic zy ć  
ty lk o  708.

N a  d ru g iem  m ie jscu  ta o e lk i u- 
tr z y m u je  s ię  n ada l czesk i p ilo t  
A m b ru z , na trze c iem  ch w ilo w o  
id z ie  B a jan , na czwTartem  Seide- 
m ann. na p ia tem  Junck, na saó- 
stem  W ło d a rk iew ic z , na siódm em  
Passew Tald , na ósm em  D udzińsk i, 
na d z iew ią tem  A n d e r le , na dzie- 
s iątem  H ir th .

M eldunki ko n tro ln e
D ow ia d u iem y  się, że  na dotyc lń  

c zasow ej tra s ie  lo tu  w s zy s cy  bez 
w y ją tk u  zaw od n icy , b io rą c y  w  
n im  c zyn n y 4 udzia ł, z r zu c ili m e l­
dunki na w szys tk ic łW  punktach  
kon tro ln ych , k tó re  m ija li d o tych ­
czas. D ok ładn e in fo rm a c je  z p o ­

dan iem  czasu zrzu cen ia  m eldu n ­
ków7 p oszczegó ln ego  zawodniło; 
p rz yb y ły  do k ie ro w n ic tw a  ! zawo- 
dów  z dużem  opóźn ien iem . N a le ż y  
podk reś lić , że  m ilą  n ie sp o d z ia n ­
kę sp ra w ił pu nk t k on tro ln y  t 
T a n g ie r z e  p om ięd zy  S evn lą  a K a  
batem  k tó ry  n a tych m ias t po o - ' 
trzym an iu  w szys tk ich  m eldunków 7 
p rzes ła ł ra d jod ep eszę  do k ie ró w  
n ic tw a  zaw7odów  w  W a rs za w ie .

Tabela h ip o te ty c z n e j p u n k ta c j i
I l o ś ć  p u n k t ó w

L o4nik — massyns
S '= o
2  “  - j  «  — i  'a

■§ = i

r7lu Płonczyński (R W D  9 —  Sk.)
P 'o! ^  

216.68

Z tł
A- -Ź
953

Et
$

160

cc’
w

708

N

K
1821

r ° Am bruz (A ero  200) 212.03 915 160. 720 1795
71 Bajan (R W D  9 —  Sk.) ii 98.94 994 160 632 1786
19 fecidemann (F iese le r) 201.29 939 l ' i 0 * 686 1785
16 Junck (-Messcrschmidt) B-08.93 895 160 716 1771
65 AYłodarkiewiez (P Z L  26) , S16.67 890 160 720 1770
22 Pasewald (F iese ler) 208.48 885 160 714 1759
61 Dudziński (P Z L  26) 202.15 875 160 689 1724
54 Anderle (R W D  9— W .B .) 194.00 915 160 637 1712
17 Ilir t l i  (F iese ler) 193.68 915 160 630 1705
62 Qedgowd (P Z L  26 )  - 202.87 '*889 160 692 1691
5.1 Zacek (A e ro  200) 194.83 890 160 639 1689
1S Bayer (F iese ler) 1 90.20 902 160 692 1664
64 Balcer (P Z L  26) 185.8’S 899 160 551 1610
76 •Skrzypiński (RYYD 9— W .B .) 186.25 883 160 555 1598
72 Buczyński (R W D  9 —  Sk ) 182.45 920 160 510 1590
SJ Francois (P S  1) •1S9.05 so l 160 589 1550
15 .Franrike (Messersahmidt) 179.82 899 160 478 1537
2 1 Hubrich (F iese ler) 176.17 936 160 435 1531
14 Osterkamp (M essersohm idt) 179.82 854 160 47S 1492
45 Tessore (B reda 39) 189.45 697 160 594 1451

.'Śl Maopherson (Puss-AIoth) 171.22 'js o o 160 375 1335
40'Sanzino (B rcda 39) 181.11 559 160 497 1216

N i e d z i e l n y  n u m e r  A B C
zawiera zawsze 14 stron druku

w tem  do d atek  lite rack i, dod atek  
pow ieśc io w y, d o d atek  ra d jo w y  
o raz d o d atek  m o d y  k o b i e c e j  

i k o sztu je  t y l k o  1 5  g r o s z y ,  jes t 
przeto  w  stosunku do sw e j treści 
i objętości n a j t a ń s z e m  w y d a ­
niem  n iedzie lnem  d z ien n ika  w  Polsce,
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Polska odlała głos za Sowietami
Rosja otrzyma stałe miejsce w Radzie 

P a s y w a  i  a k t y w a  L i g ? *  ^ a r o ^ P d w
G E N E W A ,  y . g .  P iętnaste  Z g ro m a ­

dzen ie  L ig i  N a r o d ó w  zostało  o tw arte  

przez u rzęd u jącego  p rzew o dn iczącego  

R ad y  L ig i, m in istra  B enesza , p rzy  licz 

liym  u dz ia le  p rasy  i publiczności.

Min Benesz wygłosił "przemówienie 
powitalne.

Jest n itzap rzecza ln em , o św iadczy ł  

dr. B en esz  na  w stępie, że św ia t prze  

chodzi k ryzys  tak  g łębok i, Iż m ożna  

g o  p o ró w n ać  do  n a jw ięk szy ch  k ry zy ­

sów  Historycznych, )ak ie  p rzesz ła  lu dz - 

koSć. B en esz  n ie s ą d z i. je d -  

r ak , aby  stan o go in y  św iata , ro zp a try ­

w an y  z p u r .k .a  w id zem  npo li.yk i L ig i  

N a r o d o w , p rzed staw ia ł ty lko pasyw a, 

istn ie ją  także  i a k ty w a  w ś ró d  p a sy ­

w ó w , p rzyp isyw an ych  L id z e  N a ro d ó w .  

W y m itn ić  n a leży  obecny  stan k o n fe ­

ren c ji ro zb ro je n io w e j M ó w c a  sądzi 

jednak , że o d po w iedz ia ln o ść  za tsn  

stan obc iąża  n ie  L ig ę  N a r o d ó w , lecz  

szczegó ln e  p ań stw a . W ś r ó d  p a sy w ó w  

L ig i  f ig u ru je  d a le j opuszczen ie  je j  

przez d w a  w ie lk ie  m o c a rs tw a : J ap o n ję  

1 N iem cy . L ia lszcm i p a sy w am i L i g i  s ą :  

w o jn a  o  C h aco  o ra z  obecne w a ru n k i  

n a  D a lek im  W s c h o d z ie , stosunki ja -  

pOiitkó »  chińskie, k w e s t ja  m a n d żu r ­

ska  1 obecne  naprężen ie  nom iędzy  Ja -  

p o n ją  a  Z S R R ,  s ta n o w ią  takt w y ją tk o  

w d  poważny-. N ie m n ie j Benesz -ąd z i, 

i t  a k c ja  d a la  p e w n e  rezu ltaty, W  

szczegó ln ość! w y d a je  się d o w le d ż io -  

nćm , że  je ś lib y  k toś stał się o d p o w ie ­

dz ia ln y m  za  tego  r o d z a ju  W ydarzen ia  

w  łnnyeh  re g jo n a c n  np. w  E u ro p ie , to  

a lb o  n a ra z iłb y  się na  bezp ośredn ie  san - 

ek je  że  Strony Innych  pań stw , a lb o  też 

w z ią ł n a  sieb ie  b rzy t la c za ją cą  o d p o w ie  

d z iw n o ść  a  zn ikn ięc ie  l  ig i N a r o d ó w  

l w y w o ła n ie  k a ta s tro fy , k tć rab y  m o g ła  

tak ie  Jego poch łonąć .

W  śród  a k ty w ó w  w ym ićn ia  m ów ca  

p rzed ew szy stk iem  c o -a z  śc iś le jszą  

w sp ó ło ra c ę  S ta n ..w  Z je d n o c zo n y c h  z 

L ig ą , ja k  ró w n ie ż  W y siłek  W ie lk ie j licz  

By państw  d la  W p ro w rd ze n ia  d o  L ig i  

Z S R R ,  b e z  k tó re g o  w sp ó łp ra c y  w a ru n  

ki E u ro p y  i św ia ta  n ie  m o g ą  się stać 

c a łk o w ic ie  norm altiem i. Jako  da lsze  

a k ty w a  W ym ien ia  rm nister B e n e sz  z a ­

kończen ie  sp o ru  o  L c ty c ję  o ra z  p o w o -  

d z a n i.  do tych czaso w ych  ro k o w ań  w  

sp ra w ie  S aa ry . O b o k  tych w y d arzeń ,  

bezpośredn io  z w n u a n y c h  z  L i g ą  N a r o ­

d ó w . irteba  zdan iem  B en esza , w /m ie  

n ić  w ś r ó d  a k ty w ó w  obecn ej sytuacji  

p ó lh y rzn e j po dp isan ie  p ew n e j liczby  

pak tów  p rz y ja ź n i o  n ie a g re s ji  i o k re ­

ś len iu  napastn ika , d e m a fc h e  n a  rzecz  

n iep od Ieg fośc i A u s t r j i .  w reszc ie  w y s i ­

łe k  n a  rzecz  z aw a rc ia  w sc h o d n iego  

pak tu  w z a je m n e j pom ocy .

M in is te r  B e n e sz  zak oń czy ! sw e  p rz e ­

m ó w ie n ie  w y ra że n ie m  nadz ie i w  lepsza  

p rzy sz ło ść  i  w ia rę  w  siłę  i  skuteczność  

*4 śk d  L i g i  N a r o d ó w .

TAJNE POSIEDZENIE RADY
GENEW A, 11.9. W czoraj wia- 

ciórem odbyła się tajne posiedzę 
nlfc Rady L ig i Narodów, poświę­
cone sńrawie udziału Rosji So­
w ieckiej w  pracach L igi, przyję­
cia je j do L ig i oraz przyznania 
je j miejsca stałego.

SpośffSd 13 ciłonków Rady L igi 
priedsti yiciele Argentyny i Por- 
luga lji pówstrzymali się od glo­
sowania, reszta zaś oddała głos 
a* przyznaniem Rosji stałego
miejsca w Radzie L ig i. a więc
tem sarnim i za przyjęciem Sowie 
tóW.

Jak ż tego wynika, również i 
głtis Polski padł za przyjęciem. 
Obecnie chodzi głównie o pewne 
uproszesema fórmalne i procedu­
ralne prty przyjęciu Sowietów 
t*k, aby prestige Rosji nie zo­
stał narażony tta szwank.

Min. Barthou, pytany O charak­
ter dećyzji Rady L ig i w- sprawie 
przyjęcia Rosji i przyznania je j 
miejsca stałego -w Radzie Ligi, 
odpow-ieaział, te decyzja powzięta 
ma charakter ostatecznym

ROZMOWA Z HENDERSONEM

GENEWA, 11.9. Min. Beck 
wczoraj popołudniu przeprowa* 
dził rozmowę z Hendersonem, 
przewodniczącym komisji rozbro­
jeniowej. Odbyta konferencja mia 
ła dotyczyc stosunku Polski do za 
gadnienia rozbrojenia oraz aktu­
alnych spraw międzynarodo­
wych.

„U K R A IŃ C Y " DZIAŁAJĄ..

GENEWA, 11.9. Przewodniczą­
cy zgromadzenia L igi Narodów o-

stąpmnia do Ligi, lecz -jedynie 
zaproszenie do zgłoszenie kandy­
datury do Ligi.

Dziennik podkreśla, Ze trudno­
ści techniczne, jakie nastręcza 
jeszczć kwestja przyjęcia ZSRR 
do Ligi, pochodzą od W. Bry- 
tanji, od jednego z Dominjów i 
od Portugalji, której polityka 
zagraniczna jest ściśle związana 
Z polityką W. Brytanji. Możnaby 
wnosić, że polityka Anglji, choć 
nie cheć przeszkodzić wstąpieniu 
ZSRR. do L igi, niemniej zmic- 

. . rza do okazania Sowietom, że
trzymał w izoraj od przedstawi- iclt -vs,ąp;en:- natrafiło nr tfud- 
:i la Lki-ąinskićj i rganizacji pości, które trzeba było prżezw-y- 
Ant} sowieckiej, Szulbina, niemor ciężyć i że wprawdzie będą przy- 
ja k t f f jm  zaWarty jea. pro- na stopie pełnej równości i z 
test przeciw .o  ̂ dopuszczeniu So- nateżnemi im względami, ale nie 
wietów do L ig i Narodów, w któ- będzie się święcić triumfalnie 
ym wyrażo. i róivnleż żądanie jcb przystąpienia do L igi.

ewakuacji Ukrainy 
wieckich,

z wojsk so-

PRZEZ DRZWI KUCDENNE
RZYM, 11.9. Prasa komentuje 

zagadnienie wejścia Sowietów do 
Ligi Narodów.

II Tevere". umówiwszy różne

GENEWA, 11. 9. IP A T .). —  
Hiszpanja zgłosiła oficjalne żą­
danie reelekcji do Rady Ligi.

LIGA PAŃSTW EUROPEJ­
SKICH

TOKJO, H.9 (P A T .).  Dzien­
niki opatrują pełnem1' goryczy 
komentarzami wiadomość o i*y-

2 ą d a n i e  r ó w n o ś c i

Niemcy odrastają pakt wstnolni
G w a r a n c i  F ra n c ji I S o w ie tó w  n ć w y s ta rcz a S ą ca

trudności jaki# powstały w *wią cl(}( m p o s tą p ien iu  Sowietów ao 
ku z kandydaturą Sowietów, wyra t  {g i Narodów-. D iennU ..Ióm iu-1
źa opinję, że w kołach sowiec­
kich trudności te w y w ia ły  i-ozcza 
rowanie, gdyż wejście Sowie­
tów od b ęd zie  Bię p rzez d rzw i ku-

pisze, że Sowiety W Lidze Naro-
doW mogą stać się bombą, zdolną
do wybuchu w każdej chwili. Li-

t ga międzyna-odowa— pisze dżien- 
Chenne i me będzie fosiadało cha nIk _  8tała się obecnie Ltgą

państw europejskich.rakteru triumfalnego 
„Giornalc dTtalia" Informuje, 

że procedura, jaką zamierza za-j
Koła urzędowe nie Sądzą, alty 

wstąpienie Sowietów do L igi Na-

99

stosować min. Barthou przy wpre rodów miało na celu uniemożli- 
wadzeniu Sowietów do L ig i Naro-i wienie wzrostu wpływów japoń- 
dów, polegać będzie na zebraniu ' skich na Wschodzie, czy też wpły 
jaknajwięk3Zej liczi podpisów jw ów  niemieckich na Zachodzie, 
pod zaproszeniem, które zostanie (jak  to usiłowały interpretować 
przesłane przez członków L igi do pewne kola.
Sowietów. Chodzić bedzie prżeto 
o to, aby liczba podpisów odpowia 
dała liczbie głosów, które bertą 
niezbędne dla przyjęcia Sowie 
tów przez zgromadzenie L ig i Na­
rodów.

Zaproszenie to skierowaneby 
było. równocześnie -Uo- przewodni­
czącego zgromadzenia L ig i Naro­
dów a odpowiedź Sow-ietów by­
łaby zakomunikowana poszcżegól 
nym państwom, zapraszającym 
oraz przewodniczącemu.

Następnie prezydjum zgroma­
dzenia przygotowałoby raport, 
któryby został poddany nod gło­
sowanie plenum, w rezultacie ko­
misja polityczna zgromadzenia 
L ig i NarouóW nie zostałaby obar­
czona obowiązkiem badania kan­
dydatury Sowietów.

BERLIN, 11.9. Rząd Rzeszy Nie­
mieckiej zakomunikował rzędom 
państw, mająeyeh uczestniczyć w 
pakcie wschodnim, żo Niemcy usto­
sunkują się Jo paktu negatywnie.

Jak wiadomo, w zaprojektowa­
nym nowjrm systemie bezpieczeń­
stwa w .Europie Wschodniej chodzi 
przedewszystkiem o zobowiązanie e- 
wcntualnych sygnatarjnszy paktu, a 
mianowicie: h ionńcc, Związku So­
wieckiego, Polski, Litwy, Łotwy, E- 
stonji, Fińlandji i Czechosłowacji do 
udzielenia sobie automatycznie wza­
jemnego onparcia wojskowego na 
wypadek w-ojity. Pozatem ZSRR. 
przyjąć ma na siebie gwarancję pak­
tu reńskiego w Locarno. a Francja — 
gwarancję paktu wschodniego. Te 
gwarancje mają ewentualnie doty­
czyć także i Niemiec. Cały ten sy­
stem przewiduje, jako warunek dia 
państw uczestniczących w nira, przy­
należność ich do Ligi Narodów i dą­
ży do zobowiązania tychże państw, 
aby również w pewnych zasadni­
czych sprawach polityki europej­
skiej zajmowały określone stanowi­
sko W Lidze Narodów. yv Swoich tt* 
v.agach o powyższym projekcie rząd 
Rzeszy Niemieckiej wy powiada się 
zasadniczo przedewszystkiem w tym 
duchu, że nic widzi możliwości przy­
stąpienia do tego rodzaju między­
narodowego systemu traktatów, do­
póki jego Własne uprawnienia na po­
lu zbrojeń są jeszczo kwest jonowane 
przez pcWne mocarstwa. Ten sam 
punkt’ widzenia jtst również miaro­
dajny dla gpraWjr przyszłego usto­
sunkowania się Niemiec do Ligi 
Narodów.

Niemcy uważają, żc zawarte w 
pakcie postano-,'cienie w-zajmnnrgo n- 
dziclania sobie pomocy wojskowej 
zawarte jest już w statucie Ligi, 
a mimo to praktycznie flalr*t'i'’.ho

£apri»$zenla“ do przetargu
p ro c e s ie  o n a d u ż y c ia  w  18 o.p.

PŁASZCZENIE  SIĘ PRZED 
SIER PEM l  M ŁOTEM

PARYŻ, 11.9. (P A T ) .  Wybór 
Sandlera na stanowisko przewod­
niczącego zgromadzenia Ligi, po­
witany został * wielka sympatją 
przez prasę. Dzienniki pocik-. e- 
ślają, że Szwajcarja nie jest o- 
becnie reprfcźentowuna w Prćzy- 
djum zgiomadzenia, niewątpliwie 
ze względu na Bwe stanowisko 
wobec kandydatury sowiecKiej.

„Le  Journal" pisze, że naka­
zem chw ;li był w j bór przedstawi­
ciela Austrji ao Prezydjum, Dzień 
nik podkreśla pozatem, źe Szwaj­
carja po raz pierwszy nie WeSzia 
do prezydjum Zgromadzenia i u- 
waża to za pierwszy objaw płasz­
czenia się przed sierpem i mio­
tem.

GENEW A, 11.9. (P A T ).  „Jour­
nal des NatióńS" podaje szę-eg

Główna sala Wojskowego Sądu 
Okręgowego . %łpęłnija się wczo­
raj kuzynami, .krewnymi i przy­
jaciółmi trzech głównych 
świadków oskarżenia: Są to:
Nuta Biaeharowicz, A l ter Faj- 
geles i Moszek F ingerhafć Ci 
trzej byli dostawcami lub też. jak 
Fingerhard, cncieli ninfi być-

Świadek Fingerhard zeznaje, 
żc gdy zwrócono Się do niego „z 
zaproszeniem" do przetargu, Mo­
ty l 600 zl. kaucji. Fingerhard był 
swego czasu dostawcą 26 pułku 
artylerji lekkiej W Skierniewi­
cach. Tam pobrali ód niego 500 
zi. kaucji i 1.000 zt. W' wćkslaćh.

W  grudniu 1929 r. Fingerhard 
stanął do przbtargu na dostawę 
mięsa do 18 p. p., oferując naj­
niższą ze wszystkich dostawców 
cenę za kilogram mięsa, bo 1 żł. 
90 gr., co w  ciągu przetargu obni­
żył do 1 zl. 65 gr. za kilogram, ko 
misja przyznała, że żaden s ofe­
rentów nie dawał tak niskiej ce­
ny, kazano więc Fingerhardowi 
przyjść w- 3— 4 dni do przetargu.

Przewodniczący: —  Do kogo?
Świadek: —  Do kwatermistrzo­

stwa. Do purucznika Molina. On 
mi powiedział, że trzeba się do­
brze wywiązywać z dostaw i za­
żądał 5.000 zł., jako kaucji. Inni 
dostawcy płacili do 1.000 zł. kau­
cji.

Umowy pisemnej nie było spo­
rządzonej ■wtedy, gdy świadek roz 
mawiał z por. Molinem, to zrta- 
cży, że w zakulisowych kombina­
cjach. intendentury 18 p. p. Fin

PO ROZUM IENIE 
M OSKW A —  W AR SZAW A

h ies ień  agencji Havasa, pomiędźy 
Warszawą a Moskwą doszło do 
porozumienia. Rząd sowiecki 
miał- potwierdzić wszystkie przy­
jęte dotąd wobec Polaki zobowią­
zania i stwierdził, że wstąpienie 
jego ao L ig i w niczem nie zmieni 
zobowiązań, wynikających z dwu­
stronnych układów polsko - so­
wieckich.

Prasa francuska poświęca wie- 
It uwag* sprawie przejęcia Sowie 
tów do L igi, omawiając głównie 
pewne plany proceduralne. Spra­
wę samego przyjęcia uważa się 
ta  w  przesądzony

szczegółów wczorajszego tajn.go
zebrania czionków Rady L igi. We J y-gj-bard był zgóry- skazany na od 
dług i źi nnikr, min. Barthou za- j rzucenie. Na pytanie, czy' w 26 
komunikował członkom Rady p ro -!p< a. p otrzymywał woiskowe listy- 
iekl tekstu zaproszenia, któryby przewozowe przj dostarczaniu 
bvł WVatosówany do ZSRR przez mięsa, świadek przeczy katego- 
możliwie wielką liejbę państw, ’ rycznie.
reprezentjy.anych na zgromadzę-1 przewodniczący: —- Co pan wie 
n û- *o Ki.opfie? Co mówili W Skier-

Tekst ten zawierał stwierdzę- niewicach, gdy uciekł do A fgen- 
nie, że ZSRR wykonywuje swe zo- tj*ny?

PARYŻ 11. wynika z do- buwiązania, szanuje traktaty mię
dzynarudowe, dalej, że gotów jest 
przyjąć zobowiązania przewidzia­
ne w- pakcie L ig i i że wobec tego 
odpowiada warunkom dla zosta­
nia członkiem Ligi. Według in for 
macyj dziennika, delegat Austra- 
łji oświadczył, że nie można Wy­
stawić ZSRR takiego świadec­
twa moralności międzynarodo­
wej i po żywej dyskusji Rada po­
stanowiła przygotować nowy 
tekąt.

Sir John Simon ze swojej stro­
ny miał oświadczyć, że jego zda­
niem należy wystosować do So­
wietów nie zaproszenie do przy-

Swiadek: —  Że on tnę miał pie­
niędzy. że zarwał dużo ludzi. On 
sobie budował dom, pożycżał od 
ludzi na vrapno i cegłę i póZary- 
wał ludzi.

Sędzia: —  Czy wadjuni z 26 
p. a- 1. otrzymał pan spowrotem?

Świadek: —  Tak.
Prokurator: —  Ile razy rozma­

wiał pan z por. Molinem?
Świadek. —  Dwa razy, Raz po 

przetargu zaraz, a raz- później, 
kiedy mi chodziło o zwrot złożo­
nej kaucji.

Prokurator: —  A  kiedy panu 
powiedzieli, że musi pan pudwyż- 
szyć kaucję do. 5A0.O. sU  czy par.

ó lefował te 5.000 w towarze?
Świadek: —  Nic.
Obrońca: —  Panie Fingerhard, 

pan teraz zw-aia na por. Molmu, 
a W śledztwie pan zeznał, żc pan 
rozmawiał w sprawach dostaw z 
majorem Połciem?

Świadek: —  Może być, ja do­
kładnie nie pamiętam. Ja nic nie 
zwalam, ja  tylko wiem, żc straci­
łem 600 żł.

Obrona: —  Czy składał pan 
skargę do wyższych instancyj 
wojskowych o te 600 zł.?

Świadek tłumaczy, że gdy roz­
mawiał po raz drugi z poi‘. M oli­
nem, ten mu odpowiedżiał, że owe 
600 zł. jest złożone u władz skar­
bowych

Przewodniczący Znamirowski: 
—  Czy pan był na czarnej liście 
w związku ze swemi dostawami 
do 26 pułku?

Świadek kategorycznie: —  Nie. 
Można sprar. dzić zresztą.

Prokurator: —  Pan zaoferował 
mięso ża 1 zł. 65 gr., a czy- dałby 
pan radę takiej dostawie?

Świadek wyjaśnia, że "stawał do 
przetargu dla siebie, to znaczy 
nie poto, zeby uzyskawszy dosta­
wę, odstąpić ją  komukolwiek.

Po zeznaniach Sw-adka staje 
por. Molin i kategorycznie zaprze­
cza, jakoby Fingerhard rozma­
wiał z nim na lemat tej podwyż­
szonej kaucji. M ajor Poleć rówr- 
nież kategorycznie zaprzecza.

Przev o-diiiczący do majora Poł­
cia: —  W ięc jakżeż to było z kau­
cją Fingerharda?

Major Połeć: —- To był dostaw­
ca zasłaby-, trzeba mu było pod­
wyższyć. On podobno z 26 p. a. 1. 
Został usuhięty.

Przev.-odniczący. —  A  jak było 
a Knopiem? Przecież on nie miał 
wcale wyznaczonej kaucji, a ty l­
ko strącano mu przy rachunkach 
za dostawy?

Mjr, Połeć pozostawia to bez 
odpowiedzi.

Następnie przewodniczący stwier 
dza, że protokół o podwytbzeniu 
kaucji Fingerhardowu do 5.000 zł. 
jest przez majora Połcia podpisa­
ny.

■ . - ■■■»<; 

Tajemnicza kradzież
d o ku m en tó w

LONDYN, 11.9 (PA T ). Jak dono­
szą dzienniki, sekretarzowi Między­
narodowego Biura Pracy- skradziono 
tekę z tóeiincmi aktami. Sprawcy 
kradzieży wykoizystali nieobecności 
sehvc lam , który w końcu tygodnia 
mial Jię z prywatną wizytą do Lon- 
dv, Uli,

na wielkie trudności jego zastoso­
wania.

Niemcy obawiają się, źe ze wzglę­
du na swojo położenie pośród państw 
wysoko uzbrojonych, łatwo staćby 
się mogły terenem wojuy i być 
wciągnięte do ewentualnego kon­
fliktu.

Gwarancja Francji i Rosji, udzie­
lona paktowi, dla Niemiec nio ma 
właściwego znaczenia i Niemcy po 
takich gwarancjach nic mogą dla 
siebie oczekiwać żadu /ch Tealnych

korzyści politycznych.
Rząd Rzeszy nważa, że na pierw­

szem miejscu muszą stać umowy- 
dwustronne, wielostronne zaś w lvm 
wypadku, jeżeli zobowiązania z nich 
wypływające dają realną gwarancie 
pokoju w sensie pokojowego środku 
zapobiegawczego, przyczem nic -sa 
oue połączone z niebezpieczeństwem 
powikłania, jakie z całą pewnością 
musiałoby wyniknąć z proponowane­
go obecnie paktu wzajemnego popar­
cia.

N i e m o y
rieklairia „gotowość dla nokoiu"

BERLIN, 11.9. (P A T ) Prasa 
niemiecka ogłasza pierwsze ko­
mentarze o komunikacie urzędo­
wym, precyzującym slańov-isko 
rządu Rzeszy wobec paktu 
wschodniego.

„Voelkischer Beobachter" pod­
kreśla, ża przed wy-jaśnieniem 
sprawy wojskowego równoupraw-- 
nienia Niemiec, wszelkie rokowa­
nia nad paktem wschodnim, lub 
pedobnenn systemami. uważać 
należy zgóry za bezcelowe. Żąda­
nie Niemiec, dotyczące równo­

uprawnienia. je3 t taksamo nic* 
zmienne, jak i gotowość do po­
koju . Niemcy będą musiały ooec- 
nie zaczekać, czy ta ich gotowość 
spotka się zagranicą z innemi e- 
cheW  niż d aw n ie js ze  próby.

„Berliner Tagebiatt" wskazuje, 
że teraz dla Niemiec sprawa pak­
tu północno - wschodniego jest 
rozdziałem zamkniętym i że roko­
wania nie były właściwie nigdy 
prowadzone. Niemcom przedłożo­
no projekt do przyjęcia, względ­
nie odrzucenia.

3J

B r u n a t n y  N o n

Naród niemieiki czuje się szczęśliwy
Retahswefcra a o fa w a  do M ak u

KongrcB narodowo - soią&ii* 
styczny w Norymberdze stał się 
wielką manifestacją siły nowego 
reżimu i wyrazem jedności partji 
z narodem. Przebieg manifesta­
cji wskazuje, żo były one świet­
nie przygotowane i wyreżysero­
wane. Cel ich został osiągnięty.
Dały dowód sprawności, karności 
i posłuszeństwa, były wyrazem 
siły. Ponadto po raz p ;erwszy 
w zlocie partyjnym wzięła u - ’ min 
dział Reichsw'ehra, celowo wy­
sunięta przez organizatorów na 
czoło zjazdu.

K lo t  < jm r y fń b i  -Tek- - r a l i c j ą .  p o p o łu d n i i .  z a ć  w  ó o e c -

dokonać jednego ’ przywrócić 
daWny nastrój. ; entuzjazm mas, 
któfy tow-arzyszył brunatnemu 
ruchowi w pierwszym okresie 
dojścia do Władzy, a który pu 
krwawych wypadkaet czerwco­
wych, znacznie przygasł.

Kongres w Norymberdze Wi 
tiien być należycie doceniony i to 
nietylko przez Niemców. Warto 
zwrócić uwagę na jego rozmach 
i Zakres, na— możliwości fnobiU- 
zacji tłumów, na to( że zakoń-

wym ow ę.
NORYMBERGA, 11 9. —  Na 

zakończenie kongresu narodo­
wych socjalistów odbyły się dziś 
na olbrzymich błoniach ćwicze­
nia Keichswehry, w których w y­
stąpiły w pelnem uzbrojeniu od­
działy, reprezentujące wszystkie 
rodzaje broni. Ćwiczenia mlalj 
charaKter regularnej bitwy, przy 
współudziale oddziałów miotaczy 

' i karabinów maszynowych. 
Były dwukrotnie powtorzone w 
ciągu dnia: rano przed nir^I-
strem  Blombergiem i całą g°np-

.A mmtt 1 n _
nośct kanclerza H itlera i mińr- 
strów. Wśród 250 tjKS widzów tyj 
pelniającyeh trybuny przeważan 
członkowie S. A. i S- S. Ćwicze­
nia zakończyły się defiladą prżerd 
Kanclerzem ’ Hitlerem, • przjezem  
na czele oddziału sztandarowego' 
niesiono 3 ’ sztandary bawarsuie- 
go pu Iku , w którym H itler służył 
jateo ochotnik w czasio wojny 
światowej.

Obraciy kongresu zamknięte Zo­
stały wielką moWą H itlera w któ-

czy ł ś ię  m atieW ram i a rm ji n ie - j r e j p od k reś lił, iż  naroa niemio- 
m icck le j. Te fa k ty  m a ją  sW fljfi I cki czu je  s ię  s zc zęś liw y , >

Komuniki 3£P0rć3u?ali
dyrektera policji

MADRYT, ll.O (P A T ). Jak do- 
neszą z ban Scbastjano, były dyrek­
tor generalny policji przy rządzie so* 
cjai-dcmolu-atj-cznym zastrzelony zo­
stał stylu przez nieznanych spraw­
ców. Jak przypuszczają, padł on o- 
fiarą komunistów-, którzy podejrze­
wali go o zdradę ich spraWy

Wkrótce potem prawdopodobnie 
ta sartia banda zastrzeliła pewnego

pracownika hotelowego, znanego ze 
swych sympatyj faszystowskich.

Z rozmaity-cli części kraju docho­
dzą wiadomości o wielkiem podnie­
ceniu, wywołiinem wśród robotni­
czych kół socjalistycznych’. Daje się 
to specjalnie zatrwożyć w stolicy, 
gdzie krążą pogłoski o zamiarze. o- 
głoszenia strajku gcneralnegc W 
srode.

Czy znmpch komunistów?
Tajemniczy pasażerowie „Itorro Castleu

NOW Y JORK, 11.9 (PA T ). Z 
Asbury Park donoszą, że dzisiaj rd-» 
no w kadłubie zniszczonego przez 
pożar parou ca „Morro Castle" na­
stąpiła straszna eksplozja. Przyczy­
ny tajemniczej eksplozji są niewy­
jaśnione. Siła wybuchu byla bardzo 
wielka i wyrzuciła na znaczną wy­
sokość części okrętu oraz zwęglone 
urządzenia wewnętrzne.

NOW Y JORK- 11,9 (P A T ). — 
Pierwszy oficer „Morro Castle", któ­
ry obj;d dowództwo po śmierci ka­
pitana Wilmota —  Warms, opowia­
dając o katastrofie oświadczył, że 
kapitan Wilmot zmarł wskutek nie­
strawności i choroby sercowej w 
przeddzień katastrofy. Panow-ała już 
wówczas silna burza.

Zdaniem Warmsa pożar powstał 
wskutek podpalenia. Kapitana 
Wafmsa zawiadomiono o wybuchu 
pożaru o godzinie. 2.35. O godzinie 
3-ej wydal on rozkaz zaalarmowania 
załogi i obudzenia pasażerów. 
Warms twierdz' iż podczas poprzed­
niej podróży statku czyniona była 
również próba podpalenia. Jeden z 
członków Kongresu, reprezentujący 
New Jersey, przesłał depeskę do PIoo- 
cora w której 'oświadczy, iż posiada 
iutyrinacje, żc załetta A lorrc

Castle" składała się z nowozruiuga- 
żowanych marynarzy i żo odznaczała 
się brakiem karności. Linja okręto­
wa, do której należał „Moiro 
Castle", odnawiała skład załogi rze­
komo przed każdą nową podróżą.

NOWY JORK, 11.9 (P A T ). -  
Szczątki „Morro Castle" zagłębiają 
się coraz bardziej w piasku. Stra­
cono nadzieję, iż uda się kadtub 
statku wprowadzić do portu. Po wy­
buchu, który nastąpił dz,ś rano, w 
przedniej części statku wybuclil po­
żar, który trwa dotychczas.

H A V A N A , i i .  9, Według porv 
szechnych lii pogłosek pożar na 
statku „Morro Caśtle" wywołali 
komuniści. W ładze wszczęły dro­
biazgowe śledztwo, co do oko­
liczności odjazdu statku z portu 
IIavana

NOWY JORK, 11. 9. (P A T .).—  
Policja amerykańska zajęła się 
badaniem pogłosek o dwóch ta­
jemniczych pasażerach, którzy 
mieli się znajdować na pokładzie 
„Morro Castle". Rozpoczęto śledź 
two, mające na celu ustalenie za­
równo faktu obecności dwóch ta­
jemniczych osobników, jak rów­
nież ich tożsamości. . ...
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ZSRR w  L id ze

oraz w  R aazie  stale
Wczoraj wieczorem Bada L ig i 

Narodom w  Genewie powzięta 
jednomyślnie, przy wstrzymaniu 
s ię  Argentyny i Portugalji, u- 
ctiwałę o przyznaniu ZSRR. sta­
łego miejsca w Radzie.

Najtrudniejsza sprawa w ea- 
fości wejścia ZSRR. do Lig] zo­
stała w  ten sposób załatwiona 
gładko, gdzie na tę całość składa 
się:

I Przyjęcie na członka L igi. 
Rozstrzyga o tem. w myśl art 
1-go paktu, Zgromadzenie więk­
szością -/. łfłesów, co jest zapew­
nione i nie ulegało od poczatKu 
wątpliwości, gdyż państwa, z nie- 
licznemi wyjątkami, uważają, żc 
lepiej jest. aby Rosja była w L i­
dze, niż poza nią Upoczna, choć 
właściwie bardzo rdzenna, trud­
ność w  samej, sprawie członkow­
stwa mogła wynikać z zastrzeże­
nia o właściwościach nowo przej­
mowanego państwo, które ai't. 
1-szy ujmuje tak: byle dawało
rzeczywiste rękojmie szczerego 
zamiaru spełniania swych zobo-

=  Nr. 252 = A B C Str. 3 —

" ii chce h5?t Mai
dfó  „ K u r je m  P o ra n n e g o 11

N e w id z i w  nim  K atonów
W  wileńskiem łconserwatyw- 

nem „S łow ie" pos. Mackiewicz 
(Cat) pisze:

„Z tych też względów musimy za­
protestować prżeciwko temu, że „Kur 
jer Poranny” w sprdwie sen. Targow­
skiego już wydał wyrok, mianowicie 
postępowanie jego nazwał etycznie - 
obywatelskicm. A cóż to znowu no­
wego? Od kiedy „Kurjer Poranny” 
ma kwalifikacje do wyrokowania 
przed sądem, do wyciskania pieczą­
tek „etyczny” i nie - etyczny. Sen. 
Targowski takiej obrony nic potrze­
buje. Na kurulskie krzesło cenzora o- 
byezajow także nic każdy włazić po­
winien. Te „niedopatrzenia redakcyj­
ne” „Kurjera Porannego” stanowczo 
są zbjt częste. Jedno piętnowała już 
„Gazeta Polska”. Chodziło o to, że 
polityka gospodarcza naszego rządu 
zmierza do obniżenia cen cementu, a 
a tu raptem „Kurjer Poranny” zamie­
ścił ni z tego, ni z owego artykuł, 
który interesem demokracji tłumaczy 
podwyższetiie ccn cementu. Artykuł 
napisany zbol.u, napisany pod ton te-

Wiązań międzynarodowych. A le w g0 wszystkiego, co „Kurjer” demo-
lym względzie patrzenie przez 
łupę nie było w zwyczaju w L i­
dze, np. w r. 19-6 przy przyjmo­
waniu Niemiec, których stanowi­
sko w  sprawie spełniania zobo- 
w lązań międzynarodowych ln0‘ 
gło byc przedmiotem bardzo u- 
gruntowanych zastrzeżeń. Wczo­
rajsza uchwała Rady, któ ra, obok 
postanowienia o przyznaniu sta­
łego miejsca, zawiera również 
stwierdzenie, że ZSRR. powinien 
być przyjęty do L igi, uchyla nie­
jako dalsze dociekania w tym 
względzie,

2. Przyznanie stałego miejsca 
w Radzie ZSRR ma wejść do L i­
gi jako państwo n.etylko najwięk 
sze ,w niej ze swemi 165 milj. 
ludności, obok Chin a raczej tej 
cżęśei Chin, którą przedstawią 
rząd w  Nankinie, ale jako kilka­
krotnie przenoszące liczbą lud­
ności kolejno największe, jak W. 
Brytanja 46 milj., Brazylja 4a 
milj., Francja 42 milj., Włochy 
41,7 milj., Polska 32,1 m ilj, i t .  cl. 
Przyznanie przeto Rosji stałego 
miejsca w  R.adŁ„e, które z .nocy 
paktu m iały W . Brytanja, Fran­
cja, Włochy, Japonja. gdy była w 
Lidze, a miały mieć nadto St. Zj. 
Ameryki, gdyby do niej były we­
szły, następnie zao dodatkowo 
dostały Niemcy, póki były w Ge­
newie, uznane było powszechnie 
za konieczne. Lecz uchwała w 
tym względzie jest bardzo trud­
na, gdyż, w  myśl art. 4-go paktu, 
wymagane jest naprzód jedno­
myślne postanowienie Rady, właś 
nie bardzo niełatwe, a potem do­
piero zatwierdzenie przez Zgro­
madzenie zwykłą większością, co 
już nie przedstawia trudności. 
W  Radzie, obok trzech obecnie 
członków stałych, Anglii, Fran­
cji i Włoch, zasiada 10-ciu człon­
ków niestałych, wybieranych na 
trzy lata wedle nowych postano­
wień z  r. 1926, a pomiędzy tenn 
dziesięcioma państwami nie brak 
takich, które albo są wogóle prze­
ciwne mnożeniu miejsc stałych, 
albo mogą uzależniać to od przy­
znania i im tego samego. W. mar­
cu i we wrześniu 1926, w chwili 
przyznawania stałego miejsca 
Niemcom i sprawy przyznania go 
Polsce, trudności takie powstały 
ze strony Hiszpanji, Brazylji, 
Szwecji i t. d. z przebiegiem bar- 
uzo burzliwym. Obecnie, skoro

dopatrzenie. Kto ma taką sumę nie­
dopatrzeń ciążących na sobie, nie po­
winien się tak wydziwiać z niedopa­
trzeń Henryka Potockiego".

S z k o ły  k a d e tó w
ulegną lik w id a c ji

Specjalne szkolnictwa dla ka­
detów ulegnie stopniowej likwi- 
dacji. Zwinięte mają być szkoły 
kadetów' w  Rawiczu i Chełmie, 
natomiast będzie utrzymana szko 
ła kadetów we Lwowie.

yrosiek -  Starzyński
Rada ad w o kacka  zbada

z a rz u ty  p rz e c iw  s e n a to ro w i B B .
W związku z głośną sprawą za­

rzutów, postawionych sen. W yrost­
kowi, rozeszły się dziś pogłoski, iż 
niezależnie od władz partyjnych se­
natora, oskarżeniem tem zajm ie się 
również Rada Adwokacka w W a r­
szawie. Prezydent Starzyński w  swo­
jem piśmie, umieszezonem na łamach 
prasy, wysunął bowiem oskarżenie 
przeciwko sen. W yrostkow i nietylko 
z tytułu piastowanego przezeń m ar- 
datu parlamentarnego, ale przede­
wszystkiem z racji jego zachowania

się wobce Zarządu M iejsk iego w  
charakterze adwokata. Z tego w zglę­
du zabierze najprawaopoaoDnicj głos 
instancja zawodowa palcstry.

Sprawa niekorzystnych umów o  
wydzierżawienie gmachów szkolnych 
stanie się pozatem przedmiotem cie­
kawego powództwa cywilnego. Za­
rząd M iejsk i wystąpi do W ydziału  
Cywilnego Sądu Okręgowego o unie­
ważnienie umów Stroną, pozwaną 
będzie masa upadłości Rnjzcnów.

kratyczuy pisze, i artykuł podwyższa 
jący ceny na cement. — Niedopatrze­
nie oczywiście. „Kurjcr Poranny” pro 
wadził gwałtowną kampanję przeciw­
ko cukrownikom, raptem szast prast
— kampanja się urwata. — Co się 
stało? Drugie niedopatrzenie. „Kurjer 
Poranny” naśmiewa się z „nazwisk 
lfstorycznic zasłużonych” . Wiadomo, 
że Potoccy gromili Turków, Tatarów 
i Kozaków, czyli po dzisiejszemu U- 
kraińców. Wiedzą sąsiedzi, jak kto 
siedzi. Opowiadają sobie w Warsza­
wie, że i „Kurjer Poranny”  ulega ogól j 
no polskiej słabostce do dyskontowa­
nia znaczenia „nazwisk historycznie 
zasłużonych”. To może być, także 
niedopatrzenie. Ale oto „Kurjcr Po­
ranny” wystąpił z obrzydliwym ata­
kiem na Wil. Bank Ziemski, podtrzy­
mując pretensje pp. Dziewickiego, 
Szai Rabinowicza i Lejby Konopnego.
— Dowiedziono mu jak sprawa stoi. 
Czy „Kurjcr Poranny” odwołał su oje 
bzdury, czy przeprosił p. Meysztowi-

Ani ni” ślat. Widać to także nie-

Ustąpienie dr. W. Dziadosza
N ie s n a s k i w  «!w. L e g jo n is to w

Dowiadujemy' się, żc b. dyrektor 
B iura Sejmowego, a obecny wojewo­
da kielecki, dr. W ładysław  Dzia­
dosz, nadesłał na ręce prezesa Zw. 
Legjonistow, płk. Sławka, list, za_ 
w iadf i.ńający go o zrzeczeniu -się 
wiccprezesury • Związku i  godności 
członka zarządu Płk. Sławek przy­
ją ł rezygnacje z wieoprezesury. na­

tomiast odmówił p rzyjęeia  rezygna­
c ji dr. Dziadosza, jako członka za­
rządu.

W ystąpienie dr. Dziadosza p rzy ­
pisują poinformowani dużym nie­
śna,kom, jak ie wynikły w  ostatnich 
czasach w  Zw. Legion istów  pomiędzy 
prawem a lewem skrzydłem tej or­
ganizacji,

P a ra d o k s a ln a  s y tu a c ja
W przemyśle webowym
KATOW ICE, 11. 9. (tel. w ł.). —  

Ostatnio w  licznych kopalniach 
i hutach sląskieh wytworzyła się 
paradoksalna sytuacja. Statysty­
ka Związku pracodawców stwier­
dza, że sytuacja w wielkim prze­
myśle śląskim stale ulega polep­
szeniu. Kopalnie i huty pracują 
petną parą, nipktóre z nich nawet 
musiały znieść t. zyi. „świętów- 
ki“ Poszczególne rady załogowe 
aomagały się powiększenia załóg, 
chcąc zmniejszyć w ten sposób 
bezrobocie.

DyreKcje jednak opieraiy się 
temu w obawie, by w razie pogor­
szenia się konjunktury, nie były 
zmuszone ograniczyć zatrudnio­

nych. Obawy tych dyrekcyj są 
płonne i nieuzasadnione, ponie­
waż dotąd komisarz demobiliza- 
eyjny nigdy nie przeciwstawiał 
się zamierzeniom redukcyjnym, 
uzasadnionym gospodarczemi 
wzgiędamn

Pracodawcy, miast zmniejszyć 
bezrobocie przez zatrudnienie be-? 
robotnych, oporem swym . spra­
wiają, że liczb bezrobotnych nie 
ulega zmniejszeniu, zmuszając 
bezrobotnych do pracy w liieda - 
szybach. Sezon węglowy dopie 
ro się rozpoczął i niema obawy, 
by zapotrzebowanie węgla się 
zmniejszyło, a zatem przemysł wę 
głowy ma wszelkie widoki polep­
szenia się sytuacji

Nieudałe zabiegi sanacji
w  S tro n n ic tw ie  L w o w e m

„ K o n f e r e n c j a  r o z b r o j e n i o w a
je s t  s k o ń c z o n a ...11

cza:

Z m ia n y  w  re fe ra c ie  
p ra s o w y m

K o m isarja tu  Rządu
P. Mieczysław Szyszyłowicz, szef 

referatu prasowego w Komisarjaeie 
Rządu, ust.rpił z zajmowanego sta­
nowiska, a następcą jego rwauowano 
p. "Wysokińskiego z Min. Spraw 

nętrzuyeh.

P a k t  b a ł ty c k i
w  G enew ie

GENEWA, tl.9 (Iskra). W ciągu 
najbliższych dni należy oczekiwać 
podpisania w Ciencwie t. zw. paktu 
bałtyckiego, który zawierają pomię­
dzy sobą Łolwa, Litwa i Estonja.

O p ó źn ie n ie
W drugiej połowie w rześnia wy­

znaczone mają być sesje gospo­
darcze izby dla spraw wyhor- 
czych Sądu Najwyższego. Posie­
dzenia jawne dla załatwienia pro­
testów wyznaczone będą dopiero 
w końcu października. Według 
przewidywań, rozstrzygnięcie 
wszystkich zaległych protestów 
potrw7a do połowy roku 1935. W 
ten sposob zdarzyć się może, iż

G E N E W A , 11.9 (Isk ra ). P o  o- 
siatnich rozmowach przewodniczą­
cego K on ferenc ji Rozbrojeniowej, p. 
Hendersona, z przedstawicielam i po­
szczególnych państw, a n dewszyst- 
ko po dziiie jszem  krótkiem posie­
dzeniu t. zw. B iura K on ferencji R oz­
brojeniowej —  odnosi się wrażenie, 
iż faktyczn ie K on ferencja  Rozbroje­
niowa jest skończona, a formalnie 
stanie się to faktom w ciągu naj­
bliższych tygodni. ■

W  ostatnich tygodniach obrado­
w ały w Genewie pewne podkomisje

i podkom itety Kon ferencji Rozbro­
jeniowej, jak  np. podkomitet upań­
stwowienia przemysłu wojennego. P o  
dzisiejszem posiedzeniu B iura Kon- 
fercuou Roz urojeniowej polecił prze­
wodniczący Henderson wszystkie ob­
rady tych kom itetów odroczyć M ó­
wi się o odroczeniu wszystkich ob­
rad rozbrojeniowych do listopada 
K b. —  mówi się jednak również, iż 
w  listopadzie r. b. nastąpi już tylko 
raniej lub w ięcej wyraźne stwierdze­
nie, że K on ferencja  Rozbrojeniowa 
zakończyła się bez wyniku.

W  dniu "iO b. m. odb  ło się bar­
dzo charakterystyczne dla cało­
kształtu stosunków w  Stronnictwie 
Ludowem posiedzenie N . K . "W. N a 
posiedzeniu tem postanowiono: po­
wierzyć przewodnictwo 1 Naczelnego 
Kom itetu  W ykonawczego posłowi 
M ikołajczykow i. Jednocześnie usu­
nięto tem samem z przewodnictwa 
posła W alcroua, którego uczestnic­
two w redagowaniu „Po lsk i Ludo­
w e j" wywoływało podejrzenia o

skłonności sanacyjne tego działacza. 
Jednocześnie na temże posiedzeniu 
napiętnowano działalność tego no­
wego pisma i uzano ją  za szkodliwą 
dia jedności i  całości stronnictwa, 
postanawiając pozatem wyciągnął 
konsekwencje z działalności tych 
członków Stronnictwa, którzy by 
.w iązali się z „Po lską Ludow ą". U- 
t-hwały tc świadczą o zdecydowanej 
woli stłumienia wszelkich skłonności 
rozłamowych wśród władz naczel­
nych Stronnictwa.

Żydzi nie mogą
w y c h o w y w a ć  d z ie c i p o ls k ic h

"Wskutek zwrócenia się rodziców 
do zarządu para£ja'nej A k c ji K a to ­
lickiej, aby wystąpić w  obronie re­
ligijno-m oralnego wychowania w  
szkołach powszechnych w Grajewie, 
zagrożonego spowodu mianowania 
wychowawcami czterech nauczyh 
Żydów, zarząd par. Akcji K a to lick ie j 
na zebraniu dnia 2 września r b 
postanowił w  powyższej sprawie 
zwołać ogólne zebranie na 10  wrześ­
nia r. b. w  sali domu parafjalnego. 
Tymczasem dnia,-5 września delega­
cja matek .dzieci szkoluyr-b była' w 
kierownika m iejscowej szkoły wt- 1 , 
w yrażając swój p ro test'. spowodu 
mianow ania Ż yd ów . na stanow iska 
wychowawców w  szkołach graiow-

J .  Pr u s

Niezależny wymiar sprawiedliwości
w a r u n k i e m  p o t ę g i  N a r o d u

iest iuż jeanoim Ina uchwała! zbiegnie się ono z terminem roz- 
Rady, która powsti zymanie się I p , s a n ; a  nowyeh wyborów'. 
Argentyny i Portugal].' tylko nie-"

W  narodowym ustroju poli­
tycznym bardzo dużą rolę. musi 
odgrywać niezależny wymiar 
sprawiedliwości Zadaniem jego 
jest przestrzegać, by obowiązu­
jące w danym państwie prawo, 
dopóki nie zostanie zmienione, 
bylo przez wszystkich przestrze­
gane, również przez tych, którzy 
zajmują najwyższe w  państwie 
stanowiska. Inaczej mówiąc, nie­
zależny wymiar sprawiedliwości 
winien stać na straży praworząd 
ności —  termin, który w  ostat­
nich czasach dość często był w 
użyciu, a który się u nas niezbyt 
dobrą cieszy opmj.j.

NĘDZE I  B LA SK I 
PRAW ORZĄDNOŚCI

Praworządność była bodajże 
najwcześniejszem hasłem, pod 
jakim opozycja parlamentarna 
występowała przeciwko rządowi,

znacznie cieniuje bez znaczenia 
prawnegojygłów na ta trudność 
jest usunięta.

Przed dwoma dniami podawa- 
no z Genewy wiadomość, że 
Niemcy, które przestają być osta­
tecznie członkiem Ligi dopiero w 
dwa lata po zgłoszeniu wystąpie­
nia, czyli "W październiku 1935, 
gdj ż taKi okres pożegnalny usta­
la art. 1-szy paktu, mogą przy­
słać swego przedstawiciela na 
posiedzenie Rady i udaremnić 
powzięcie uchwały jednomyśl­
nej w sprawie przyznania stałe­
go miejsca Sowietom. Wiadomość 
ta była raczej żartobliwa. Na 
kruczek jest zawsze kruczek. Ja­
wienie się nagłe przedstawiciela 
Rzeszy na pięć minut, w chwili 
załatwiania tej sprawy, jak w 
powieści lub ty teatrze, łub cza­
sami także w rzeczywistości w 
różnych spółkach udziałottych, 
byłoby może i zabawne, ale pro­
szę sobie wyobrazić, jak bardzo 
odraczanie glosowania, ilekroć

beeny, a czekanie na jego nie­
obecność, czyli zmuszanie N ie­
miec do obecności stałej i cią­
głej, ośmieszyłoby wyjście Rze­
szy z Genewy, nic mówiąc już o 
ogólno-politycznej niemożliwości 
uprawiania przez wielkie pań­
stwo takich igraszek: a kuku, 
niema mnie, a kuku, jestem.

Tak więc wejście ZSRR. do L i­
gi i na stałe :miejsce w Radzie, 
co obecnie już tylko zatwierdzi 
Zgromadzenie większością s/3 w 
pierwszej sprawie, a większością 
zwykłą w drugiej, można uważać 
cd wczorajszej uchwały Rady za 
sprawę załatwioną.

Światowo-pulitycznie jest to 
zecz wielkiej doniosłości.

podlegając tej opiece, co wiąże 
się z wzajemnemi zobowiązania­
mi o mniejszościach między Pol­
ską i Rosją \v art. 7-ym Traktatu 
Ryskiego, stęoionemi W art. 
5-tym obowiązkiem wzajemnego 
niemieszania się w sprawy we­
wnętrzne drugiej strony, oraz z 
wnioskiem Polski z r. b. o upow­
szechnieniu zobowiązań o mniej­
szościach.

2. Z uzyskaniem stałego m iej­
sca w Radzie przez Rosję mus! 
iść w parze uzyskanie tegoż sa­
mego przez Polskę.

Obie te- sprawy były na war­
sztacie dyplomatycznym od chwi­
li zjawienia się na nim sprawy 
wejścia ZSRR. do L igi, a w szcze-

zarzucająe mu zarówne w rze­
czach ważnych, jak i błahych ła­
manie obowiązującego prawa. Za 
rzuty te w zasadzie Dyły słuszne 
Rząd bowiem nie przestrzegał o- 
bowiązujących przepisów prawa, 
interpretował go w sposób wy­
krętny, a nie zmieniał obowiązu­
jącego złego prawa na lepsze 
Sposób, w jaki te słuszne w zasa­
dzie zarzuty były podnoszone i 
zupełna niezdolność do stworze­
nia nowej koncepcji prawa, któ­
reby zastąpiło dotychczasowe złe 
prawo, nie mówiąc już o niezdoł- 
ności przedsięwzięcia najmniej­
szych choćby prób wprowadzenia 
nowego prawa, uczyniły niepopu- 
larnem same hasło praworządno­
ści, które przez wielu było iden­
tyfikowane ze słabością.

KONIECZNOŚĆ 
PRZESTRZEG ANIA  PR A W A

Tymczasem przestrzeganie o- 
bowiązująeych przepisów praw­
nych jest koniecznym warunkiem 
normalnego funkcjonowania 
wszelkiego ustroju politycznego. 
Oczywiście, są zupełnie wyjątko­
we wypadki, w których interes 
Narodu wymaga naruszenia pra­
wa. N ie -wolno ■ bowiem zapomi­
nać, że przepisy prawne są stwo­
rzone w tym celu, by Naród mógł 
się normalnie rozwijać. Poza wy- 
jątkowemi wypadkami prawo mu­
si być przestrzegane, bo inaczej 
w społeczeństwie wytwarza się 
anarchja Instynkty społeczne wy 
twarzają się w społeczeństwie je 
dynie wtedy, gdy istnieją pew­
ne przepisy i gdy są one prze­
strzegane.

wa stać winny niezay isłe sądy. 
Jak tę wolę spełniają sądy, które 
utraciły niezawisłość, o tem v ie- 
my doskonale. Niezależne sady 
będą tylko wtedy, gdy nominacja 
nowych sędziów odbywać się bę­
dzie w drodze kooDtacji i gdy 
nadzór nad sądami niższej in­
stancji b(dą sprawowały wyłącz­
nie sądy wyższej instancji, nie 
władze administracyjne, repre­
zentowane przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości, Administracja 
sądownictwa winna również być 
sprawowana przez same sądy AA 
tych warunkach Ministerstwo 
Sprawiedliwości staje się zbędne 
Oczywiście sędziami będą mogli 
być wyłącznie , członaowie organi­
zacji politycznej Narodu, gdyż 
tylko oni będą zdawali sobie spra 
wę z obowązków, jakie na nich 
ciążą i tylko oni nie -wykorzysta­
ją  swych rozległych uprawnień 
na prowadzenie polityki, na wła­
sną rękę.

ZA D A N IA  N IEZAW ISŁYC H  

SĄDÓW

Kompetencje niezawisłych są-

D la  P o lsk i w ią żą  s ię z tem  zja - go in ośc i b y ły  p rzedm io tem  roz-

wieniem się Rosji w Lidze i w 
Radzie dwie srrawy szczególne i 
bardzo istotne:

1. Jako członek Rady, uzysku­
je ZSRR prawa w zalriseie opie­
ki nad mr.icjszośdiami gdftioii'.-

przedstawicie] Niemiec byłby o-A ctei-ej, m in. w Polsce, sam me i

mow i rokowań w Genewie w o- 
statnich trzech dniach przed 
wczorajszą uchwalą Rady, więc 
obecnie nadejda wiadomości tak­
że o tych b:r.’dzo dla nas waż- 
-.1 ych rcz.T: zy g n i c s i a c h.

St. St.

NIEZAW ISŁOŚĆ SĄDÓW

Ludzie z natury swojej skłonni 
są do naruszania przepisów praw 
nych, zarówno wtedy, gdy są

dów będą niewątpliwie bardzo ro 
zległe. Bedą one baczyły, by pra­
wa .jednostek przyznane ustawo­
wo, były zachowywane i by kom­
petencje władz państwowych 
wkraczania w życie prywatne jed 
nostek nie było nadużywane.

Zadaniem niezawisłych są­
dów będzie przestrzeganie, by 
uprawnienia samorządów nie by­
ły umniejszane przez władze pań­
stwowe i by władze samorządowe 
nie nadużywały udzielonych im 
kompetencji.. Zadaniem wreszcie 
samorządów' będzie przestrzega­
nie, by publiczna gospodarka f i ­
nansowa była prowadzona pra­
widłowo. Nie potrzebujemy w cpo 
minąć o tem, że zadaniem sądów

cy-ludźmi prywatnymi, jak i wtedy, będzie rozstrzyganie spo-ow 
gdy zajmują stanowiska pubLżż- . wilny.eb oraz karanie p-zeuępst", 
ne.'N a  straży przestrzeganiu praJkarnych.

skich. Następnego dnia delegacja 
rodziców dzieci szkolnych udała się 
uo starostwa, gdzie nie została p rzy­
jęta. "Wówczas udano się do dyrek­
tora miejscowego gimnazjum, p 
M ędlewicza, k tóry  jako prezes Do­
zoru Szkolnego p rzyją ł delegację, 
wysłuchał i  obiecał r.terwenjować 
Spokój nie był naruszony, pomimc 
to przed gmachom g.mmtsjum poli­
cja zrobiła na kilka osób protokuły

Tego samego dnia udaia się dele­
gacja, w  osobach p. A lfonsa  Neuma­
na, Bolesława Rybsztadta i  Stani­
sława M ilewskiego do ło m ży  do in ­
spektora szkolnego, k tóry za ia tw i' 
sprawę odmowińe. Zwrócono się w te­
dy do Kuratorium  Szkolnego w  Brze 
ściu.

Następnego dnia grupa matek do­
wiedziawszy sie o przybyciu do .Gra­
jewa inspektora szkolnego, udała się 
do niego z prośbą o usunięcie ży ­
dowskich wychowawców. Inspektor 
delegację przyjął, wcz sprawy nie 
załatw ił Tymczasem policja siłą za­
częła rozpędzać zebiune matki, uży­
wając pałek gumowych, a naweT gro­
żąc rewolwerami K ilk a  kobiet zo­
stało dotkliw ie przez po lic ję  potur­
bowanych, co stw ierdzają świadec­
twa lekarskie. Pob ite zostały pp.:: 
Saruełko Magdalena, Zyskowska Na- 
taija, Balicka, "WierzDieka Francisz­
ka,' . Twankiewiczown, Szymanowska 
Anna, Oparowska Boloiława i  mne.

"Wskutek oburzenia ludność,, za­
rząd A k c ji K a to lick ie j wystąpił z 
zażaleniem na po li-ję  do p. M inistra 
Spraw A\ ewnęlrznycli, prosząc o u- 
krócenm samowoli i  ukaranie win- 

aYCłl.

„A te n e u m "
rozpoczyna sezon

Teatr „Ateneum " pod kierowni­
ctwem W iktora Biej ińskiego rozpo­
czyna nowy sezon 1934-35 awiem_ 
prem jeraiń  w  dniu 14 września r  b.

O godz. 6 min. 5 przed wieczorem 
odegrana zostanie pogouna, pełne 
humoru, śpiewni i tańca krutochwila 
w l-ch fatach w  opracowamu M a­
zura p. t. „U łani Księcia Józefa " w 
wykonamu całego zespołu z wystę­
pem grupy tanecznej Janiny M ie­
czyńskiej.

O godz. 8 min. 30 wiecz. odegrana 
będzie znakomita pełna niezwykle 
głębokich i  wzruszających momen­
tów sztuKs w  4-cli aktach. A l. Bisso- 
na p. t. „Pani X .“  z genja'-ia artyst­
ką scen polskich Ireną Solską w roli 
tytułowej.

Teatr „Ateneum " jest to nowy typ 
teatru. Codziennie odbywać się będą 
dwa przedstawienia. Przedstaw ień"! 
przedwieczorne o godz. 6 inin. 5 
oraz wieczorne o godz. 8 mm. 3). 
Dyrekcja teatru „Ateneum " pragsąc 
dać maksimum artystycznych wzru­
szeń swoim miłośnikom ujmować Dę- 
dzie każde swoje przedstawienie w 
piękną pełną poezji oprawę muzycz­
ną. Repertuar teatru będzie^ n iezw y­
kle rozległj. : od krotocnwili do ko­
medji i dramatu zarówno współczes­
nego jak i klasycznegc Zespół tea- 
t g j  składa się z 30 utalentowanych 
artystów  zaangażowanych z wybit­
niejszych scen polskich.

Tanie ceny bile fów, wyborowy ze­
spół, piękna’ sala dają gwarancję bj 
walcom teatru, że otrzym ają r-~ksi- 
mum wrażeń artystycznych, a tea­
trowi wróża niezą"'odnę :ppw.odz,enie.

<N )



Str. 4 Z D N I A ABC Nr. 252 =

P i ę ć d z i e s i ą t  g r o s z y . .
Lepszy obiad, niż przejazd

Jest to cena d w u k ro tn ego  prze- to p rze je ch a ć  tra m w a jem  na Ślą- 
tazdu tram w a jem  w  W a rszaw ie  sku (m ięd zy m ia s to w y m ).
- . z y  ra zy  m ożna za to p rze je - J es ł  to, ja k  ju ż  p isa liśm y, cena

ob iadu  bezrob otn ego . 2,a p ię ćd z ie ­
s ią t g ro s zy  m ożna w  k ażd e j re-

chać w  Pozn an iu , w  T a rn ow ie , 
tr zy d z ie ś c i k ila m etró w  m ożna za

W y p a d k i  i  k r a d z i e ż e

s ta u ra c ji dostać t. zw . dan ie  z I ranny, b ile t  p ow ro tn y  t. p. —  
m aszynk i, k tóre  n asyc i n a w e t do- n ie m ogą  p o p ra w ić  fr e k w e n c ji,  bo 
ros łego  cz łow ieka . M ożn a  za to | s tosu ją  s ię  ty lk o  do p ew n e j, n ie- 
m ieć  d z ies ięć  p szennych  bu lek, zby t lic zn e j k la sy  p asażerów .

\ .N IE  DOJECHAŁ
Ń a  pczyjbylym z Sandomierza d » 

W a*soaey parostatku „Racław ice",
asłabf nawa żer, 34 le tr i W ładysław 

Bocian, -o ln il', (w ieś Brzeźn ice). Lc- 
' sen. Pogutoti ia stw ierdził śmierć. 
Bocian, jako <viory, jechał na lecze­
nie oto szpitalni w Warszawie.

u p a k e k : z  d r a b i n y

o4-letni W a c ła v  Krasiński, ma- 
larz, (N iska 28), w zasie pracy, 
rrpadł z drabiny przy ul. N ow ogr dz- 
kiej 31, doznając potłuczenia klatki 
piersiowej K raA ń 3kieg< przew iezio­
no do ambulatorjum f i l j i  Pogoto­
wia.

RUCH  K O ŁO W Y  POD Z N A K IE M  
A L K O H O L U

M otocykl przejechał nu ul. T.var 
<k j  kierowcę, A aam » Cichego (Ś li­
ska 34 ), k tóry doznał poŁu- zenia 
prawej nogi i łewej ręki.

Pod dorożkę nia ui Ostrowskiej 
dostała się. Jenta W ajnsztokówna, 
córka nanaiarza, (OtstrowsKa 1 0 ) .  
Dziewczynka doznaia złamania le­
w ej nogi.

Pud wól na rogn AL Ujazdów skiej 
i Wilczej, dostał się M ieczysław  B ie­
niek. goniec, (Chłodna 412). doznajac 
złamania prawego ramienia, potłu­
czenie lewej ręki i tw a rzą .

Pod samochód na logu  ul. E lekto­
ralnej i  pl Bankowego, dostał się 
kapral W. P., An ton ' Burzyński 
( fo r t  Bem a), k tóry doznał poranie­
ni? twarzy.

W reszcie pod dorożkę na pl. 
Trzech  K rzyży  dostał się ja n  Sobań­
ska, przy synu, (H oża  14), doznając 
zwiehnięc-a prawego sta-.ru barko­
wego. —  W szystkich poszwankor-a- 
nyeh ©patrzyło Pogotowie, poczem 
Ciehegr przew iozło do domu, Bieńka 
i  Sobańskiego zaś —  do sep.tal? Dz. 
Jeras.

G ŁO W Ą  W P O L IC J A N T A
N a pl Kerce.ego poster. I I I  ko- 

łhis., 5£j gmuir' Kełodziński, zamie­
rzał odprowadzić do komis, pijanego 
RW«otum ik?. Ten stawił opór czyn­
ny, uderzywszy policjanta t. s* „by- 
kiełn". Dopiero przy pomocy d-ugic- 
g o  policjanta, zdołano obezwładnić 
-iwsnturnika i  przew ieźć do aresztu. 
Kołcdzińskiego. rarnego w  głowę, o- 
patrzono w  imbulatorjum Pogoto­
wia.

A N T Y S E M IT Y Z M  N A  M IH  
DZI I N  EJ

Do kawiarni przy ul. Mi idzianej 
(3, wszedł Edward Darków ski (ra ń - 
bka 105), k tóry będąc podchmielony, 
zaczepił grających w  domino kilku 
jjpości-iydów. Gdy jeoe.. z napasto­
wać ;ch, w  obawie pobicia, opuścił 
lokal, Darkowsk' zaatakował itfl- 
g iego gościa. W ówczas właściciel ka­
wiarni, W ik to r Dróżka, wystąpił z 
interwencią, prosząc podchmielonego 
przybysza, aby zaniechał awantur. 
Jarkowski wyszedł i  po chwili po-

wrócił w  towarzystw 'ie kolegi, Ro 
mana Ślusarczyka (Pańska 94), mon 
tera, również podchmielonego.

Obaj, porwawszy krzesła, us ło­
w ili  przedi stać się do sąsiedniegi 
poh oju, nby pobić grających u bi- 
lard i lomino gości. Dróżka, chcąc 
uniknąć zajścia, stanal w  przejściu, 
nm puozcnając v  ojowniczych gości,
torsy  w  końcu "puścili lokal. Wet, 

..dy Darkowski i ślusarczyk przez 
bramę (M iedziana 13) weszli na 
podwórze i tam przez okno, wdarli 
się dc pokoju bilardowego. Ślusar- 
t.-ik, wskakują:, uderzył głową o 
b.iard, rai iąc się dotidiwie. P rzera ­
żeni goście uciekli, właściciel kawiar 
ni zaś stoczył z napastrikami wal 
k « , w czasie k tórej został pobity bu­
telką przez Darkowskiego, przy- 
czem ao: iało się również Ślusnrczy- 
Kowi, 2-ch policjantów zajście z li­
kwidowało, przeprowadzając obu 
snrawców do V I  komis., dokąd -we­
zwano Pogotowie.

Lekarz stwierdził u Ślusarczyka ii 
ran, ł-iczone czoła, nosa i  prawej 
ręki. p  3 jpatrunk obaj poz istali w 
komisarjacie. —  Pobitego Dróżkę, 
który odniósł 2  rany tiuczońe gło 
wy —  opatrzył ia  miejsca lekarz 
Pogotowia. —  Po lic ja  sporządziła 
protokół.

O F IA R Y  U C Z U C IA

lłM etn ia  M arjaona Chiz.stek, pra 
Cownica domowa, (Kam edułów 26), 
otruła się esencją octową.

20-ietni Janina Grudzińska, bez 
zajęcia, (M arszałkowska 84), wsku 
tek zawodu miłosnego, również na­
piła dię esencji octowej *  brance 
domu Szeroka 6. Pogotow ie przewio­
zło Chrzęstkównę do szpital? W o l­
skiego, Grudzińską zaś —  do P "ze  
mienienia Pańskiego.

z  Gł o d u

Na Krak. Pr-zedm 61, zaGaołs i 
straciła przytomność 30-ietnia Rc- 
zalja Gąskiewiczówna, pracownica 
tom owa, bez pracy i bez mieszkania. 
Lekarz P 'g o to w ia  stw ierdził omdle­
nie i  ogólne wyczerpanie. Pogotow ie 
przew iozło G. do szpitala Przem ie­
nienia Pańskiego.

W Y P A D E K  .K O L E JO W Y  — •
N a  irzejeździe kolejowym  (S ien­

na K o le jow a ), dostał się pod pociąg 
51-letni Szymon Martcliński, pomoc­
nik zawiadowcy stacji Wołomin. .M. 
ze miażdżoną lewa stopą, przew io­
zło Pogotow ie do szpitala Dz. Jezus.

PO CIĄG AJĄCY ZIĘĆ
Przy ul. Motej 83, malarz, 24-letni 

Kazimierz Ci wek, w  czasie nieporo­
zumień rodzinnych, zaczął bić' żonę 
swą, 23-letnią lóofję Ody w  bronit 
stanęła jej matka b7-letnia W alerja 
Kuśmieraka „m iły”  zięć pobit staru­
szkę laską. Kuśmierską i Siwkową 
opatrzono w  ambulatorjum Pogoto­
wia,

a lbo d z ies ięć  deka szynk i, albo 
w reszc ie  d z ies ięć  p a p ie ro só w  „E r  
g o " .

T ra m w a je  skarżą  się  na m ałą 
frek w en c ję , k tóra , na dobitek , 
zm n ie jsza  s ię  co raz  bardz ie j. 
Jednakże D y re k c ja  tra m w a jó w  
nic n ie  rob i, aby  u m oż liw ić  k o rzy ­
stan ie  z tra m w a ju  zw ycza jn em u  
p asażerow i. A  c i zw y c za jn i p asa­
że ro w ie  s tan ow ią  b ezsp rzeczn ie  
n a jw ięk s zy  p rocen t. N ie  m łod zież  
szkolna, d la  k tó re j na p ew n ych  
lin ja ch  puszczono osobne tra m ­
w a je , n ie  rob o tn icy , d 'a  k tó rych  
w ym yś lon o  b ile ty  t. zw . p o w ro t­
ne, a le  ten  zw y c za jn y , p rzec ię tn y  
pasażer, k tóry  je źd z i o w s zy s t­
k ich  god z in a ch  dn ia  i nocy, w szy - 
s tk iem i lin ja m i, a p os łu gu je  sie 
n ie  abon am en tow em i, le c z  zw yk - 
łeini, jed n o ra zo w em i b ile tam i.

T a k ie  obn iżk i, ja k ie  stosu je  
d y re k c ja : cena b ile tu  z  p rzes ia ­
daniem , cena za  abonam en t po-

P o g o to w ie  o b ro n y
Okręgowa L O P P . m. st. W arsza­

w y wznowiła akcję w  dziedzinie o- 
brony lotniczo gazowej, w  pierwszym  
rzpdzie w  dziedzinie przeszkolenie, 
przewodniczących kom itetów domo­
wych oraz podjęła akcję, zm ierza ją­
cą do zaopatrzenia każdej dzielnicy 
w  drużyny7 odkażające łącznie zc 
sprzętem. W  tym  celu w  na jb liż­
szym czasie wznowiona będzie dzia­
łalność na terenie wszystkich sta­
rostw grodzkich kursów dla prze­
wodniczących kom itetów domowych.

W o b ec  system u D y rek c ji,  pro- 
pon ow a liśbyśm y  jed n o  m oż liw e  
w y jś c ie :  oo n iżyć  cenę b ile tu  n a j­
p ie rw  d ia  kob iet, a m ies ią c  póź­
n ie j d la  m eżcyzn , a w te d y  obn iżka 
obe jm u jąc  w szy s tk ich  p asażerów , 
a n ie  p ew n ą  ty lk o  k acego rję  
p rzyn ies ie  b e zw zg lęd n ie  dodatn i 
rezu lta t. Bo d o tych czasow e  usi­
ło w a n ia  d y rek c ji p rzyp om in a ją  
op ow ias tk ę  o tym  panu, co chc ia ł 
psu p oc ią ć  ogon , a n ie  chcąc mu 
rob ić  bólu , obcina ł... p o  kaw ałku

P ię ć d z ie s ią t  groszy...
Za tę  cenę m ożn a ju ż  dostać 

n ie z łą  k s iążkę  do czy tan ia , m o ż ­
na iść  do k ina, m ożna z je ś ć  dosy- 
ta, d la  p rzec ię tn ego  p a la cza  w y ­
starczy  to na g o rsze  p a p ie ro sy  na 
ca ły  dzień . P o w ta rz a m y : d z ies ięć  
bułek, a lbo d zies ięć  deko szynk i, 
d z ies ięć  ,,E rgo “ , k ilo  jab łek , dw a 
k ilo  pom idorów , dw a  l i t r y  m leka, 
a lbo dw a  b ile ty  tra m w a jow e .

T rz eb a  rozu m ieć  w ym o w ę  tych  
cen, trzeb a  w ied z ie ć , co to je s t  
p ap ieros  d la  n am ię tn ego  p a lacza , 
co to  je s t  p o rc ja  b igosu  d la  g ło d ­
nego cz łow iek a , a lbo f i lm  d la  am a 
tora k in a  —  żeb y  w ied zieć , j  ik  
trzeba stosow ać obn iżkę cen b i­
le tó w  tra m w a jow ych .

I  je s zc ze  jed n o . S p raw a  ta  je s t  
zn aczn ie  a k tu a ln ie js zą  i p i ln ie j­
szą, n iżb y  s ię  to zdaw ać m og ło  
D y re k c ji.  Bo ci, k tó rzy  zm uszen i 
tru dn em i w aru n kam i, chodzą
p iechotą ... p r z y z w y c z a ja ją  s ię  do 
chodzen ia . N a  n ich  obn iżka  je ­
śli b ęd z ie  zb y t poźn o p rzep row a - 
dzuna, n ie  zrob i n a jm n ie js zego  
w ra żen ia .

B ędą  n ada l ch odz ić  p iechotą ...

Zwłoki znalezione w stodole
N ie s p o d z ia n k i w ś le d z tw ie

p  o  r  t

Z  k r a j u

ŁÓDŹ

F ab ryk *  w  płomieniach. IV  fab ry ­
ce przetw orów  chemicznych we wsi 
Sikawa pod Łodzią z nieustalonej 
przyczyny wybuchł pożar. Pastw ą 
pożaru padła część budynku oraz 
kilkanaście beczek przetworów  che­
micznych.

Trujące mięso. W  domu przy  ul. 
L ipow ej uległo zatruciu mięsem 8 
osób, przyczem  należy zaznaczyć, żc 
mięso to  było przechowywane w 
piwnicy. Stwierdzono, że mięso zo­
stało zatrute gazem, wydzielającym  
się z ziemi. Zatrutą piwnieę bada 
specjalna kom isja sanitarna, 

KATOWICE-
Rady urzędnicze ohraduja. Wobec 

zamierzonej przez czynniki rządowe 
reform y ubezpieczeń społecznych, 
komisja Związku Zawodowego P ra ­
cowników Umysłowych na Górnym 
Ślą«ku uchwaliła zwołać Kongres 
Kod urzędników wszystkich zakła­
dów pracy na terenie górnośląskiej 
części województwa śląskiego. K on ­
gres ten odbędzie się dnia 13 b. ni. 
o godz. ó-cj pp. w  Sali Powstańców. 
W  Kongresie wezmą udział członko­
wie wszystkich Rad urzędniczych, 
pozatem do wzięcia udziału będą 
mieli prawo członkowie zarządów 
K ół i  Stowarzyszeń Pracowników 
Umysłowych. Spodziewany jest 
zjazd większej ilości delegatów z ca­
łej Polski.

K R A K Ó W
Pobyt braci Adam owiczów w K ra ­

kowie. W czora j około godz. 4-cj pop. 
ua lotnisku w Rakowieach wylądo­
wali bracia Adamowicze, którym  to- 

. wsrzys/.yła żona Bolesława Adam o­
wicza. L icznie zgromadzona publicz­
ność, która dzięki sprzyjającej po­
godzie zebrała się ua lotnisku, prze­
rwał™ kordon p o lic j i  i zwartym 
wieńcem otoczyła przybyłych. 
W -eszcie z trudem torując im  drogę 
ulokowano ich w  samochodzie i  od

wieziono do kasyna 2  p. lotniczego. 
W  kasynie odbyło się uroczyste 
przyjęcie oraz wręczenie gościom 
honorowej odznaki pułkowej. N a ­
stępnie bracia Adam owicze odkry­
tym samochodem udali się do mia­
sta. B raci Adam owiczów w ita li lia 
lotnisku przedstawiciele władz w oj­
skowych i  cywilnych

SANO K  I

Ciężkie położenie bezrobotnych
Fundusze samorządu M iejsk iego na 
pomoc bezrobotnym, których jest w 
Sanoku około 2000, wyczerpały się. 
W obec tego, że sanocka fabryka wa­
gonów jest unieruchomiona, przeszło 
4000 ludzi straciło nrace. Ze wzglę­
du na nadchodzącą zimę konieczna 
jest pomoc w  subwencji M in Pracy 
i Opieki Społeczni i.

PO Z N A Ń
N ow y prezydent. Sanaej jna prasa 

donosi, że komisarycznym prezyden­
tem miasta Poznania został zastęp­
ca dowódcy O. K . V I I ,  płk. dypl. 
Erw in V  lęckowski, k tóry bawi je ­
szcze w W arszawie. Wiadomość ta 
oTiejalmc nic jest joezcze potw ier­
dzona.

L W Ó W
Młodzież radzi. W c Lwowie od­

był się wczoraj zjazd m łodzieży ro l­
niczej i  ludowej trzech wojew ództw : 
lwowskiego, stanisławowskiego i  tar 
liopolskiego. W  zjeździe wzięło u- 
dział około 3U0U osób. N a  zjeździć 
wygłoszono szereg referatów  i  u 
chwalono rezolucje Na zakończenie 
zjazdu delegaci zw iedzili Targi i Pa 
nornmę Racławicką.

Agitatorzy komunistyczni pod klu 
czem. W  tych dniach aresztowano 
uicj'akicgo Beinera, u k tó iego zna­
leziono większą ilość bibuły komu­
nistycznej. Bcincr byl przeznaczony 
dc wywołania strajku na tartaku 
braci Grcdclów. Aresztowano jeszcze 
kilku innych agitatorów  komuni­
stycznych.

Motocykl izm
Z D K U S K IE N IK  DO S Z A N G H A JU  

N A  MG rO C Y K L  ACH
Do Biaiogrodu przybyło małżeń 

st" ’o Bujakowskich, którzy na m oto­
cykl? wyjechali na -aid z Druskie- 
nik do... Szanghaj'u! Nasi sportowcy 
znajdują się w  doskonalej fofm ie. 
W  poniedziałek państwo I  ’.:ow- 
scy udadzą się do Sofji, a stamtąd 
przez Stambuł, Teheran, ‘ Bagdad do 
Chin.

i., alietyka
W  W O L K O W Y S K U  O D K R YTO  

O L IM P IJ C Z Y K A
Jak nam donoszą, w  Wolkowysku 

na zawodach lekkoatletycznych, od­
byw a jących  się Dod hasłem „Szuka­
my olim pijczyków" jeden % m iejsco­
w i ch zawodników Staniszewski o- 
siągn >{ na 5.000 mtr. czas 15 m. 41 
sek. Czas ten jest naturalnie świetny 
o ile tylko stoper był w  porządku. 
W  każdym razie warto się tą  spra­
wą zainteresować. N a  tych samych 
zawód ich  w  biegu na 800 metrów 
Skladanowski uzyskał wynik 2 :0g.

NOW Y TALENT
W  Wolkowysku na zawodach lek­

koatletycznych, odbywających się 
pod hasłem „Szukamy ol.mpijczy- 
ków ” jeden z miejscowych zawodni­
ków Staniszewski osiągnął na 50UO 
mir. czas 15 tn, 41 sek. Czas ten, je ­
śli zważy się warunki, w  jakich się 
bieg odbył (słaba bieżnia, brak kon­
kurencji), jest bardzo dobry.

HippiKa
N O W E  Z W Y C IĘ S T W O  PO LSK IC H  

1E1DZCÓM
W  pnniedzjf łek na M iędzrnar do 

wych Zawodach Hippicznych w  Tal- 
lin'e polscy jeźdźcy odnieśli nowy 
sukces.

W skokach przez przeszkody zwy­
ciężył por. Komorowski na „W ene­
c ji" drugie miejsce zajął poi. Lewic 
ki na „Dunkanie".

Tenis
.ŁOCZYNSKI PRZEGRYWA

W  poiredziałek rozegrany został w 
Budapeszcie finał międzynarodowych 
zawodów tenisowych o mistrzostwo 
W ęgier w  grze pojedynczej panów. 
Do f inalu, >ak wiadomo, doszli T ło ­
czyński i Hecht. Spotkanie zakoń­
czyło się stosunkowo iatwem zw y­
cięstwem rlechta w trzech setach 6 :2 , 
6:4. 6 3. Polak byl barazo przemęczo 
ny i gral poniżej swej formy.

W  grze podwójnej mieszanej mi­
strzostwo W ęgier zdubyta para Hecht 
—  OkoliscanyS bijąc w  finale parę 
Henchel —  Schomburg 7 5, 6:3.

Dziś odbędzie się ostatnia konku­
rencja mistrzostw —  finał w grze 
podwójnej panów.

K a . a r s K w o

W YŚC IG  AM ERYKAŃSKI 30 K IA !. 
W  ŚRODĘ

V środę dnia 12  września r b. o 
godzmie 8-cj wieczorem W arszaw­
skie Towarzystwu Cyklistów urzą­
dza na Dynasach wyścigi kolarskie 
z udziałem Mistrza Polski Artura Pu­
szą. Program zawiera wyścig z

. dwóch startów. Jeden przeciw dwu, 
handicapy i in.

Ołównym punktem programu jest 
wyścig i nu rykański parami na prze­
strzeń! 50 kim. l udziałem naj wybit­
niejszych osad reprezentujących czo- 
iowe kluby kolarskie stolicy.

I W yścig przewiduje 10 finiszów w 
odstępach 5-cio kilometrowych.

O godzinie 10 m. 30 irkordzista 
Polski Ryszard Stahl (W T C ) zaata­
kuje za motorem rekordy z prowa­
dzeniem motoru od 5 dc 25 kim., a 
więc te rekordy, kiórych w  próbie 
ICH kim nic zdolai jeszcze skruszyć.

Stahla prowadzić będzie doskona­
lą leadei Feliks Podgórski (W T C ).

Pitka notna
DYSKWALIFIKACJA PIŁKARZ A
Na 8 miesięcy zdyskwalifikowany 

został Ataszewsici I z Polonji, za 
czynne znieważenie przeciwniku pod­
czas meezu z Hapoziem (Palestyna).

Polonia postanowiła w  sprawie 
wyroku tego apelować, gdyż Ata- 
szewski, jakkolwiek przyznał się, że 
Palestyńczyka uderzył, twierdzi sta­
nowczo, że dokonał tego odruchowo 
po napaści przez przeciwnika z tylu.

( J o ^ s

ŁODŻ — POZNAŃ 10:6
Międzymiastowy mec™ bokserski 

dwóch najsilniejszych ośrodków bok­
serskich Poznania —  Łodzi zakończył 
się zwycięstwem drużyny łódzkiej 
10 :6. Poszczególne wyniki byty na­
stępujące:

Waga musza Sonkowia! (Poznań) 
w ygryw a z Pawlakiem (Ł ó d ź ) na 
punkty; waga kogucia Martysiak f'P ) 
i Bicer ( Ł )  walczą na remis. Wynik 
ten krzywdzi Martysiaka; waga piór­
kową Kajnar (P )  remisuje z Woźińa- 
kiewiczem; waga lekka Banasiak ( t )  
przez techniczny k. o. bije Sipińskie­
go (P ) .  Walka ta na kilkanaście se­
kund przed końcem zostap przerwa­
na z powodu silnego krwawienia cka 
Sipińskiego; waga pórftrejriia. — z wy 
ciestwo Drzyznanc Gar^zykowi (L )  
nad Lelewskim (P ) .  Również w tej 
walce drużyna poznańska została 
skrzywdzona: waga średnia Chmie­
lewski (Ł )  pokonał w pierwszej rilń- 
dzie przez k. o. Dolawskiego ( P ) ;  
waga półciężka —  Łodź oddala dwa 
punkty bez walki.

i W  spotkaniu poza konkarcen’ Józ­
ko wiak (Poznań) i Stahl (W arsza­
w a) walczyli na rcm;s. Wynik ten 
krzywdzi Stahla.

Ogólny wynik 10:6 dl«t Łodz' Sę­
dziował p. Stawicki z Warszawy.

! Kosmyk dwKa
i      ■ --  ------------------------

i MISTRZOSTWA KOSZYKÓWKI
1 W  Białymstoku odbyty się mecze
. koszykówki o mistrzostwo Polski. 
Pierwszego dnit wyniki byty nns.T- 
ptijące: Sokói (W iln o ) —  W . i . S. 
(G todno) 23:21, Jagiellonia I Biały­
stok) —  A. Z. S. (W iln o ) 27:25, A. 
Z. S. (W arszaw a) —  W . K. S. (Grod 
no) 51:25, Polonia (W arszaw a) —  

Z. S. (W iln o ) 39:24.
Drugiego dnia w półfinale Polonia 

wygrała z Jagiollonią 40'24 a A T . 
S. warsznwsk' zwycięży! wileński So­
kół 89:25.

W  finale warszawska Polonia w y­
grała i  A. Z. S. 37:35,

RÓ W N E , 11.9 (tel. w ł.). Od li 
stopada r. ub. polic ja  prowadziła 
śledztwo w sprawie pobisia poborcy 
podatkowego, Kondratiuka, i znik­
nięcia j ‘7go żony. Sani wypadek 
przedstawiał się bardzo tajemniczo 
i  był tak zawiidany, żc śledztwo by­
ło żmudne i  drugie. Ostatecznie 
śledztwo ustaliło co następuje:

D «  mieszkania Kondratiuka, roić 
szkając.ego ua przedmieściu Korca, 
w  Józefin ie, wdarło się kilku zama­
skowanych osobników, którzy pobili 
poDorcę podatkowego tłuczkiem od 
kartofli, rabując ponadto 300 zt. Na 
alarm Kondratiuka zb iegli się sąsia­
dzi, k tórzy  pomocy brata napadnię­
tego, Semena, przew ieźli pobitego do 
szpitala we Lw ow ie, gdzie nieszczę­
śliwy stracił mowę i  pamięć. W szczę­
te natychmiast śledztwo wykazało, 
że w  sprawie tej też zagadkową ro­
lę odegrała żona poborcy, Ksenia, 
której napastnicy nic nic zrobili, 
chociaż podczas napauu znajdowała 
się w  mieszkaniu. Podejrzen ia uro­
sły do pewności wtedy, gdy  Ksenia 
w  tajem niczy sposób zniknęła. W y ­
glądało to, że Ksen ia w  obawie przed 
karą uciekła do Rosji. P o  kilku m ie­
siącach policja otrzym ała anonim, w 
którym nieznany autor donosił, żc 
n iejaki Paw eł Chomicki jest... mor­
dercą Ksenk W skutek te j sensacyj­
nej wiadomości polic ja  przeprowa­
dziła rew izję  w  mieszkaniu Cliomic- 
kiego, znajdując buciki i zarzutko 
Kseni. Chomicki tw ierdził, żo posą­
dzenie to wyszło od sąsiadów, któ­
rzy  chcieli go oczernić, ale znale­
zienie wyżej wspomnianych przed­
miotów, ukrytych głębono pod sia­

nem, wskazywało na co innegń. 
Śledztwo umorzono, ponieważ poli­
cja nic posiadaia dowodów w iny 
Obornickiego.

Po  pewnym czasie policja, otrzy­
mała drugi anonim, w  którym  dono 
szono, że z rozmowy Semena z ja ­
kimś osobnikiem wynikało, że K se­
nia jest zakopana w stodole poborcy 
podatkowego. P o  długi jh poszukiwa 
uiach znaleziono w  stodole zw ioki 
Kseni, na których nie było bucików 
i zarzutki —  rzeczy, znalezionych 
u Obornickiego. Znale, .icnic zwłok 
Kseni w  stodole męża zagmatwało o- 
statccznie sprawę. Aresztowano 
Obornickiego i  Semena Kondratiu ­
ka Chomicki na śledztwie zeznał, iż 
napadu na poborcę dokonał jego 
własny syn, Maksym, przy  pomocy 
niejakiego Skrudlika. Sąsiedzi ze­
znali na śledztwie, że Maksym i  je ­
go matka Ksen ia  źle ży li z ojcem. 
Powodem tej nienawiści do ojca by- 
fo to, że Kondratiuk podejrzewał 
swoią żonę. że Maksym nic jest jego 
synem. To  widocznie było powodem 
zbrodni. Matka musiała zapewne 
wiedzieć o planach syna i  stąd w y­
nikło je j tajemnicze zachowanie. Syn 
zaś w  obawie zdrady ze strony m at­
ki zabił ją  i  zakopał w  stodole. N a j 
prawdopodobniej w zbrodni te j brał 
udział Chomicki.

Jak widzimy, sprawa, jest bardzo 
zawikłaua i  nie jest wykluczone, że 
podczas rozprawy sądowej wyniknie 
jeszcze niejedna niespodzianka, po­
nieważ dotąd jeszcze nie została w y ­
jaśniona rola Semena, brata pobor­
cy podatkowego, oraz Chojnickiego.

B u l k i r -  r u n ą ł  n u  u l i c ą
2 0 'st by z a b ite , 11 r ię ż k o  n n n y c h

B Ę D Z IN , 11. 9. ( t e l .  w ł . ) .  W czo  
ra j B ęd z in  b y ł w id o w n ią  s tra sz­
n e j k a ta s tro fy  bu dow lan e j, k tóra  
p o c ią gn ę ła  za sobą śm ie rć  dwu 
osób. K a ta s tr o fa  m ia ia  następu ­
ją c y  p rz e b ie g : na balkon ie  I I  p ię  
tra w  domu p rz y  ul. 3-go Al a j a 
5, zeb ra ło  s ię  8 osób, pi7zysłu - 
ch u jąc  s ię  k łó tn i, od b yw a ją ce j 
s ię  na u lic j ,
| W  p ew n e j c h w ili ba lkon  runął 

w  dół w ra z  z 8-ma osobam i na 
balkon  I  p ię tra , gd z ie  zn a jd ow a ło  
s ię  4 osoby. W sk u tek  u derzen ia  
b a lu strad a  balkonu I-go  p ie tra

oberw a ła  się i 1 2  osób spad ło nŁ 
chodn ik  u liczn y . P rz y b y łe  na 
m ie jsce  w ypadku  P o g o to w ie  
s tw ie rd z iło  śm ierć  jed n e j k op ia ty  
ora z  c iężk ie  oka leczen ia  u d z iec ­
ka i je g o  m atk i. P ozo s ta łe  9 osób 
odn ios ło  c iężk ie  ob rażen ia  c ie le ­
sne.

P rz y c zy n ą  w ypadku  b y ły .w o * , 
bee nadm iern ego  ob c ią żen ia  . z ła ­
m an ie za rd zew ia ły ch  szyn  że la z ­
nych, p od trzym u ją cy ch  balkon .

• * ‘ ■ ' * >'.
W ła ś c ic ie l domu zosta ł a reszto  

w an y.

Uszy J)liź(iicii“ na podwieczorek
Z n ę ca n ie  s ię  nad  z w ie rz ę ta m i

P ie rw o tn e  i n a jb a i d z ie j m oże 
is to tn e  uczu c ie  głodu, d op row a ­
dza czasem  do w rę c z  p o tw orn ych  
ak tów  kann iba lizm u . O sta tn io  
m am y do zan otow an ia  fa k t  
w rę c z  n ie zw yk ły .

C hodzi o św in ie .

Jak  s tw ie rd z iła  P o lsk a  L ig a  
O ch ron y  Z w ie rzą t, p rzyb y ł na sta 
c ję  to w a ro w ą  d w orca  W ile ń sk ie ­
go w  W a rs za w ie  tra n sp o rt p ro ­
siąt, nadany z K oźm in a , p rzyczem  
n iem al w szy s tk ie  p ro s ię ta  m ia ły  
p oodg ryza n e  uszy. W id o czn ie  n ie ­

s zc zęś liw e  s tw o rzen ia  napr^żno 
oczeku jąc  w  czas ie  d łu g ie j pod- 
r ó ż y  na posiłek , u rzą d z iły  sob ie 
p od w ieczo rek  z b a rd z ie j o d s ta ją ­
cych  częśc i c ia ł to w a rzys zó w  n ie ­
doli.

D odać n a leży, że n adaw ca  tran s 
portu , n ie ja k i p. Z aborow sk i z 
K oźm in a , zap ak ow a ł n ie s zc zęś li­
w ą  m ło d z ie ż  św iń ską  do nak, na­
b ity ch  gw oźd z ia m i, co L ig a  P r z y ­
ja c ió ł  Z w ie rzą t  słuszn ie  nap ię tn o  
w a ła , jako  w yb itn e  ok ru c ień stw o  
i sp orząd ziła  Z borow sk iem u  nro- 
tokół.

Kronika sadowa
Z B erezy na ro zp ra w ę
W A R S Z A W A . —  W czora j Sąd 

Grodzki uwzględnił wniosek obroń­
cy studenta Sznarbachowskiego i po­
stanowił zwrócić się z wezwaniem 
sądowem do Berezy Kartuskiej, 
gdzie przebywa oskarżony. W brew  
pierwotnym  pogłoskom, wezwanie 
sądowe dla Sznurbachcwskiego nie 
b iło  wysłane do Berezy Kartuskiej, 
lecz jedynie pod jego dW jiym  ad­
resem, u rodziców.

Sznarbachowski odpowiadać bę­
dzie wraz z innymi za rzekome w y­
bijanie szyb w7 mieszkaniach i skle­
pach żydowskich.

U krad ł... na kino
C ZĘ STO C H O W A. —  Na ławic o 

skarżonych zasiadł ló -lo ln i Józef 
Chaładus, k tóry po raz pierwszy w 
życiu dokonał kradzieży, wyciągając 
zegarek z kieszeni znajomej swojej, 
Alaluszczakowcj. Chłopiec z płaczem 
i skruchą przyznał się do winy, tłu­
macząc, że do kradzieży namówili go 
koledzy... miłośnicy kina. Sąd oddał 
małoletniego poc! dozór policji.

O czywiście iy d d w k a
ŁÓDŹ. —  Sąd Okręgów7? skazał 

■wczoraj 33-iclnią Cyw ję Lewkowicz 
na rok więzienia za czerpanie zys­
ków z nierządu.

250 sp rzen iew ierzeń
BYDGOSZCZ. —  Sąd Okręgowy 

wj dał w yrok w sprawie Tadeusza 
Kuchnr/.a, któro, jak  ustalił prze­
wód sądowy dokonał 250 sprzonic

wierzeń lia ogólną sumę przeszło 5b 
tys. zł. Kucharza skazano na 6 lut 
więzienia, 10  lat pozbawienia praw  
obywatelskich, 2000  zi. grzyw ny z 
zamiana w  razi nieściągalności na 

10 0  diii aresztu.

„P a n i u rm u “
N um er w rze śn io w y

Każda matka powinna Faintcr*ro» 
wać się, jakie śniadania dawać dz;e- 
ciom do szkoły, aby zapewnić im o l  
żywianie racjonalne i przyzw yczaić 
je  do spożywania tak wartościowych 
jarzyn i nabiału. Teczkę czy torni­
ster lepiej jest kupić dc uos.enia 
książek, szczególniej, jeśli chodzi o 
dzieci słabsze? N a  te ważne pyta 
nia znajdą panie odnowiedi wi 
wrześniowym numerze pisma „ P A N l  
D C M U “ .

Suknie, płaszcze, kostjumy, kape­
lusze, a ra ivet drobiazgi toalet1 ,ve 
należy dobierać nietylko według 
wskazań mody, lecz przedewszyst­
kiem w  zależności od figury. Szcze­
gółowe ilustrowane wskazówki w  
tym względzie nodaje tenże numer

Dalsze artykuły to : Układanie ra­
cjonalnych posiłkow. Au torytet nani 
oomu w stosunku do służby. Opis 
domków weekendowych na wystawie 
w  Stockholmie. Jak się obchodzić z 
urządzeniami karalizacyjno .  wodo- 
ciągowemii w  mieszkaniu i inne.

Kukurydza nie może zastąpić ja ­
rzyn przy codziennym posiłku —  o 
tem na jesieni musi wiedzieć każda 
gospodyni. Jadłospisy i przepisy 
przykładowe na wrzesień, ogłoszenie 
przedmiotów ostatnio ocechowanych 
■m-zez Instytut. Gospodarstwa Domo­
wego, wreszcie obszerne uwagi, co’ 
trzeba wiedzieć o naczyniach alu­
m iniowych
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Osoby kwalifikuje... 'bko się kończę
P o c ie s zn a , ż a ło s n a  l u ro c z y s ta  ro la  c z ło n k ó w  ra d  n a d z o rc z y c h

W  książce prof. Tenenbauma p. t . , kon ieczna, p oży teczn a  dla ca łości 
„Struktura gospodarstwa polsku • j gosp od a rstw a  n a rodow ego  i pan- 
go“ znajdujemy poniższą trafną, a stw a.
bardzo dzis aktualną charakterystykę 
t. zw. osób kwalikujących wc wła­
dzach różnych przedsiębiorstw:
P r z y  ocen ie , czy  dany  koncern  

je s t  kon cernem  o s ta łe j k on sy­
s ten c ji, c zy  te ż  koncernem  o 
zm ien n ej k on systen c ji i  zac ięc iu  
sneku lacy jnem . z ja w ia  s ię  p o trze ­
ba k w a li f ik a c j i  g a tu n au ; ta  k w a­
l i f ik a c ja  je s t  op arta  na zau fan iu  
do osób, w y d a ją cy ch  zaśw ia d cze ­
n ia  k w a lif ik a c y jn e .

N a z w ijm y  te  osoby —  osobam i 
k w a lifik u ją cem u

A b y  w yk o rzys ta ć  p rzych y ln y  
stosunek w ła d z  i op in ii do celu  
pu b licznego , k tó ry  kon cerny w y- 
kon u ją , (n a p rzyk ła d , Ż y ra r ­
d ów  —  p rodu kcję  tkan in  z k ra jo ­
w ego  su row ca, p rzyp , R e d .),  s ta­
r a ją  s ię on e  obsadzać ra d y  n a le ­
żą c ) ch do n ich  p rzed s ięb io rs tw  

p rzez
osoby cieszące się zaufaniem opi­

nji, rządu i t. n.
O becność w  radach  p rz ed s ię ­

b iorstw  osób k w a lif ik u ją c y ch  m a 
na ce lu  za św ia dczen ie , że  k on ­
cern je s t  w  „d o b rym  ga tu n ku " i 
że s łu ży  „ c e lo w i pu b liczn em u ".

Im  w ię c e j p os zc zegó ln y  kon ­
cert] zb liża  s ię  do typu  Koncernu , 
o zm ien n ej k on sys ten c ji i za c ię ­
c iu  s rek u la cy jn em , tem  w ięk sza  
je s t  p o ł rzeDa ob saazem a  go 
p rzez  pokaźną ilo ś ć  p o w a żn ie j­
szych  osób  k w a lifik u ją cy ch ...

Im  dany  k a p ita ł obcy  c ieszy  się 
m n ie jszem  zau fa n iem  w  k ra ju , w  
k tórym  p ra cu je ,
tem bardziej wskazanem jest, ze 
stanowiska koncernu, obsadzenie 
rad polskich przedsiębiorstw 

przez osoby kwulifukujące
o n a zw isk ach  b e zw zg lęd n ie  sw ą 
obecn ośc ią  p o ręcza ją cych , ż e  li- 
n ja  p o lity k i p a ń s tw o w e j w  d z ia ­
ła ln o śc i k on cern ó w  będz ie  p rz e ­
s trzega n a . K o n ce rn y  g ó rn o ś lą s ­
k ie ch ę tn ie  p rz y c ią g a ły  znaczną 
ilo ś ć  osób  k w a lifu k u ją cy ch  o w y ­

b itn y ch  nazw iskach ...
W e  w ła d za ch  kon cernów  sp o ty ­

kam y w ie c  d w ie  k a te g o r je  c z łon ­
k ó w : d yspon en tów  i osoby  k w a li­

f ik u ją c e .
O czyw iśc ie , że  is tn ie je  s ze reg  

k a te g o ry j p rz e jś c io w ych , a w ięc  

dana osoba za tra ca  cech y  osoby 
k w a lif ik u ją c e j i  n a o ie ra  w ię ce j 
cech  dyspon enta .

W  k ra ja ch , op ó źn io n ych  ood 
w zg lęd em  gosp od arczym , zm uszo­
n ych  do in s ta low a n ia  s ię  p rzy  
p om ocy  k a p ita łu  za g ra n iczn ego , 
w  p oczą tko w ych  fa za c h  ich  ro z ­
w o ju , w  rad ach  p rzed s ięb io rs tw  
obok dyspon en tów  za g ra n ic zn ych

są
prawie tylko osoby k w a lifik u ją c e , 
rek ru tow an e  o c zy w iś c ie  z ob yw a ­
te li danego  k ra ju . Z b ie g iem  cza­
su z w a rs tw y  osób k w a li f ik u ją ­
cych  w y tw a r za  się k a te g o r ja  dy­
spon en tów

Zawsze jednak , znaczna część 

osób k w a iiiu K u ją cy ch  
utrzymuje się na stałe w swei 
dawnej roli, często pociesznej, 

żałosnej i uroczystej. 
W ed łu g  zdan ia dyspon en tów , za 

dan iem  osoby k w a lif ik u ją c e j 

je s t  np
przekonanie władz i opinji, że 
opłata za świadczenia techniczne, 
za gwarancję finansową, za przy­
rzeczenie udzielenia kredytów 

i t. d. jest prawowita,

Pod ostrym kątem

Czasem , osoba k w a lif ik u ją ca , 
m a jąca  poczucie  obow iązków  
spo łeczn ych  i n a rodow ych , po­
w śc ią ga  dysponenta i m e je s t  by­
n a jm n ie j pow o lnem  n arzędziem  
w  je g o  ręku.

Czasam i, p rzy  pom ocy osób kw a 
lif ik u ją e y c h , następu je  h a rm on ij 
ne p ogod zen ie  postu la tu  p rzy  c ią g  
n ięc ia  kap ita łu  zag ran iczn ego  z 
postu la tem  zap ew n ien ia  obyw a­
te lom  danego lAj" : u w p ływ u  na 
p la ców k i p rzem ysłow e , zn a jd u ją ­
ce s ię  w  rękach  k ap ita łu  za g ra ­
n iczn ego .

N ap rzyk ład , w  ok res ie  d ep res ji 
dysponent m oże uw ażać, że  zad a ­
n iem  osoby k w a lif ik u ją c e j je s t  po 
zyskan ie  k red y tów  pań stw ow ych  
dla w ie r z y c ie l i  koncernu, u lg  po- 
datK ow ych , sk łon ien ie  rządu  do 
u tw orzen ia  k a rte lu  p rzym u sow e­
go  lub w y w a rc ia  p re s ji n a  opor­
ne, n ie  ch cące n rzys tąp ić  do k a r­

te lu , p rzed s ięb io rs tw a .
T rz eb a  dobrze znać stosunki 

danego k ra ju , aby zdać sobie spra 
wę, jak  się  u k łada ją  w  po- 
szczegó ln em  p rzed s ięb io rs tw ie  

stosunki p om ięd zy  dysponentam i 
i osobam i k w a lifik u ją cem u  
, Osoba k w a lif ik u ją c a  za w d z ię ­
cza sw e s tan ow isko poparciu  o p i­
n ji, k tó ra  p ra gn ie , aby  w  ośrod  
kaeh d ysp o zyc ji b y li n ie ty lk o  ob ­
cy  dyspon enci, a łe i do j e j  irodo- 
w iska n a leżące  osoby  k w a lif ik u ­
ją ce .

D la te g o  b y li m in is trow ie , lu ­
dzie  o zas łu żon ych  n azw iskach

są noszu k iw an i na s tan ow iska  o 
sób k w a lifik u ją c y ch .

Osoba k w a lifu k u ją ca  czasam i 
zapom ina o tem, że swre s tan ow i­
sko zaw d z ięcza  poparc iu  op in j" i 
s ta je  s ię  pow o ln em  n arzędziem  

w  ręku  dyspon en ta ; 
zdarza  się, że traci stopn iow o po­
p a rc ie  o p in ji i s ta je  się 

bezu żyteczna  d la  4— ioncnta,

T em  s ię  tłu m aczy , że k a r je r y  osób 
k w a lif ik u ją c y ch

częs to  szybko s ię  kończą.
Czasam i rzą d  ‘ w A c z iy e  kon­

cernom  kan d yd a tów  na s ta n ow i­
ska osób k w a lif ik u ją c y ch , co je s t  
n w  k ied y  bardzo  dobrze p rzez  kon 
cern y  w id zian e , w  szczegó ln ośc i,
je ś li   Js ięb io rs tw o  - "b ie g a  o
u lg i, k r o Ł T v  - ------- - -e j 'e .

Strajk włókienniczy
z a ła r .i i jp  s ię?

W A S Z Y N G T O N , 11.9 (P A T ) .  K o ­
m itet strajkow y robotników przem y­
słu tkackiego postanowił przedłużyć 
o 24 godziny termin wygaśnięcia 
propozycji arbitrażu. Jak wiadomo, 
ostatni termin przyjęcia  arbitrażu, 
zaproponowanego przez przewodni­
czącego kom itetu strajkowego, Gor- 
mana, wygasał wczoraj wieczorem.

(Tak ie  przedłużanie terminu u lti­
matum robi wrażenie, żc pozycja 
strajkujących nie jest najmocniej­
sza. Przyp . Red ).

Targnwsk i Boussac
cz yśc i, ja k  łz a  n ie w in n e g o  d z ie c k a

Jedna z a jen cy j p rasow ych  | pism em  do p rzew od n iczą cego  są- 
p rzyn os i pon iższe  in fo rm a c je  w  | du p a r ty jn e g o  s tron n ic tw a  St.
zw iązku  ze sp raw ą  Ż y ra rd o w a :

S p raw a  Ż yra rdow a , k tó ra  nio 
p rzes ta je  zap rzą ta ć  u w a g i o p in ji 
p u b liczn e j, s ta ła  s ię  rów n ież  
p rzed m io tem  dyskusji w  łon ie  
s tron n ic tw  p o lity c zn ych . P oza  
B lok iem  B rzp a r ty jn y m  za ję ło  s ię  
n ią  obecn ie  S tron n ic tw o  Lu d ow e. 
L u a o w cy  in te resu ją  s ię Ż y ra rd o ­
w em  z te g o  w zg lęd u , iż  w yb itn y  
d z ia łacz  s tron n ic tw a , m ec. S te fan  
U rb an ow icz, b y ł jed n ym  z ad ’  o- 
katów , w ys tęp u ją cych  w  czf;3ie 
p od p isyw a n ia  um owy „b isku p ie- 
k ie j"  p om iędzy  w ięk szośc ią  f r a n ­
cuską. a ak c jon a rju szam i p o l­
skim i.

Jak  w iadom o, m ec. U rb an o w icz  
sam zw ró c ił s ię  do R ady A d w o ­
kack ie j z p rośbą o ro zp a trzen ie  
je g o  sp raw y. O becn ie , jak  się do­
w ia d u jem y , g ru p a  p os łów  Stron- 
nict-wa L u d o w ego  zw róc iła  si’ę z

Zamiast 4.5 procent—1.5 procent
JaK Roosevelt konwertuje długi?

D ep artam en t Skarbu Stanów 
Z jed n oczon ych  og ło s ił, ja k  
p od a je  a g en c ja  R eu tera , o lb rzy ­
m ia k on w ers ję , k tóra  m a o b ją ć : 
1 .2 0 0  m iljo n ó w  d o la rów  bonów  
IV -e j L ib e r ty  Loan , op rocen tow a  
nych na 4 i jed n a  czw arta , z t e r ­
m inem  p ła tn ośc i w  dn. 15 p aź­
d z ie rn ik a  r. b., o ra z  524.758.500 
do larów  b on ów  k ró tk o te rm in o ­
w ych , k tó rych  te rm in  p ła tn ośc i 
u p ływ a  w- dniu  15 b. m, Bonv 
k ró tK oterm in ow e będą skonw erto  
w ane na bon y dw u le tn ie , p rzyn o ­
szące p ó łto ra p ro c en t roczn ie . (Z a  
zn aczyć  na leży , że  inne ź ró d ła  mó 
w ią  o op rocen tow an iu  2 i pół 
p roc. r o c z n ie ) .  Pos iadacze  bonótv 
L ib e r ty  L oa n  będą m og li w yb ie

mi z term in em  1 0  —  1 2  la t, p rzy- 
noszącem i 3 i jed n a  c zw a rta  proc. 
roczn ie .

Przew 7idyw7ana k on w ers ja  je s t  
jed n ą  z w ięk szych  o p e ra cy j f i ­
nansow ych , p rzep row adzon ych  w  
S tan ach  Z jedn . w7 os ta tn ich  la ­
tach . D o pom yśln ego  p rzep ro w a ­
d zen ia  je j  p rz y w ią zu je  s ię  w  
s fe ra ch  rząd ow ych  S tanów  
Z jedn . bardzo  dużo u w a g i. K o n ­
w e rs ja  je s t  in te resu ją ca  jeszcze  
z tego w zg lęd u , że po pom yślnem  
je j  zakończen iu  rząd  am erykańsk i 
b ęd z ie  m óg ł s ię  zd ecyd ow ać  p rzy ­
pu szcza ln ie  na ja k ie ś  rad y ­
k a ln ie js ze  posu n ięc ia  w a z ied z i 
n ie f in a n so w o -w a lu to w e j, k tó re  
bał s ię  p oczyn ić  w cześn ie j ze

rac  m ięd zy  w y że j wspom nianemu .w z g lę d u  na k on serw atyzm  posia- 
d w u le tn iem i bonam i a o b l ig a c ja - ' daczy  o b lig a c y j rządow ych .

8 miijonow zatrudnionych?
D z ię k i p o lity c e  ito o s e v e lta ?

T h u gu ta  o zw o łan ie  p os ied zen ia  
p len arn ego . M ecen as U ro a n o w ie z  
je s t  cz łon k iem  sądu p a r ty jn ego  
S tro n n ic tw a  Lu d ow ego .

G łośną b y ła  p rzed  k ilkom a ty ­
godn iam i na łam ach  p ra sy  f r a n ­
cusk iej, ja k  i p o lsk ie j odezw a 
p rzem ysłow ca  T u rb illa , r o z le p io ­
na na m u racli P a ry ża , w  k tó re j 
za rzu ca ł on  d yrek to row i k on cer­
nu baw ełn ian em u , B ou ssacow i, 
ja k  i je g o  w sp ó ln ik o w i dyr. Aupe- 
1 it różn e  n adu życ ia  i w zy w a ł ich 
do sk ie row an ia  sp ra w y  na d rogę  
sądow ą, o ile  zarzu can e czyn y  
me od p ow ia d a ją  p ra v 7dzie . Ouec- 
n ie Boussac n ades ła ł do W a rs za ­
w y  obrońcom , w ys tęp u ją cym  w  
sp raw ie  a resz tow a n ych  d yrek to ­
ró w  Ż y ra rd o w a : V erm eersch a  i 
K ohena, u w ie rzy te ln io n e  w  nasze j 
p a rysk ie j p la ców ce  kon su la rn e j 
o ry g in a ły  w y ro k ó w  2  in s ta n c jj  
u m arza jących  p os tęp ow a n ie  k a r ­
ne p rzec iw k o  B ou ssacow i i A u - 
p e tit  w  p rzed m ioc ie  in k rym in ow a  
nych im  p rzez  T u rb illa  czyn ów . 
D okum enty te m a ją  b yć  p rzed sta  
w ion ę sędziem u  śledczem u, o*o- 
w adzacem u  ś led z tw o  w  sp raw ie  
Ż yra rdow a . R ów n ocześn ie  Bo *s- 
sac p rzes ła ł o d p isy  dw óch  w y ro ­
ków , sk azu jących  n ie ja k ie g o  Pe- 
l i r r  na k a ry  po 3 i 6 m ies ięcy  
w ięz ian ia  za -szan tażow an ie  tem i 
zarzu tam i B oussaca na te ren ie  
B ru kse li. W e d łu g  tw ie rd zeń  B ou ­
ssaca P e l ie r  udać się  m ia ł w  c- 
s ta tn ich  dniach do W a rs za w y . 
B oussac u p ow ażn ił ob roń ców  do 
z ło żen ia  w szys tk ich  tych  dow o­
dów  polsk im  w ład zom  śledczym , 
i zadoku m entow an ia , że je s t  on 
yzekom o o f ia r ą  szan taży  ze s tro ­
n y  kon ku ren cy jn ych  k on cern ów  
przem ysłow ych . 2 p a źd z ie rn ik a  od 
będz ie  s ię  rzekom o proces  p rz e ­
ciw  T u rb illo w i w  P a ryżu . N a  
m arg in es ie  u sp ra w ied liw ień  B ou ­
ssaca n a leży  nadm ien ić , że  n ie 
p rzesą d za ją  one w  n iczem  za rzu ­
tó w  s taw ia n ych  w  sp raw ie  ży ra r-

P re ze s  d o ra d cze j ra d y  ekono­
m iczn e j, R e ich b erg , s tw ie rd za  w  
rap orc ie , p rzed s ta w ion ym  p re zy ­
d en to w i R oo& ew eltow i, że  p ro ­
gram  odbudow y w zm ó g ł za tru d ­
n ien ie  w  S ian ach  Z jedn oczon ych  
o 8 m iljo n ó w , dochody zaś r o ln i­
k ów  o m ilja rd  d o la rów .

Z w7y żc j w spom n ian ych  8 m il 
jon ów , 4 m iljo n y  osób p rzyp ad a  
na p ry w a tn e  p rzed s ięb io rs tw a , 
p ozosta łe  zaś 4 m iljo n y  na tym ­
czasow e  rob o ty  rząd ow e . (Z d a je  
się, że te  c y fr y  są n ieco p rzesa ­
dzone. P rz yp . R e d . ) ,

M i n i m i l i G a  P  M ? a w a
s y tu a c ji d e w iz o w e j N ie m ie c

Przed rokiem kupowałem węgiel 
Kosztował mnie ('o 30 złotych za tonnt, 
loio piwnica.

eposem była zniżka cen o jo  procent.
Obecnie znów kupiłem węgiel w  tej

tamej firmie i w tym samym gatunku
po... 64 złote za tonnę A  zniżka była, i
to o całe zo procent Kto nic wierzyć
niech przeczyta gazety z kwietnia b. r. 

*

Gdybym był ministrem Przemysłu i
Handlu, to nie pozwoliłbym tak kpi
rc swoich zarządzeń.

*
Swoją drogą, to jest tak: ceny zoęgla 

tniżono o JO proc. loco kopalnia, czyli 
około 6 zł. za tonnę. IPszystkie inne 
pozycje wpływające na cenę węgła loco 
piwnica w  JParszawie pozostały bez 
zmiany. Przedewszystkiem—koszt prze 
wozu kolejowego. Trzcbaby go leż zni­
żyć, o jo  procent. Ale nawet bez tego 
cena powinna była spaść o ó zlotyei’, 
* nie o t  złote.

S p raw ozd an ie  Banku R zeszy  z 
dn ia  7 w rześn ia  w yk a zu je  zm n ie j 
szetiic  s ię  depozytów  o 127.9 m ilj. 
RM . do 4.280,2 m ilj R M . O b ieg  
banknotów  zm n ie js zy ł s ie  o 115 
do 3.708.9 m ilj. RM., o b ie g  od ­
c in ków  Banku R en to w ego  spadł 
o 5 do 3o5.8 m ilj.  R M . O b ieg  b i­
lonu sku rczy ł s ię  o 16.8 do 
1.444.8 m ilj.  R M . Stan p a p ie ró w  
w a rto śc io w ych , za lic zo n ych  do 
pokryc ia , zw ięk szy ł s ię  o 2.9 do

416 m ilj.  R M .
Z apasy  z ło ta  i d ew iz  w z ro s ły  o 

0.2 m ilj R M . do 78.7 m ilj.  RM ., 
w  tem  zapas z ło ta  zw ięk szy ł sic 
o 30 tys. RM . i w y n o s ił 74.9 m ilj- 
R M ., zapas d ew iz  zaś —  o 147 
tys , R M ., do 3.8 m ilj.  R M . S ta r  
p ok ryc ia  ban kn otów  zło tem  i de­
w iza m i i tym  razem  n ie  zosta ł 
o f ic ja ln ie  podany. W e d łu g  obli 
ezen p ryw a tn ych  w yn os i on  2 .12  
p roc .

dow 'skiej, g d y ż  do tyczą  one czy­
nów, k tó re  m ia ły  b yć  popełn ion e
na te ren ie  F ra n c ji.

*

W ed le  don ies ień  p ra sy  p ro v  in- 
c jon a .n e j, w  spraw-ie Żyrardow 7a 
w ładze  ś ledcze  o trzy m a ły  now e 
r ew e la c y jn e  m a te r ja ły , rzu ca ją ce  
ciekaw7e św ia tło  na osobę Bous- 
sac ‘a i jg o  sposoby d zia łan ia

D o W a rs za w y  p rz y b y ł sp ec ja l­
n ie  z P a ry ża  n ie ja k i p. D e il, k tó ­
r y  sam zg ło s ił się do sędziego 
ś ledczego  D em anta. p rosząc  go  o 
p rzes łu ch an ie  w  ch arak terze  
św iadka.

P . D e il w n iós ł w ie le  s zczegó ­
łów , p rz y c z tm  obszern e  je g o  ze­
zn an ie  trw a ło  n iem a l ca ły  dzień . 
P r z y b y ły  sp ec ja ln ie  z P a ry ża  
św iad ek  o p o w ied z ia ł m. in., w  ja ­
ki sposób Boussac w yzu t go z Do­
s iadan ych  p rzezeń  ak cy j ż y ra r ­
dow sk ich , a n astępn ie  fa łs zo w a ł 
w y b o ry  na zeb ran iu  ak c jon arju - 
szy  p rz y  pom ocy  zab ran ych  p. 
D e ilo w i akcy j. Św. D e il z ło ży ł j e ­
szcze inne w ażn e  zezn an ia , k tóre  
o c zyw iśc ie  n ie  m ogą  b yć  je s zc ze  
u jaw n ion e.

*

„ P a t "  op u b lik ow a ł o f ic ja ln e  
w y ja śn ien ie  w  sp raw ie  ro li sen. 
T a r g o w s k ie g o :

W  związku z pogłoskami prasy 0- 
pozycyjnej na tle sprawy żyrardow­
skiej, P A T  upoważniona została do 
kategorycznego stwierdzenia, iż nie­
prawdą jest, jakoby przyznanie Tow a 
rzystwu Zakładów Żyrardowskich 
oewnycli ulg w  zakresie spłat i należ 
ności miało związek z układami o 
drugą transzę pożyczki kolejowej.

Sprawa tej transzy była już całko­
wicie wyjaśniona przedtem i żadnego 
związku między temi sprawami nie 
było.

Żader też z czynników rządowych 
nie uczynił nigdy p. sen.-Targowskie- 
go pośrednikiem między rządem a p. 
Boussac” iem i p. Targowski nie po­
średniczył w  żadnych absolutnie ukła 
dach, mających za przedmiot sprawę 
żyrardowską.

W  KILKU WIERSZACH
E K S P O R T  ZBÓŻ

W  sierpmu r. b. wywieziono z P o l­
ski według danych prowizorycznych 
Głównego Urzędu Statystycznego 
następujące ilości zbóż (w  lennach—  
w nawiasie dane ze l ip ie c ) : pszenica 
16.014 (31.160), żyto 2G.S25
(14.418), jęczmień 9.350 (10.389), o- 
wies 2.827 (1.707).

P A Ń S T W O  O G R A N IC Z A  W P Ł A T Y  
N A  P. K , O.

Min. Skarbu wydaf okólnik w 
sprawie przekazywania kwot przez 
urzędy państwowe. W obce wprowa­
dzenia opłat na przekazy czekowe 
P . K . O., M inister Skarb a zaleca o- 
graniczenie tych przekazów do mini 
muni. gdyż koszty przekazów Docbło- 
nęłyby pownżne sumy. W  p łaty  do 
Centralnej K «s v  Państwowej ma„ą 
być kierowane bezpośrednio, a nie 
jak  dotąd przez kon’ o P . K . O. 
W strzymane maję być również w y­
płaty czekowe 11? P . K  0 „  które za­
stąpione będą wypłatam: na Bani 
Polski.

IZ B A  W  N O W Y M  G M AC H U

Prawdopodobnie jeszcze w  końch 
b. m. lub na początku października 
nastąpi przeniesienie lokalu Izb y  
Przem ysłowo-Handlowej w  W arsza­
w ie do nowowybudowanego gmachu 
przy ul. “W iejskiej.

N a jw y ż s z e  ceny
N a wtorek, 11 b. m., obowiązują 

następujące najwyższe ceny podsta 
wowyeb artykułów spożywczych na 
rynku warszawskim : chleb pytlow y 
33 gr., sitkowy i razowy 28 gr. za 
kg., bułki pszenne 5 gr., ja jka świe­
że 7 gr. za sztukę, m leko na miarę 
25 gr. za litr , słonina 1 zł. 90 gr., 
nnęso uboju warszawskiego: w ołow i­
na 1 zł. 50 gr., w ieprzowina 1 zł. 60 
g i., cielęcina 1 zł 75 gr., mięso ubo­
ju  zam iejscowego: wołowina 1  zł. 30 
gr., cielec’ ua 1 zł. 50 gr., masło de­
serowe I I  gat. 2 zł. 30 gr., osełko­
we 1 zł 85 gr., wszystko za. kg. w  
detalu.

Na giełdach •fi

Dodatnie saldo bilansu handlowego
z m n ie js z y ło  s ię  w  s le ro n iu

GIEŁDA PIENIĘŻNA

W aluty: Dolar 5.21; bank irLn.i* 
ski 34.85; frank szwajcarski 172-40, 
funt szterling 26.13; marka niemiecka 
192; szyling austrjacki 99.60; korona 
czeska 21.80.

Monety: Dolar złoty 8.91 j  rubel 
złoty 4.585

D ew izy: Berlin 209.75; Belgia
124.12; Holandja 358.25; Londyn 
26.16; Nowy Jork 5.2325: Nuwy Jork 
(kabel) 5.23875; Patvż 34.86; Draga 
21.99; Szwajcarja 172.55; Szłokholm 
135; W łochy 45.39; Oslo 131.40.

Papiery procentowe: 3 proc Poż. 
Budowlana 44.85 ; 4 proc. Pc . Inwe­
stycyjna 117.75, 5 proc. Poż. honwer 
syjna 65.50 , 5 proc. p oż. kniejowa 
60; 6 proc. Poż. Dolarowa 7C.25; 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna 72.25; 4,5 
proc. Listy Zast. Ziemskie 53. ŚQ; ’5 
proc. L. Z. T . K, n. W arszawy 73; 5 
L Z. T . K. m. W arszawy konwresyj- 
ne 61.

Akcje. Bank Polski *10.25: Lilpop
10.10; Starachowice 11.30; Warsz. 
T ow . Akc. Fabr. Cukru 23; Ostro­
wiec 21.25; Modrzejow 3 70; Haber- 
busch 37.

boiska ma prawo
żą d a ć  z n ie s ie n ia  lu b  u p o w s z e c h n ie n ia

p r iw a  o m niejszościach
LO N D YN , 11.9. RTiiiWs"  w arty­

kule wstępnym omawia propozjeję. 
Polski gcncralizacji traktatów 
mniejszościowych. Uważa on, że 
zgodne jest zc słusznością i sprawie­
dliwością żądanie Polski, aby zosta­
ła zwolniona od swoich zobowiązań 
wobec mniejszości, albo też, aby i 
imic państwa poddały Aę tym sa­
mym zobowiązaniom.

Ponadto należy zaiiotowne ehaiak- 
tcryatyczuy głos „O ls e n  er“ , jedne­
go z najpoważniejszych dzienników

angielskich, który dotąd ostro atako­
wał Polskę. U waża on, że należy od­
nieść się, przychylnie do żądania P o l­
ski, które jest całkowicie ns m iej­
scu.

P o d r ó ż u j
s a m o lo te m

B ilan s hand lu  za g ra n ic zn ego  
R ze c zyp o sp o lite j P o ls k ie j j  W . M . 
Gdańska w ed łu g  tym czasow ych  
ob lic zeń  G łów n ego  U rzędu  S ta ­
ty s ty c zn ego  p rzed s ta w ia ł s ię  w 
s ie rp n iu  r. b. n a s tęp u ją co :

P rz y w ó z  250.586 tonn  w a rto śc i 
66.818 tys. zł., w y w ó z  1.218.616 
tonn w a rto śc i 75.040 tys zł., 
sa ldo dodatn ie  8 .2 2 2  tys . zł.

W  porów n an iu  do lip c a  r. b. 
w y w o ź  zm n ie js zy ł s ię  o  6.828 tys. 
zł., p rzyw ó z  zaś o  2.167 tys. zł., 
sa ldo  dodatn ie  zm n ie js zy ło  s ię  o 
4.661 tys. zł.

Zwiększy! się w yw óz nastęDują- 
cych artykułów (w  milj. z ł.): węgla 
o 2,3, żyta o 2,2, koksu o 1,3, jaj o 
1,2, siarczanu amonu o 0,7, rur żelaz­
nych i stalowych o 0,5, narafiny o 
0,4.

Zmniejszy! się w yw óz następują­
cych artykułów (w  milj. z ł.): pszeni­
cy o 3,6, bali desek, łat, opołów o 3,6, 
cukru o 1,9, masła o 1,1, cynku i py­
łu cynkowego o 1 ,0 , fornierów, dykt 
o 0 ,8, szyn kolejowych o 0 ,8. nafto­
wych olejów  pędnych i smarowych o 
0.6. wyki, peluszki o 0,4, papierówki 
o 0,4, kłód dłużyc o 0,4.

Zwiększył się przywóz następują­
cych artykułów (w  milj z ł.): ma­
szyn, aparatów, przyrządów elektrycz 
nych i ich części o 2 ,2 , bawełny i od­
padków o 1 ,6, kopry o 1 ,1 , żelastwa 
o 0 .9, śledzi świeżych solonych o 0 ,6 , 
rud cynkowych o 0,5, śliwek o 0,4.

Zmniejszył się przywóz nast, arty­
kułów (w  milj. z ł.): tytoniu i wyro­

bów  tytoniowych o 5,6, wełny owczej

o 1,8, ryżu o 0,9, podwozi samocho­
dowych o 0 .8, tkanin bawełnianych 
o 0,5, wełny owczej czesanej o 0,4. 

*

O b ro ty  hand lu  za g ra n ic zn ego  
P o lsk i za  okres p ie rw s zy ch  ośm iu 
m ies ięcy  b. r. w y k a z u j  w  porów ­
naniu  z  a n a log ic zn ym  ok resem  
1933 roku p ow a żn y  w zros t, zw ła ­
szcza  w  zak res ie  w yw ozu . M ia n o ­
w ic ie  p rz yw ó z  w zró s ł o 6,6  m ilj. 
z ło tych , w y w ó z  zaś o 39,7 m ilj.  
zł. Sa ldo  dodatn ie  d la  P o lsk i 
w zros ło  w okresie  sp ra w o zd a w ­
czym b ie ż  roku  w  p orów n an iu  z 
okresem  styczeń  —  s ierp : :ń 1933 
r. z  67,6 m il j .  zł. ao 100 7 m ilj.  
zł., a w ię c  o 33,1 m i!j zł. to  je s t  
o 48,96 p rocen t.

G loba ln e  l ic zb y  ODrotu handlu  
za g ra n ic zn ego  za  okres 8  m ies ię ­
c y  b ie żą cego  roku i w  a n a lo g ic z ­
nym  ok res ie  ub. r. p rzed s ta w ia ją  
s ię  n astępu jąco : (w  m iljon a oh  
z ło ty c h  —  za  rok  b ie żą cy  dane 
p r o w iz o r y c z n e ) :

S tyczeń  —  s ie rp ień  w łą c zn ie
1933 1*.,: p rzyw ó z  522,2 w y w ó z  
589,8, d odatn ie  sa ldo  67,6.

S tyczeń  —  s ie rp ień  w łączn ie
1934 r .:  p rz yw ó z  528,8, w y w ó z  
629,5, dodatn ie  sa loo  100,7.

W  ten  sposób w  ok re r ie  s ty ­
czeń  —  s ie rp ień  b. r  w p orów n a ­
niu z  an a log ic zn ym  okresem  ub. 
r. p rz yw ó z  w zró s ł o 1.46 proc., 
w y w ó z  o 6,73 proc., d odatn ie  sa l­
do, ja k  w y że j za zn a czy liśm y  o 
48,96 p roc .

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A

W aiszaw a. 1 0 . 9. —  Giełda zb oż^  
wa franco “W arszawa za luO Kg. ży ­
to I  standard 17,00— 17,50; pszenica 
jedn. star~ i now a 748 gl. 20,00— 
2 1 ,00 ; pszenica zbierana siara i- no­
w a 737 gl. 19 - 20; iw-ie jednolity 
468 gl. nowy 15— 16; owies jednoli­
ty  ta ry  17— 17,50; owits zb ierary 
438 gl. nową 14.50— “"*,00; owies 
zbierany stary 16,00— 1 (5 0 ; j*?c 
mień przem. 632 gl. 17,0(1—18,00; 
jęczm ień browarny 20,50 —  22,00; 
eroch polny z workiem  30— 32; 
groch W ik torja  z work. 47,bu— 50,00; 
wyka 23— 24; peluszka 24— 25; sera­
dela podwójni* czyszczona — ; rze ­
pak i  rzepik zim owy 42— 44, rz ipak  
i rzepik letn i 38— ^O; łubin niebieski 
9,00— 9,50; łubin żó łty 10,50— ll,5o_: 
koniczyna biała surowa o czy*rt. 97 
proc. 90— 120; koniczyna biała suro­
wa 70— 90; mak nieb. z woBrie™ 46 
— 50; ziemniaki fabryczne 3,75—  
4,00; mąka pszenna gat. I  B 34—  
36; I  C 32— 34; I  D 30— 32; I  E  2 8 -  
30; gat I I  Ł  26— 28; I I  D 2. - 2 6 ;  
l i  F  24-.— 25; I I  G 23— 24; gat. I I I  A  
22— 23; mąKa żytnia I  95 proc. 25—  
26; mąka 0-65 proc. 24— 25; IT gat. 
19— 20; mąka żytnia^ razowa ?£ —  
20; mąka żytnia poślednia 5,50—  
16,50; otręby pszenne gr. stand. 1 2 —  
12,50; pszen. ś iedrie  11,50— 12,MO, 
otręby pszenne m iałki'0 1 1 ,5u— 1 2 ,00, 
żytnie 10,50— 11,00, kuchy Imane 
-> 9,00— 19,5u; rzepakowe 14,50—  
15,CK); kuciiy słonecznikowe 42-44 
proc 19— 26; śruta sojowa’ 2 2 ,00— 
22,50; siemię lniane 42,00— 18,00. O- 
gólny obrót 5,984 ;onn w  tem  żyta 
4,845 tonn. Usposobienie stałe.

C z y ta jc ie

Nowiny Codzienne
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Co miesiąc — dziesięć ksią ek
i i R 6 i “  r o z p o c z y n a  j e s i e n n y  s e z o n

Polska gufci nowy kongres
Przed Międzynarodowym Zjazdem Slawistów

K on tra s tem  d la  „G eb eth n era  i 
W o l f fa " ,  o k tó re go  p ro jek tach  
w y d a w n ic zy ch  p isa liśm y  w  sobo­
tę , je s t  T o w a rzy s tw o  W y d a w n i­
cze „ R ó j " .  K s ię g a rn ie  c ią g le  p e ł­
ne są k s ią żek  op a trzon ych  zn a­
kiem  ,,R “ , w  k ioskach  sp rzed a ją  
żó łte  tom ik i B ib ljo te c zk i H is to ­
ryczn o  - G eo g ra fic zn e j, p o d z ie ­
lon e j ju ż  d z iś  na ty le  s e ry j, że 
n iepodobna ich  w szystk ich , w y l i ­
czyć. D uże zaś w yd a w n ic tw a  „R o  
ju " ,  p ow ieśc i, rep o rta że , k s iążk i 
dokum entarne ró w n ie ż  u sze rego ­
w an e w  fa la n g i s e ry j b ezu stan ­
nie p rz y b y w a ją  • w c ią ż  nowe, 
w c ią ż  rek lam ow an e  i za p o w ia ­
dane.

M in im u m  „ K o ju "  to  d z ies ięć  
książeK  m ies ięczn ie . G dy w  s ta ­
re j f i rm ie  „G eb eth n e ra  i W o l f ­
f a "  p la n u ją  p ow o li, z os trożn oś­
c ią , „ R ó j "  ja k  ro ta c y jn a  m aszy ­
na rzuca  p rzek ład y , d eb ju ty , p o­
w ieśc i d la m łod z ieży , egzo tyk ę  
C urw ooda obok op isów  p od róży  
po R o s ji S o w ieck ie j.

W  s ie rp n iu  m a rtw ią  s ię  ju ż  w  
„ R o ju "  o g ru d z ień . SezoD je s ie n ­
ny zo sta ł zd ecyd ow an y , p rz y g o ­
to w a n y  —  res z tę  ma sp e łn ić  d ru ­
karn ia , k s ięga rn ia  i  czy te ln ik , 
k tóry  kup i k s iążkę  i u m ożliw i 
.w ydan ie n astęp n e j. „ R ó j "  p ra cu ­
j e  pod  hasłem  obrotu . D u ży  o- 
bró t, dużo książek . K s ią żk a  za  3 
z ło te ! K u p u jc ie  k s iążk i „ R o ju "—  
w o ła  i  śp iew a  rek lam ow a p ły ta  
g ram o fo n ow a .

P r z y  „ R o ju "  n ie  trzeba  m ów ić  
o n ro jek tach , ty lk o  o p rod u k cji. 
W ię c  ja k  w y g lą d a  p rod u k cja  na 
w rzes ień , pażdziern iic  i l is to p a d '!

w  te j c h w ili n ow ośc ią  „ R o ju "  
gą  d w ie  k s iążk i W a ń k ow icza  
„S z c z en ię c ie  la ta "  i „O p ie rzo n a  
r e w o lu c ja " .  „S z c z en ię ce  la ta "  —  
to  doskonała  op o w ieść  z ży c ia  
p o lsk iego  dw oru , a „O p ie rzo n a  
r e w o lu c ja "  je s t  ks iążką  o R o s ji 
S ow ieck ie j.

W  n a jb liższy  ch dn iach  ukazu­
ją  s ię  tom y  n ow e j s e r j i  „R o ju "  
Dzieje wielkich w y p ra w . N a  cze­
le  idzie  d iu g ie  w yd a n ie  p ow ieśc i 
b io g ra fic zn e j W asserm an na o 
S tan leyu  p. t. „B u la  M a ta r i" ,  a 
d a le j S em p o łow sk ie j „N a  ra tu ­
n ek " ( lo s y  w y p ra w y  sow ieck ie j 
„C z e lu s k in a " ) i  C en tk iew icza  
„W y s p a  m g ie ł i w ic h ró w " . W y ­
spą m g ie ł n a zw a ł C en tk iew icz  
W y s p ą  N ied źw ied z ią , g d z ie  w  
cnągu roku p ra co w a ła  po lska  sta­
c ja  p o la rn a , do k tó re j obsługi 
n a le ża ł sam  au tor.

W ś ró d  p o w ie ś c i p o lsk ich  au to­
rów  p ie rw s ze  m ie js c e  w a r to  od ­
dać n o w e j k s ią żce  P o h  G o ja w i­
c zyń sk ie j „D z ie w c zę ta  z  N o w o li­
p ek ", m a ją c e j ukazać s ię  p rzed  
B ożem  N aro d zen iem  w ra z  z dru- 
g iem  w yd a n iem  „Z ie m i E lżb ie ty " . 
S p o d z iew an a  je s t  także p ow ieść  
H a lin y  G ó rsk ie j, au tork i „N a d  
c za rn a  w odą ", k tó ra  p ra w d o p o ­
d ob n ie  b ęd z ie  za ty tu ło w a n a  „B a ­
ra k  p ło n ie " .  T re ś ć  —  ks iążka  o 
życ iu  g a ze c ia rz y  i w łó c zęgów . 
J óze f W it t l in  zap ow iad a  „S ó l 
Z iem i", D ob row o lska  —  pow ieść 
„M iło ś ć  i  p ra ca " ,  W a śn iew sk i —  
„O g n ie  w  p ir y ta c h " ,  N ie za b ito w - 
sk i —  „G o lfs t r o m " ,  A n ton in a  So- 
k o lic z  —  „C ię c ie  c e sa rsk ie "  (t ło  
p ow ieśc i s tan ow i rok  1905).

P ie rw s ze  m ie js c e  w ś ró d  zb io ­
ró w  rep o fta ż y , fe l je to n ó w  za jm ie  
zap ew n e  tom  M . K u n cew ic zo w e j 
„D y liż a n s  w a rs za w s k i" . D ru g i 
rtuór fe lje to n ó w , ja k i s ię  ukaże 
na je s ie n i —  to  k o lek c ja  popu­
la rn ych  „ D r z a z g "  z „K u r je r a  
W a rs za w sk ie g o ", p ió ra  C zem p iń ­

sk iego.

Zespó ł „P r z e d m ie ś c ie "  w y d a je  
pod  red a k c ją  B ogu szew sk ie j dru ­
g i tom  sw ych  prac. K rz yw ic k a  o- 
g ła sza  rep o rta że  sądow e p. t. 
„S ą d  id z ie "  i p ow ieść  „W a lk a  o 
m iło ść ".

S tu d ja  lite ra ck ie , k tó re  w  r. ub. 
m ia ły  w  „ R o ju "  n a zw iska  I r z y ­
kow sk iego , N ow a ezyń sk iego , P a - 
ran d ow sk iego , P ia seck iego , tym  
razerr. r ep re zen to w a ć  będz ie  B o­
ro w y  tom em  „W c z o ra j i d z iś ", 
o ra z  dr. R e t in g e r  „W sp om n ien ia  
o C on ra d z ie ".

I  w reszc ie  w ie lk ie  w yd an ie  a l­
bum ow e p ra cy  dr. V in cen sa  o Hu 
cu lszczyźm e . W a żn a  n ow in a  d la 
m iłośn ików  gór, p iękn a p o lsk iego  
k ra job ra zu  i ludu.

L ite ra tu ra  obca w  „R o^ u " n a j­

ce ln ie js ze  rze czy  odda je  do s e r j f  
„D z ie ł  X X  w iek u ", a poza tem  ro z ­
p ra sza  w  s e r ji k s iążek  3-zlnto- 
w ych .

i T a k  w ię c  w  „Dziełach X X  wie­
ku* m a ją  ukazać s ię  dw ie  k s ią ż ­
ki H u x ie y a : „P o d r ó ż  scep tyk a " i 
„M u s ie  and N ig n t "  (p o lsk i tytu ł 
n ieu s ta lo n y ), d w ie  k s ią żk i Russe- 
la :  „S zk ic e  sceptyczne* ‘ i „D r o g i  
do w o ln o ś c i" , cyk l S. U n dset p  t. 
„ O la f "  i o s ta tn i tom  cyklu  ep icz- 
nego G a lsw o rth y ‘ego. N ow em  na­
zw isk iem  w śró d  a u to row  ks iążek  
z s e r ji  „D z ie ł  X X  w ie k u " b ęd z ie  
A n d re  M a lrau x , la u rea t G oncour 
tów , k tó rego  p ie rw s zy  po lsk i p rze  
k ład  ukaże się pod  ty tu łem  „D o ­
la  c z ło w ie c za "  (L a  con d ition  hu- 
m a in e ).

P rz ek ła d y  z języ ka a n g ie lsk ie ­
go m a ją  sporo pozy cy j w  serji 
książek 3-złotowycn.

W y lic za n ie  trzeb a  zacząć od 
u zu pełn ien ia . U k azu je  s ię  d ru g i 
tom  ®JVListów" K a ta rzy n y  M an s­
f ie ld , d ru g i tom  „ U l ic y  M a g n o ljo -  
w e j“  G o ld in ga , d ru g i tom  „B łe -

L ite ra tu ra
—  Ciekawy proces literacki Przed 

Bądem praskim toczy*1 ' się ciekawy 
proces literacki, wy toczony przez 
wdowę po ś. p. czeskim fabrykancie 
obuwia Tomaszu Bata i  przez jego 
brata Jana Batę przeciwko litera­
tow i czeskiemu, Sratop lukori Turce. 
Jc-go powieść „B atostro j", cftuuta na 
tle zakładów zlińskich, dotknęła pa­
nią Batown, która czuje się urażo­
na tem, że antor przedstaw ił je j 
ś. p. męża jako człowieka bezwzględ­
nego i bez serca, traktującego swych 
pracowników jak  zwierzęta, obecny 
zaś kierownik zakładów, .Tan Bata, 
skarży Turka z togo powodu, że ce­
lem książki ma być jakoby, podju­
dzanie robotników przeciwko prztid- 
siębicp-stwu. Oskarżyciele, k tórzy po­
starali się o to. aby powieść nie do­
stała się na półki księgarkir, do­
magają się zniszczenia nakładu. O- 
brona dowodzi, żc książka ma cele 
wyłącznie literackie. Rozprawa ko- 
stała odroczona celćni zbadania,‘ ć żv ' 
skarga została wniesiona w przep i­
sanym czasia.

Teatr
—  Otwarcie Teatru Ateneum Te­

atr Ateneum pod kierownictwem 
W ik tora  Biegańskiego otw iera sezon 
w piątek, 11 b. ni. Teatr ten dawać 
będzie codziennie po 2  przedstaw ie­
nia, jedno o godz. 18.05, drugie o
20.30. N a  inaugurację sezonu póidą 
dwie sztuki: krotochwila w  4 aktach 
w opracowaniu Mazura „U łani księ­
cia J óze fa " oraz sztuka A . Bissona 
„Pan i X “  z Ireną Solską w  roli 
głównej.

P las ty ks
— W Instytucie Propagandy 

Sztuki. Ciesząca sie dużem powodze­
niem wystawa p. t. „Życie polskie w 
m alarstw ie" w Instytucie Propagan­
dy Sztuki potrwa jeszcze tylko k il­
ka dni i  w niedzielę, dnia 16 b. m., 
zostanie nieodwołalnie zamknięta, 
poczem sale wyTstawowc IP S ‘u będą 
remontowano aż do 1  października, 
kiedy nastąpi otwarcie niezmiernie 
interesującej M iędzynarodowej W y ­
stawy Sztuki K ob iet, organizo-

Dramat Ostrowskiego pt. „Groza” 
(B u rza ) przeniesiony został na ekran 
przez reżysera sowieckiego W łodzi­
mierza Piętrowa w  sposób wysoce 
ari/styczny. Odnajdujemy tu znane 
zalety rosyjskich filmów: świetny do­
bór „soczystycrf typów, doskonałą 
grę aktorów, mistrzowską reżyserię 
scenek rodzajowych, ciekawą foto­
grafię, oryginalny montaż. *

Nowością jest w  tym filmie zupeł­
ny prawic orak akcentów społecz­
nych i propagandowo -  komunistycz­
nych. Moglibyśmy niemal powiedzieć, 
że taksamo wyglądałby ten film za 
panowania caratu łub jeszcze innego 
ustroju. Ot, poprostu prywatna tra- 
gedja kilku osób zc środowiska drob­
nych kupczyków prowincjonalnych, 
żyjących tylko odgłosem dalekich zda 
rzeń świata, a pomiędzy które wdar­
ła się nagle i niespodziewanie zawie­
rucha namiętności zmysłowej, spycha­
jąca jętlgijną i wierną dotychczas mał 
żonkę w  przepaść upadku.

Piszę: „prawie” i „niemal”t bo jed­
nak, mimo pozornej obojętności pro­
pagandowej filmu, zadaniem jego jest 
wywrzeć u widza refleksję: „Niesz­
częśliwi i głupi są ludzie wierzący w  
Boga i krępujący się przykazaniami 
moralności chrześcijańskiej. Sprowa­
dzają tylko na siebie cierpienie i 
amierc przedwczesną. O ileż lepiej 
żyć wesoło, używać świata zntysiów 
bez frasobliwy cli skrupułów, tak/ jak

g o s ła w io n c j Z iem i"  Buck, za ty tu ­
łow a n y  „S y n o w ie "  P ió ra  P  
Buck, dobrze dc nas w p ro w a d zo ­
nego „ .B ło go s ła w io n ą  Z iem ią "  bę 
dzietny m ieć  je s zc ze  jed n ą  k s ią ż­
kę „S p o w ied ź  C h in k i".

L ite ra tu ra  am erykańska daje 
w  „ R o ju "  d w ie  k s iążk i U pt. S in ­
c la ir a :  „P ie lg r z y m k a  m iło ś c i"  i 
„N ie w o la  m iło ś c i" , o ra z  e g zo ty c z ­
ny tom  C u rw ooda  „O s a d n ic y "  i 
sen sacy jn ą  p ow ieść  B a x te ra  „ P o ­
ś c ig " .

L ite ra tu ra  fra n cu sk a : M oranda 
„M ak s  K ro n  k ręc i f i lm " ,  M au ro is
—  „ In s ty tu t  s zczęśc ia ", B ra ib an t
—  „ L e  R o i d o r t“ , P e isso n a  —  
„G w ia zd a  m ó rz ".

L ite ra tu ra  rosy jska , sow iecka  
je s t  tłu m aczon a m asow o. P oza  
a n to lo g ją  p o e z ji sow ieck 1 ej Tuw i­
m a b ęd z iem y  m ieć  tr z e c i tom  po 
■wieści Szołochow a, „ C ich y  dom.

wancj przez Polsk ie Zjednoczenie 
Kob iet Pracujących Zawodowo, afi- 
ljowane do M iędzynarodowej Fede­
rac ji K ob ie t pracujących w  zawo­
dach wolnych i handlowych (In te r ­
national Fcderation o f Business and 
Professional "Women). W ystaw a od­
będzie się w  październiku, w  salo­
nach Instytutu Propagandy Sztuki 
( IP S )  i  obejm ie dzieła sztuki, nade­
słane przez zw iązki kobiece, należą­
ce do M iędzynarodowej Federacji. 
Dotychczas zgłosiły się. przedstawi­
cielki 7-miu kra jów  z bardzo licz- 
nemi eksponatami.

Federacja organizuje już jio raz 
d iugi taką oryginalną maiiiifostaoję 
artystyczną k ob ie t: w  roku ubiegłym 
odbyła się w  Amsterdamie, w Ste- 
de lijk  Museum, wystawa z udziałem 
13-tn krajów, a polskie artystki u- 
zyękały tam duży. sukces, m iały do­
skonało recenzje i  sprzedały kilka 
swoich prac. W ystaw o w  W arszaw ie 
organizuje z ramienia M iędzynaro­
dowej Federacji przewodnicząca 
M iędzynarodowego Kom itetu  Sztuk 
Pięknych, p. Paoli-Pogiian i, z ramie­
nia Polskiego Zjednoczenia, p. I. 
Glinicka, która w  roku ubiegłym by­
ła komisarzem wystawy amsterdam­
skiej ze strony polskiej i jest prze­
wodnicząca Sekcji Sztuk P lastycz­
nych Polsk iego Zjednoczenia K ob iet 
Pracujących Zawodowo.

P rzed  k ilkom a dn iam i don os i­
liśm y  o b a w ią ce j na Kaszubach  
ek sp ed yc ji nau kow ej, k tó ra  z ra ­
m ien ia  U n iw e rs y te tu  Pozn ań sk ie  
go pod k ie ro w n ic tw em  zn anego 
uczonego , p ro f.  J ó z e fa  K os trzew - 
sk iego, p ro w a d z i in ten syw n o  bada 
n ia  a rch eo lo g ic zn e  w  szeregu  
m ie jscow ośc i. P ro f .  dr. K o s trz e w  
ski dokonał rozkopan ia  lic zn ych  
kurhanów  i g ro b ó w  w  U n irad zu  
o ra z  S tężycy . G roby  są z końca 
epoki b ro n zo w e j o ra z  p oczą tków  
że la zn e j. W  d a lsze j o k o licy  K a ^  
szub badan ia  p rzep ro w a d z ił k i?-

czyni to druga z par występujących 
w filmie”.

„Obawiam  sięTuże na wielu wi­
dzach film ren wywrze jednak w ra­
żenie wręcz odwrotne: ukazuje on
mimowoli potęgę uczucia religijnego, 
uczucia, które nieraz może ocalić to, 
co już zdawało się zniszczone i dźwi­
gnąć z upadku. Bohaterowie „Bu­
rzy” ’nie umieją wartości tej wygrać  
w rozgrywce życia, ale potęga jej 
wyziera w b re w  nawet intencjom au­
torów z szeregu najpiękniejszych mo­
mentów filmu (np. publiczna spo­
wiedź w  cerkwi).

Pod względem formy na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje ilustracja 
muzyczna.

Jest to jedno z tych widowisk ki­
nowych po których wychodzimy z 
przeświadczeniem, że nie zmarnowa­
liśmy czasu, lecz wzbogaceni o sze­
reg reflekcyj intelektualnych i wrażeń 
artystycznych mamy temat do cieka­
wych rozmyślań i dyskusyj.

Nad program zdjęcia z olbrzymiej 
rewji sportowców sowieckich w  Ało- 
skwie, oraz krajowa krótkometrażów­
ka propagandowa: „Hallo! Radjo”,
wykonana przez „awangardzistów” 
Cekalskiego i W ohla z dużą ambicją 
artystyczną, ale zbyt chaotyczna i 
„szarpana” w  montażu. Fotografia 
chwilami D. piękna.

A. R.

t iz e c i tom  „C u sz im y ", dw u tom o­
w ą p ow ieść  L eo n o w a  „Z ło d z ie j" ,  
A . T o łs to ja  „E k sp e rym en t p ro f. 
C h a llen g e ra ", E h ren b u rga  „ N a ­
stępny d z ień ", L id in a  „M o g iła  
N iezn an ego  Żołn ierza*, S obo lew a  
„K a p ita ln y  rem on t", Ł a w rc n t je -  
wa „N ieb ie s k ie  i b ia łe " .

S e r ja  „D ok u m en tó w  e p o k i"  po
w ięk szy  s ię  o k s iążkę  ekonom isty  
an g ie lsk iego  G. D . C o le ‘a p. t . :  
„ Is to tn y  sens m ark s izm u " i p rz e ­
kład, ró w n ie ż  z an g ie lsk iego , 
książk i M a ry  B o rd eu : „T e ch n ik a  
m ałżeństwra " . A lo ż liw e , że  w e j­
dzie do te j s e r ji  r ep o rta ż  K saw . 
P ró s zyń sk iego  „P a le s ty n a  po raz 
tr z e c i" .

1  na zakoń czen ie  je s ien n ego  
kata logu  p ro jek tó w  zap ow ied ź  
„R o ju "  w ydan ia  k s iążk i f i lo z o ­
f ic zn e j I lo lz a p f la  p. t. „P a n i-  
d ea l". (b.)

■

października. Prócz pani Paoli-Po- 
gliani wybiera się do W arszaw y gc 
neralna sekretarka M iędzynarodowej 
Federacji, p. Hcnckcr z Genewy i ja. 
(Ilara Meijfers, dyrektorka banku z 
Amsterdamu, przewodnicząca M ię­
dzynarodowego Kom itetu  W ym iany 
liandlowe.i.

L  P cd h orsk i -  O ko lów  og łos ił 
w _ „K u r je r z e  W arszaw sk im **, ob­
szerny’  artyku ł, w  k tórym  ro z w ija  
now e p rzyp u szczen ie  co do oso­
by' p ie rw o w z ó r *  p ostac i S ęd z ie ­
go  z „P a n a  T a d eu sza ", i o b ie ra ­
ją c  s ię  na h ip o te z ie  o zm ianach  
treśc i ju ż  w  czasie sam ego p isa ­
n ia  poem at, sk łonny je s t  uwa- 
ż;tć p ew ien  p roces  za  źród ło  po­
m ysłu  sporu ‘S op liców  z H oresz- 
kar.ii

Pu nk tem  w y jś c ia  ro zw a żań  
P cd h orsk iego  je s t  m yśl, że w y d a ­
je  się p raw dopodobn e, iż  M ick ie ­
w ic z  w zó r  do p ostac i S ęd ziego  
zn a la z ł w śród  w spom n ień , i że 
postać  ta  zosta ła  p rzez  p oc ie  
w z ię ta  spośród  o toczen ia  poety7 z 
czasów  m łodości. „A lu s ia ł to być

rów n ik  A luzeum  M ie jsk ie g o  w  To  
runiu m gr. D elsk ta , k tó ry  r ó w ­
n ież  kon tyn u u je  p ra ce  w  U n ira ­
dzu. W. P a tu ła eh  m gr. D e lek t." 
s tw ie rd z ił, iż  cm en tarzysko  na 
polu  p. L a u d ego  zosta ło  zn iszczo ­
ne. N a je ie k a w ie j p rz ed s ta w ia ją  
się badan ia  w  U n irad zu  N a  te ­
ren ach  lasu  p ań s tw ow ego  rozko­
pano ca ły  s ze re g  ku rhan ów , k tóre  
oznaczono jak o  w ezesn ep ia s tow - 
skie. W  jed n ym  z irh an ó  v  od ­
k ry ty  zosta ł s zk ie le t d ziew czę- 

*ę"ia, o k tórym  ju ż  don os iliśm y. 0 - 
becn ie  w iad om ość  u zu pełn iam y 
tem , że  doskon ale  zak o n serw o w a­
n y  w a rk ocz  d z iew częc ia  dzięk i 
w p ływ om  k on serw u jącym  śruedzi 
b ron zow e j, sp ię ty  b y ł p rz e ś lic z ­
nym  guzem  b a r  ./cynowym , zaś w  
g ro b ie  m ężczyzn y, n a jw id o c zn ie j 
szew ca  z za w o lu , śn ied ź bronzo- 
w a  zach ow a ła  dokoła  szyd ła  i 
ig ły  —  n ic i. G rób  ten  je s t  spe­
c ja ln ie  c iekaw y, g d y ż  v.rskazu je  
na is tn ien ie  w  począ tkach  X I  w ie  
ku rzem ieś ln ik ów  sp ec ja lis tó w  u 
K aszu bów , w b rew  op in ji N iem ­
ców , że is tn ia ł tu ty lko  p rzem ysł 
dom ow y i że dop iero  k o lu n izac ja  

n iem iecka  p rzyn io s ła  z sobą p o ­
d z ia ł p ra cy  i rzem ios ło  cechow e.

D o tych cza sow e  od k ryc ia  rzuca  
ją  o b fite  św ia tło  na stan ku ltu ry  
m ieszkań ców  K aszu b  w  epoce 
p rzed h is to ryczn e j, ja k  rów n ież  
za d a ją  s iln y  cios n iek tó rym  te- 
zona uczonych  n iem ieck ich  o ger- 
m ańskiem  pochodzen iu  g ro o ó w  
sk rzyn kow ych . W  św ie t le  bo­
w iem  badań uczonego po lsk iego  
p ro f. dr. K o s trzew sk iego  pom or­
ska ku ltu ra  g ro b ó w  sk rzyn kow ych  
n ie m a n ic  w sp ó ln ego  z g erm a ­
n a m i, 'le c z  je s t  ba łtycką , t. zn. p o ­
zosta łośc ią  jed n ego  z lu dów  po­
k rew n ych  d z is ie jszym  L itw in om .

1 Ł otyszom , w y tęp ion ym  Pru som  ? 
I Jadź w inom .

Jeszcze  m am y w  p a m ięc i M ię ­
d zyn a rod ow y  K on g res  G eog ra ­
f ic z n y  w  W a rs za w ie , je s zc ze  j e ­
go  u czes tn icy  zw ie d za ją  Po lskę , 
za led w ie  p rzed  paru  dn iam i zam ­
kn ięto  A lięd zyn a rod ow y  Z ja zd  
P rz e c iw g ru ź lic z y , a ju ż  Po lska  
zn ów  gośc i uczonych  ze  w s zy s t­
k ich  k ra jó w  i państw . D z iś  ro z ­
p oczą ł w  K ra k o w ie  ob rady  M ię ­
d zyn a rod ow y  K o n g re s  W y ch o w a ­
n ia  M ora ln ego , w  końcu zaś 
w rześn ia  z a w ita ją  do nas s law i- 
ści ca łego  św iata

M ięd zy  23-im  a 30-ym  w rz e ś ­
n ia  to czyć  się będą w  W a rs za w ie , 
w  gm achu P o lite ch n ik i, a na­
stępn ie  w  K ra k o w ie , w  au li U n i- 
w ers. J a g ie llo ń sk iego , obrady  
z ja zdu  s law is tów .

Z ja zd  zapow iada  s ię  św ie tn ie  
za rów n o  ze  w zg lęd u  na lic zb ę  i 
ja k ość  zg łoszon ych  re fe ra tó w , 
ja k  i na lic zn y  u dzia ł u czes tn i­
ków .

L ic zb a  zg łoszon ych  r e fe ra tó w  
p rzek roczy ła  250, a u dzia ł sw ó j 
za p o w ied z ie li p rz ed s ta w ic ie le  nau­
ki n a jro zm a its zych  k ra jó w , m ię­
dzy’ -innem i A n g l j i ,  A u s tr ji ,  B u ł­
g a r ji ,  B t-lg ji, C zech os łow a c ji, E - 
s ton ji, F in la n d ji,  F ra n c ji,  H o ­
lan d ji,' J u g o s ła w ji, N iem iec , N o r- 
w e g ji,  R u m u n ji, S tan ów  Z jed n o ­
czon ych  A . P .. S zw ec ji, W ę g ie r ,  
W ło ch  i Zw iązku  S o c ja lis ty c z ­
nych  R epu b lik  Rad,

P ra c e  z ja zdu  rozd z ie lon o  po­
m ięd zy  c z te ry  s ek c je : ję zyko -

ktoś — • p feze  P cd h o rsk i —  kto 
„p od ob n ie  ja k  Sędzia  w zg lęd em  
Tadeu sza , o d g ry w a ł b y ł w  stosun­
ku do M ic k ie w ic za  ro lę  op iekuna, 
za s tęp u ją cego  mu o jca , a rów n o- 
caeśriia b y ł w ła śc ic ie lem  ma jat- 
ku, z k tórym  w iąza ły* .się d la  poe­
ty  w sp om n ien ia  p rzy ju zd ó w  w a ­
ka cy jn ych  i w id y w a n ia  -tam M a ­
r y l i " .

P os ta ć  od p ow ia d a ją cą  tym  w a ­
runkom  w id z i P cd h o rsk i w  osobie 
sędz iego  M eda rd a  R ostock iego , 
w ła ś c ic ie la  m a ją tku  Ruta, po ło ­
żonego  n ieda leko  N o w o g ro d k a  i 
u pam iętn ion ego  p rzez  poetę  ! w  
b a llad z ie  „ T o  lu b ię " . ,

W  b io g ra fi i  A d a m a  M ick icw i- 
cz l, sp isan e j p rzez  syna, W ła d y ­
sław a, zn a jd u jem y  n astępu ją ce  
w iadom ości o R os to ck im :

I.,.Dó najbardziej zaprzyjaźnionych 
z ojcem Adama —  notuje Fr. Alalew-, 
cki — należał obywatel Rostocki, o- 
siawy w  Rucir, w  majątku, o który 
długo mial proces spowodu ze Ruta 
natężała do dóbr Metropolji grecko - 
nńckiej, na czclc której stal po zabo­
rze kraju krewny wspominanego oby­
watela, Rostocki. Proces rozstrzygnął 
się w  Petersburgu W  toku jego Ro­
stocki, o którym mówię, jeździł do 
Petersburga, przypatrzył się niezna­
nym porządkom i wiele wrażeń swo­
ich przelał na przyjeżdżającego do 
Ruty wraz z braćmi na wakacje A 
dama. O tym Rostockim mawiał mi 
Adam, jako o ukochanym swoim o- 
pickunie. Potwierdzenie ostatniego u- 
stępu mamy w  słowach listu Odyńca 
do brata poety, Franciszka Mickiewi­
cza, w  d. 2 września 1836 r.: „Kuzyn 
wasz Rostocki umarł. W iem  od Ada­
ma, o ile Rostocki przychylny był dla 
was wszystkich .

P oza tem  w  n o ta tkach  E . Chło- 
p ick iego , w yd a n ych  w  W a rs za ­
w ie  w  r. 1863 p. t. „N o ta tk i z róż- 
n oczasow ych  p od ró ży  po k ra ju ", 
zn a jd u jem y  p ew n e  szczegó ły  z 
pobytu  M ic k ie w ic za  w  R ucie .

„Zza węgla domu (w  Rucie) —  
wysuną! się zgarbiony wiekiem ciwun 
i począł nam prawić o dawnym panu, 
o czterech paniczach Mickiewiczach, 
o ich w ejskich zabawach i o Auamie, 
który często lubił tu chodzić na 
szczudłach, oraz na święto Kupała 
obiegał z ludem sąsiednie wioski”.

G dy w  r. 1819 p isa ł M ic k ie w ic z  
„P o s ła n ie "  p. t. „D o  p r z y ja c ió ł" ,  
d o łączone do b a lla d y  „ T o  lu b ię "  
w  o s ta tn ie j zw ro tce  tak  w spom ­
n ia ł R u tę :

Za to więc w  Rucie pod północną
chwilę,

Kiedy się wszyscy spać ktadą 
Ja na dobranoc, żćgnaiącf Marylę,

Taką straszyłem balladą.

W  k o resp o n d en c ji F ilo m a tó w  
je s t  w ie le  w zm ian ek , św ia d czą ­
cych, że  M ic k ie w ic z  n ie ra z  b aw ił 
w  R u cie , je żd żą c  tam  „ w  czas no­
c le gu " , a lbo w  in n e j p o rze  dnia.

„W id z im y  w ię c  —  w n iosk u je  
P od h o rsk i —  że  są w sze lk ie  dane 
p rzypu szczać , iż  za rów n o  sam a 
R u ta, ja k  i osoba je j  w ła ś c ic ie la  
o raz  doznane tam  p rzez  poetę 
p rze ży c ia  m o g ły  p oc ią gn ą ć  ku so­
bie je g o  s tęskn ion ą m yśl w  okre­
sie p isan ia  „P a n a  T a d eu sza ". I  
bardzo być m oże, żc w  „p o w ro c ie

znaw czą, lite ra ck ą , kulturalno*, 
spo łeczną  i dydak tyczną . J ę zy ­
kiem  obrad  m oże b yć  k a żd y  j ę ­
zyk  s łow iań sk i, oraz fran cu sk i, 
n iem ieck i i w łosk i.

W  sekc ji p ie rw s ze j om aw iane 
będą zagad n ien ia  ogólno i m eto ­
do log iczn e , zagad n ien ia  p o ró w ­
n aw czego  ję zyk o zn a w stw a  s ło ­
w iań sk iego  i tem aty , zw ią zan e  z 
badan iem  p oszczegó ln ych  ję z y ­
ków  słow iań sk ich .

W  sekc ji d ru g ie j b ędą  ro z tr z ą ­
sane ró w n ie ż  zagad n ien ia  m eto ­
do log iczn e, a poza tem  p rob lem a­
ty  w za jem n ego  od d z ia ływ an ia  
S łow ian  w  d z ied z in ie  tw ó rc zo śc i 
lite ra ck ie j oraz zagad n ien ia , ziwią 
zane z lite ra tu ra m i p oszc zegó l­
nych  na rodów  słow iań sk ich , a 
p rócz te g o  dla u czczen ia  s tu lec ia  
„P a n a  Tadeusza** osobna sekcja  
i jed n o  p os ied zen ie  p len arn e  b ę ­
dzie  pośw ięcon e  tw ó rc zo ś c i M i­
ck iew icza  i je j  zw ią zkom  z poe­
z ją  s łow iań ską  i zach odn io -eu ro­
pejską .

Sekc ja  trze c ia  ob radow ać  bę­
d zie  także w  k ilku  p od sek c ja ch : 
w  jed n e j om aw ian e będą  za ga d ­
n ien ia  p ra w n o -u s tro jow e  i ku ltu - 
ra ln o -liis to ryczn e , inna b ędz ie  po 
św ięcon a  e tn o g ra f j i  s łow iań sk ie j, 
je s zc ze  inna —  p ra h is to r ji z iem  
s łow iań sk ich , a w reszc ie  os ta t­
n ia  —  a n tro p o lo g ! '.

W  sekc ji c zw a r te j r o zp a try w a ­
ne b ędą  zagad n ien ia  dyd ak tycz­
ne. (b ) .

p a n ic za " d źw ięc zą  echa n ie  p rzy* 
ja zdu  M ick iew ic za  z Zanem  do 
T u h a n ow icz , ja k  o tem  s ię  do­
tych czas  sądzi, le c z  ja k ie g o ś  je g o  
p rzyb yc ia  na w a k a c je  do R u ty , 
podobn ie  ja k  w  op is ie  S o p lico w a  
z I-c z e j k s ięg i poem atu  u w iec z­
n iona  m oże zosta ła  p rz e z  p oe tę  
ra cze j to p o g ra fja  z dw oru  sędz ie ­
go R o s to ck ie g o ".

D w ó r  ten  o ty le  b y ł dw orem  
R ostock iego , że R ostock i m ia ł go 
w  swem  posiadan iu , Z ty tu łem  
w lasn n ośc i b y io  g o rze j,  g d y ż  op ie  

, ra i s ię  na s fa łszow an ym  akcie  da­
ro w izn y  T eo d o ra  R ostock iego , 
m etro p o lity  u n ick iego . M e tro p o ­
lia  p ro ceso w a ła  s ię  z R ostock im . 
sp raw a zaczę ła  się. w  z iem stw ie , 
potem  p rzes z ła  do Sądu G łów n e­
go w  G rodn ie , gd/.ie czekano na 
w yn ik  ś ledztw a , p ro w a d zo n ego  w  
P e te rsb u rgu . W  s to lic y  sp raw a  
p rzech od z iła  p rzez  w ie le  u rzę­
dów , a w  końcu odesłano ją  
zn ów  do G rodna, stam tąd  do N o ­
w ogródka . Zupełn ie, ja k  w  „P a n u  
T a d e u s z u " :

„Zaczęli proces w  ziemstwic, potem  
[w  głównym sądzie, 

W  senacie, znowu w  ziemstwie i
[guberskim rządzie; 

Wreszcie po wielu kosztach i ukazacli
[licznych 

Sprawa wróciła znowu do sądów
[granicznych”.

Pod h o rsk i sądzi, że ze w spom ­
n ien iem  R u ty  i sędz iego  R o s to c ­
k iego  łą c zy ło  s ię  w  p am ięc i p oe ­
ty  w sp om n ien ie  om ów ion ego  g ło ­
śnego procesu  i że stąd  w z ią ł 
sw ó j począ tek  w ą tek  p ro ceso w y  
„P a n a  T a d eu sza ".

Jeś li zaś id z ie  o podob ień stw o  
sęd z iego  do R ostock iego , to  je s t  
p rzec ie ż  scena, gd y  w  „Ś w ią ty n i 
du m an ia " S ęd zia  z „n ie p o ję ty m  
pom ieszan iem " s łu ch a ł T e lim e n y  
w yp o m in a ją ce j mu daw ne g rze s z  
ki. P od h o rsk i sądzi, że S ęd zia  % 
„P a n a  T a d eu s za " doskonale  zda- 
e sob ie sprawę, z tego , że  m a ją ­

tek  dosta ł mu s ię d ro gą  g ra b ie ż y
P o zo s ta je  je s zc ze  sp raw a  m a ł­

żeń stw a  S ędziego . R osto ck i b y ł 
żonaty , S ęd zia  M ick iew ic zo w sk i 
—  n ie . T ę  tru dn ość  Pod h orsk i 
r o zw ią zu je  w  ten  sposób, żc 
p rzyp om in a  zw ro t  aP o tem  s ta ry  
P od k om orzy  z S ęs tw em ", f ig u ru ­
ją c y  w  p ie rw szym  a u to g ra fio , za ­
m iast „p o tem  Sędzia z Podkom o- 
rzyn ą ", ja k i je s t  obecn ie  w  sp is ie  
pow rotu  z  lasu to w a rzys tw a  so­
p lic ow sk iego  na początku  k s ięg i
I-e j.

T o  „S ę s tw o "  je s t  —  zdan iem  
P o d h o rsk icgo  p ozos ta łośc ią  tego  
s tad ju m  p racy , k ied y  p oeta  do 
poem atu n iem al żyw cem  w p row a  
dza ł osoby brane z  rze czyw is to ­
ści, o d ży w a ją c e j w. w spom n ie­
niach . Spoczątku  b y ł w ię c  S ęd zia  
żonaty , a dop iero  p ó źn ie j M ic k ie ­
w icz  u czyn ił zeń  w  „P a n u  T ad eu ­

s z u "  s ta rego  k aw a lera , n ied osz łe ­
go m ałżonka A la r ty  H reczeszan - 
ki, n iem al w dow ca .

Z nauki i sztuki

JSa ekranach

V I B  u  r  z  a 11
(.,Adirja“ )

•Wystawą ma być otirnita 1-go

Odkrycie kurhanów wczesnopiasiowskirh
na  K a szu b a ch

t y  flis  b o h a te ró w  „P a n a  T a d e u s z a "

Pierwora S e M  \ mm z Koreszkami



TEATRY

ABC Nr. 252 ŻYCIE STOLICY Str. ? ~

T E A T R  N A R O D O W Y , Dziś i Ju- 
tro_ komedja bałuckiego „K lu b  nawa* 
ierufl“  z Dulębianką, ĆwikUńiką, 
W ęgrzynem i Stanisławskim W  pró­
bach Ludwik X I”  Dclavigne’a w  
p r 'e lfrd z ie  Mitaszewsk.cgo.

FfcJATH PULtSK I : Dam i ju tro ko­
rt ed ja  mur.yczna BenaUky‘ego  „R oz- 

wena dz..owczyna“  z Romanówną, 
Dj.*ni*za i Symem.

l‘K'A'1 W Nt >\V Y . nieczvnny 
TEATF LE TN I: D S jutro

.ćomedja W Rapackiego „Człowiek, 
Który mc o i;e "  ze Zniczem, R óży­
ckim i Lubieńską.

i KA I rt A lA L t  . nieczynny. 
” 'E A T R  A K T O R A : W  sobotę o-

twarcio sezonu komedją Zapolskiej 
„M oralnuić pm i Dulskiej" z Perza­
nowska. Zimińska i Jaraczem.

T E A T R  A T E N E U M  W  matek o- 
twarcie sezonu. O g. 6 nop. kroto- 
i h'" ila „U łan i księcia Józefa* ‘ o g. 
8.30 wiccz. sztuKp LI Bissona „P a ­
ni X .u z Ireną Solską.

K AM E R ALN Y : Dzis i jutro "ztukd 
W acława Gruzińskiego „Kochanko­
wie”  z (Jrywlńska.

H O l L Y W O O L : Dziś i jutro rew ja  
„ W  starej Bandzie djabc-l pali” .

T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y : Dziś i 
codz.ennic „Burza nad m orzem ". 
Komedja Jadwigi Rzepeckiej-Iwa- 
aowskiej.

W Y S T A W Y
IK S T Y T U i 1-KOPAGANDY SZTU- 

K i,  Królewska 13. W ystawa „ży c ie  
polskie "  nalar&twie".

iA C t i f c lA  W ystawa „Polska i jei 
lud *.

MUZEUM NARODOW E (Podwale 
1Ó/17): W e torki malarstwo pol­
skie, w czwaruu — ooce; Al. 3 Maja 
li/ la . W  środy, piątki, soboty, nie­
dzieli —  wystawa ztuKj zaoDn,czej.

KONCERTY
F IL H A R M  ON J A  W  czwartek 

13-go września w ielk i koncert sym­
foniczny pod uyrekcją Grzegorza F i­
telberga Solista: Bronisław Huber- 
man, W  program ie: koncert D-dur 
B e-‘ hovZiia, Serenada „Melancoli- 
auc“  Czajkowskiego i koncert Men- 
delsohna. Całkowity dochód przezna­
czony na powodzian, gdyż artyśc’ 
występują bezinteresownie.

KINA
A D R IA : „B urza".
A S  „Parada rezerw istów ".
AM O K: „SKsitdal w Budapeszcie" 

i „K ow n or".
A N T IN E A . „Shcrlock Holmes" i 

,,Bus*er nawarzył piwa**.
A T Ł a N I W :  „Synow ie pustyni" z 

F lipem  i "lapem .
A P O L L O :  „ I  cóż  d a le j, s z a ry  c z ło ­

w iek u * '
C A P IT OŁ „Przygoda o północy"

; „Ń ow  pleć",
f  AS INu. „300 żon króla Pansola*
UOLOSSE U M : „  ticieK im erzy" i

rev - ja.
COLOSSEUM  (M ała  saiu ): „P o ­

zwólcie nam ży ć " i „Zw ycięstw o czar [ 
nego Dżena". I

CORSO: „Sztuka życ ia " i  rewja. i 
LR1STAL; „Psie życie” , „Rsw c- I 

lucja” .
ERA: „Testament Dra Aiabuzc” . 
E U R O r A :  „T w e  usta kramia". 
K A M A  • „Demon złota " i „Uroku 

r»to r  Alicja Horn*-.
F O R U M : Zaledwie wczoraj" i

„M ecz Raer-Carnera". 
tiLGRJA* „B ez honoru” .
K O M E T A : „Kobieta Orchidea** i 

rew ja.
K iNO P \RAFJ1 śW . ANDRZEJA: 

„F lip  i  Flap - ■ schowajcie swoje 
smutki" r dodatki

LU X : „P a t i Patachon”  i „Pocału- 
r.eł sku tańca ’.

M E W A : „D roga  do szczęścia" 1 
„Skandal w  Budapeszcie".

MAJEST1C: „Katastrom Czeluski­
na” .

M A S K A : „Jennie Gerhardt" i  „D zi 
w o lągi".

M ARS: „Dziś żyjem y” , „Sama-
rang”.

M IE JS K IE : „K atarzyna W’ ielka". 
M lLjSKIF (d L  młodzieży pocz. 

4.3u) Dziclnj cnłopiec".
N O W A  T u M B O LA : „P rzygoda  na 

L iao " ł . Niew olnice dancingu"
NOW A S P L E N D ID : „W ie lka

księżna Aleksandra"
OKO P R A S K IE : „Zdobyć cię mu­

szę".
P A N ' „Radosna godzina Mickey 

Mouse".
P E T IT  T R lA N O N : „Czarowna

noc" i „P o d  pręgierzem ".
PO PU LA R N Y  (Zam oskiego ŻO ). 

„Kochaj mnie dziś" j „N a  tropie zlo- 
czj ńców".

P R O M IE Ń : „N iew idzia lny ezło-
wb k *' oraz , Jeździec w masce".

P R A G A : „Dam a i bokser" oraz 
rewja.

RA.i „Przyb łęda".
P IY IE R A :  „K ró low a niewolników" 

i  ,M yjście żydów a Egiptu".
R O X Y : „Markiza Jorisaka”  i alttual 

ności” .
T Y Ł O W Y : „K leopatra".

SOKGŁ: „M iss F lo ra " i „Zdobyw-

S T A R O M IE JS K IE : „W alczący sza­
leniec" 1 film  polski.

*W IA T n W ID * „M iłość Tarzana". 
UCH CHA: „Śmierć odpoczywa” . 
U N J A  „Baroud" i „K ró l niedołę­

gów ".
„VAR IE1E -K INO ” (gmach Cyrku): 

Rewja 'Oni tańczą”  i Komedja „12 
Krzeseł”

I n n a p B i

i .  p. Kazinnerz Baliński, inż.-me­
chanik, 1. 30, w  Pirenejach; ś. p. 
Anzelm a Żebrowska, prof. gimn., w 
W arszawie; ś. p. Marja z Galkicwi- 
czów Czerkasińska, 1. 57, w  W ar­
szawie; s. p Stanisław Niemczyk, 
:apitai 1. 44, w  W arszaw ie; ś. p. 
Irena Karasińska, emsr. urzędnicz­
ka, w  W arszawie.

Pel
I 1 II ciągnienie
S ło w n e  w y g ra n e

3 0.000 zł. nr.: 82004 162866 
Po „.000 zł. nr.: 20529 35402 46569 

70136 103496 112960 147778
P c  2.UU0 zł. nr.: 4591 5078 6841

9S88 1 '437 32373 33588 39059 413 5!' 
54343 688J5 71857 87328 89244 89994 
88535 lużl-46 lo43 63 134525 138046
140264 1-11530 144326 156056 167437 

Po L.OOu zł. nr,: 6007 8738 8989
luOOl 21717 22068 24330 27863 31381 
43195 477*5 477o7 57583 57641 69164 
83 SOS 86325 85745 107755 108735 
1.12069 114740 117407 128356 T3943Ó 
40933 142678 145001 145436 147257 

148130 150615 1528o8 159367

S taw ki
9 128 2ob 322 430 84 571 602 703 

t>9 78 922 43 10b5 249 322 48 485 98
503 13 46 819 27 24 36 992 2060 92
375 51 621 888 920 25 3004 160) 245
705 73 849 028 4121 270 91 315 413 
44 533 925 5208 520 635 828 82 90 
6014 39 254 370 658 68 801 926 7043 
4:8 548 89 822 42 72 8U49 123 272 
30S 43 501 60 65 67 87 825 9o9 917.1
385 404 24 540 3l 95 800 9y>

10182 345 583 99 765 897 9u4 11058

7 -m y  d z ie ń  c ią g n ie n ia  IV -e j k la s y
216 429 91 525 45 6o5 827 57 9024 87 |41 46 800 98 132032 215 313 456 518 56 
12103 38 84 285 559 612 62 764 97 8 709 57 842 929 38 133057 331 87 41
>18 13193 271 381 492 506 17 78 694 >420 620 34 703 134010 19 138 41 75 266

1 i r i -
703 10 22 868 914 96 14039 115 507 
51 62o 756 927 13313 470 549 703 813 
86 91 161'9 440 8 ! 506 67 f 17238 335 
51 60 nS5 730 862 65 918 78 18052
243 jJ 334 60 627 91 777 873 922 32 
19161 329 409 524 640 377.

20022 42 129 201 323 493 549 623 
975 21336 306 10 19 406 590 777 933. 
983 22C2 j 131 j05 23 61 514 S04 81 
23394 407 58 558 627 87 701 33 73 
873 9»0 24067 44i 371 500 702 47 12 
840 91? 63 74 23693 (97 37f( 428 ^  
550 o7S 36416 620 774 27042 199 261 
99 f 56 353 957 28136 44 370 81 554 
56 73 664 745 8J 29243 617 774 833 
66 991.

30137 45 235 51 325 35 563 614 46 
777 840 982 3119/ 98 247 92 4’ 7 19

356 8? 437 43 58 524 623 79 135135 71 
242 362 452 501 79 89 621 37 93 951 
57 136127 207 17 306 468 137032 68 
131 253 48? 575 88 623 52 708 42 44 
839 900 1380-55 236 53 400 501 83 648
705 868 935 67 139049 155 333 615 48
9S 363 902.

140119 65 313 105 71 97 523 45 622 
861 86 H1025 334 64 538 612 781 829 
31 69 37 142157 214 43 56 404 67 542 
607 23 793 347 143242 66 305 19 458
538 719 72 837 53 %  902 94 144201
59 335 430 84 671 86-" 145074 432 560 
82 671 822 967 146010 50 66 394 629 
754 67 70 867 942 147270 310 554 781 
866 75 99 958 148078 94 457 575 600 
43 700 876 988 149036 210 67 307 549

JO >9 333 42 58 748 858 901 65 32170, *
216 19 60 401 65 567 7JS ul 396 9*1ł 150279 505 515 23 675 719 35
-'6 330.50 176 403 19 583 685 96 721 905 151085  17 3  327 048 80 747 867 80

S b
* v SjJo powodzenia zależy 
od gustownie dobranego

K*t»ELUSZ7%
'ESZKOUiSKI
MAASZAtHOWSKA (09.NOWY ŚWIAT 53 
JEROZOL1M SKA 18 .TARGOWA 4-4*

z a k a ź n e
w  W a rs z a w ie

V\ okresie tygodniowym  orl 2  do 
S b. m. wląezmc zanotowano w W ar­
szaw ic 91 przypadł;ów duru brzusz­
nego i 13 zamiejscowych, eo stanowi
0 43 więcej n iż w  poprzednim ty ­
godniu, ti 1 szkarlatyny i 1 1  zam iej­
scowych (o  3 W iecej), 80 dyfterytu
1 1  zam iejscowy io  10  w ięce j), 18 
róży fo  0 m n ie j), 7 odry (o  (i wię.1 
eo.j), 5 kokluszu i l  zam iejscowy (o  
18 m n ie j), *? jaglicy;, (o  2*3 m niej), 
L 'w łośnicy (na Brudnic) i 1 zaka­
zi nia popołogowego, oraz 1  pokąsa 
niu prze® zwierzę wściekłe; których 
n nb: lygodnm  nic zanotowano
wcale. Si

mn.ii.inw ............Ml

Wyścigi konne
Z A P IS Y  N A  DZIEŃ 12 W R ZE Ś N IA

GON. 1. Oj st. 2 10 (j m tr.: Am a-
rant, Los II, Valibal, Lubar, Dres, 
K iwi.

GON. 2 Dyst. 2100 m tr.: Karta, 
Leeli. F lit, E lewator, Ddaliska, F a r ­
sa, Vilm a, Turbie, Mellon.

GON. 3. Dyst. 1 10 0  m tr.: Garda, 
Lorenza, Grawer, Czerkies, Baczyn, 
Hultuj, Tamano, Dratwa, Łuna l l L

GON. 4. Dyst. 1600 m tr.: Parlier, 
Raduna, Karasu, Nałęcz, Jontek, 
Torino, Adem , Bohun II, Sekunda, 
Lala Rnukh.

GON. fi. Dyst. 1100 mtr.: Isolano, 
Libreuo, N ere i, Nemrod, incydent, 
Gay Girl.

GON. 6. Dyst. 1600 m tr.: Curia, 
i uirineuse, Lutnia, Brilutta, Jontek, 
Dominator, Flureneja. Farsan, Qu: 
pourra;:?, A iva  Varalia, Carmen III.

GON. 7. Dyst. 2100 m tr.: M aja 
I I I ,  leannctte I I I ,  Meta, M inerwa 
II,  Fatm a I I ,  Maskota, Elka, K a ja ­
na,

N A S I F A M O R Y C Ii
1 ) Valibal, Dres.
2) Turbie, Lech, Mellon.
3) Dratwa, Hultaj, Tamano.
4 ) Torino, Karasu, La la  Roukn.
5) Isolano, Nervi.
6 ) Lumineuse, A m i Yaralia.
7) Maskota, Kajana, Meta.

Ogłoszenia orobne
domowe, zdrowe, smaezne, 
Ks. Skorupki 14 m. U.

Gospodarstwu C71Y fp A 
Domowego w * * !- j t , n

Zarządczyń imienia Jencralowej Za- 
nioysl' ęj. \Y arszawu, Elektoralna 47, 
tel. 5-37-99 —  przyjmuje zapisy.

34 43 78 864 939 3-4012 153 29' 392 
a90 3511 4 50 222 325 452 519 62i 79? 
D54 -6187 286 343 456 780 885 I706S 
135 229 446 940 53

38333 44 158 565 60j 974 39077 330 
33 * . /3 42. 501 673 94 792 901 40013 
39 46 125 Y il 319 36 70 456 680 8J0 
41 43 57 3)9 J3 419  753 9 12  95 423o j 
417 6 M 715 43474 306 412 29 79 44119 
93 13j 532 68 446 43 805 59 93 906 
84 46021 155 265 69 307 31 47 69 93 
145 53i 19 891 903 46202 377 556 fcO 
602 13 58 65 82 878 47145 60 97 441 
554 668 db 718 45 839 62 48243 402 
510 8 1O 3* 5o 66 72 987 49202 94 ? J4 
465 510 o49 735 878 938.

>0048 1 i3 65 274 393 488 588 633 
764 836 10 958 51153 2ó2 469 517 90 
705 19 j 6 4 822 932 52072 767 616 
776 85 53097 104 463 94 527 663 817
981 86 540SO 102 58 217 24 504 639 
778 848 55037 157 323 494 540 722 
3 54 310 23 80 56090 1 1 1  94 561 85 
600 717 Sb 879 907 27 53 110A^ 13,
x31 305 19 471 527 52 S80 5816') 76
284 667 712 43 S28 66 910 59013 25
295 >6*> 93 560 08 «*2 617 27 03 772
89 828 52 69 906 18 79.

O0097 126 417 18 40 541 669 9i 757 
803 94j  61033 135 294 370 4c3 82 569 
83 581 749 59 812 973 82 62279 425 
99 660 80 754 859 915 63131 409 63
72 527 60 758 810  67 906 99 64321 29 
594 414 43 89 68119 SS 331 593 88” 
65262 374 416 61 503 65 8z 676 9-1 
720 26 894 9oó 67122 33 344 86 575 
36 652 815 29 35 948 63 6806? 119 o3 
70 223 639 69043 109 61 83 273 372 
545 068 869.

70176 201 7 73 7 j 326 57 66 443 574 
701 83o 947 83 71158 91 238.87 178 
612 84 90 707 24 54 841 958 89 7247 i  
168 79 261 326 32 666 73o 860 946
73034 133 474 533 665 910 74040 183 
317 438 512 618 969 73036 42 77 >89 
356 85 662 98 721 819 77139 235 91
907 77*48 84 318 41 508 28 68 o 10 
705 843 901 6 22 78146 255 402 43 46 
733 821 916 79116 287 30'’ 418 33 581 
614 824 980
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158 200 80 97 3% 451 592 696 705 
872 941 65 78 91 82256 73 458 532 821 
88 83008 39 153 72 265 84284 89 381 
605 892 97 940 8ua07 25 794 96 9(7 
86058 142 63 208 460 562 721 84 854
908 87105 235 716 27 94 446 568 603 
27 727 S61 961 8S034 228 632 743 79 
892 914 89045 126 70 223 321 47 462 
633 40 747 808 73 91.

90096 221 370 405 591 675 93 890 
953 91061 77 121 586 712 92185 92 
290 330 76 442 633 764 989 909 930-43 
125 329 79 515 80 663 921 94001 62 
113 ?02 75 315 40 491 540 6U3 880 
999.

95U06 41 227 30u 12 25 439 84 5l6
73 618 28 706 51 894 968 96096 lb5 
424 596 723 62 97002 89 105 48 3b7 
501 39 97 832 990 96 98021 48 b3 102 
228 73 87 436 511 67 81 651 74 764 
847 99157 92 308 79 476 602 853 71,

11)0042 244 364 84 428 95 566 837 
86 909 101022 46 75 135 33x 440 508 
664 779 75 837 52 966 102483 92 618 
56 727 845 103089 275 34C 47 486 521 
619 734 104054 65 138 57 228 328 73 
86 457 511 709 879 1050Ó2 8ó 94 148 
99 287 322 34 111 43 77 84 615 732 
300 106074 10S 34 247 605 29 80 789 
850 107028 88 227 77 89 326 42 423 42 
93 553 667 766 10814.3 274 357 438 55S 
332 109057 63 125 459 536 5? 70b.

110042 58 178 206 34 333 91 94 664 
111157 79 92 96 231 68 561 82 640 63 
112017 143 284 310 72 505 692 113150 
51 94 97 200 359 114059 148 64 274 
317 43 457 595 o62 66 774 11506" 783 
855 116006 27 85 286 528 0I 6 708 20 
866 92e 85 117142 51 275 456 59 674
982 118177 387 89 461 755 845 976 
119036 150 206 407 15 49 670 TU  29

120186 91 303 98 4l9 23 506 21 709 
810 95 1 21068 131 46 8 2 20 .., 03 349 
570 734 886 986 122099 338 72 4229 76 
93 591 92 745 952 71 133034 240 82 
420 506 682 8r 728 97 817 904 124180 
304 75 95 416 55 520 666 945 125262 
353 36 441 639 814 89 12Ó098 182 337 
N) 409 43 529 721 35 47 87 816 127007 
124 247 48 67 348 54 407 511 36 74 9. 
745 68 88 838 128000 17 62 367 449 674 
754 60 833 <311 27 129039 306 75 81 
704 34 47 958.

130009 56 291 328 3? 93 624 86 728
90 834 986 131104 lb 236 450 575 70'

152113 223 310 20 474 550 035 
153211 79 b38 668 728 36 81 828 60 
i/34 55 154019 344 510 30 638 909 
135207 29 95 352 459 517 66 754 847 
156015 86 266 90 767 806 77 986
57151 9u 563 622 709 66 826 34 68 

95f 68 15S182 364 460 595 828 48 66 
159039 l lS  81 261 74 608 12 760 842 

16()ul7 53 82 154 201 464 624 92 752 
874 87 161140 420 39 99 596 857 96 
947 58 162057 131 227 434 657 724 39 
969 163043 61 92 297 330 649 772 842 
902 6 164013 47 107 248 91 439 506 
95 823 77 964 163044 240 357 651 790 
62? 166224 318 518 38 631 854 99
167066 136 274 454 521 75 8U 685 86 
168118 51 239 42 161 886 955 91
169055 310 67 44b 65 594 610 18 62 
7H  46 892

III ciągnienie
S ta w k i

52 311 479 692 796 1308 957 2466 
649 3093 181 241 48 813 4098 129 340 
4Ś* 642 86u 5065 109 28 3004 30 735 
55 58 7147 280 349 74 502 8071 231 
433 907 80 9073 381 578 685 91 716 
345 10648 805 994 11002 146 224 671 
605 68 12112 88 501 81 817 13321 592 
711 14057 446 53 797 905 32 15021 92 
260 518 16063 306 439 646 17101 87 
605 53 82 18025 145 89 370 570 746 
10091 97 14 , 374

20292 384 421 50 59 667 90 736
21321 652 874 992 22557 661 83 23308 
743 340 71e 24 997 24862 900 23 7o 
25162 198 512 2b48-3 690 875 926 44 
27152 230 76 601 877 921 28718 990 
29962 219 31-5 56 736 30045 98 527 30 
31266 340 982 32004 257 644 68 755 
8'J7 26 80 33043 ÓIO 753 55 838 953 
34262 642 810 51 35068 177 703 901 
80060 321 525 37260 338 82 568 

39111 237 716 619 39087 6*5 793
883 920 47 40*72 920 41918 42024 352 
431 45 630 744 820 934 93 43080 161 
277 603 802 55 44162 406 45324 34 
36 943 94 46131 95 329 622 705 827 
84 47210 557 897 4S4i2 506 800 49216' 
318 414 554 738.

5019? 354 610 51300 554 9Si 52044 
275 311 58 424 802 53005 186 346 672 
7C6 S6 830 SO 54311 511 661 749 801 
45083 335 550 56227 352 87 419 92 
646 57907 8"5 58194 464 534 682 59213 
493 632 40 950.

60156 571 916 61043 340 169 715 
62189 203 59 379 509 697 752 955
63174 836 49 o4178 254 374 77 510 
901 53 65573 654 73 744 30 66294 937 
67695 722 68198 344 547 609 903 50 
69766 74 972

70033 324 715 71048 2 il  79 30-1 21 
608 733 71 823 72172 517 782 800 75 
73002 45 317 620 774 7438S 765 946 
75073 125 532 70 627.

76025 793 946 77109 780 78136 258 
763 79198 298 334 469 812 929 88 

80134 205 501 30 81349 93 685‘ 741 
97 82112 322 649 83076 351 674 796 
973 84083 245 376 547 743 65 85085 
188 354 991 86C43 125 90 405 884 945 
87160 518 85 709 26 C37 88000 133 339 
77b 89001 206 381 480 598 702 52 55 
990

90C59 263 489 533 803 91098 768 
*2045 93417 715 862 63 923 31 64 
0408° 43? 696 05032 199 441 677 166 
96183 210 332 4i3 48 566 66Ł 765 815
47 97332 88«  98311 576 “ 60 °9i20 73 
79 329 496 864 93 919 33

100181 398 424 926 101548 645 737 
86u 78 102148 333 409 97 978 1C30&3 
119 55 377 442 632 754 104273 523 847 
959 105080 321 90 4212 509 622 106515
48 928 107002 108010 540 109069 231 
581 794

110015 21 67 364 9ub 111019 74 76 
127 73 560 657 768 112126 83u U3038 
186 217 445

114066 183 231. 439 867 115314 593 
717 52 917 34 42 11604U 283 392 572 
11712'* 417 552 890 118288 991 119307 
787 852.

120023 08C S07 63 974 121009 115 
43 248 503 85 122312 68" 822 123095 
111 480 862 75 997 124111 386 572 87
794 951 125285 789 126199 235 127246
317 651 62 727 38 821 951 128084 115
280 547 932 129221 311 6? 723 911.

130028 99 162 631 920 131109 638 
47 945 132076 168 277 133123 282 607 
891 930 131255 60 438 695 845 135007 
95 192 295 391 432 557 75 852 13&10S 
549 787 066 137120 29 365 414 40 577

733 13S09Ó 322 423 648 901 17 139U76 
118 30? 68?  806.

140050 568 97 614 863 9&7 141022 
U 8 409 509 75 79 694 142U09 150 714 
143069 247 30-J 18 718 14"364 575 609 
145185 313 25 735 894 972 146448 903 
147656 148090 151 324 483 502 K
149310 90 676 903.

150010 166 347 589 92 757 15!5i6 
732 927 152047 328 422 996 153057'
246 493 622 900 154231 436 92? 65 7S
"4 155124 483 580 958 15606° 95 516 
786 912 1576S-’ 776 832 957 158455
644 88 159090 105 646 825 °25 160400 
70 658 1613338 477 671 &3S 162224 
493 581 716 884 16318° 551 657 ŚTS 
970 1640:6 211 332 778 le?353 199
796 822 16&J21 *90 20b e55 *60
167046 823 998 168062 131 74i 169295 
650 873 81 957 65

IV ciągpienie
G łów ne w yg ran e

15.000 zł. nr. 84778 *92114 16o23a 
Po 10.000 zł.: 16849 71078 138397 
Po 5.000 zł.: 3554-3 7286S 101214 

140439 159379 
Po 2.000 zł.: 30521 37871 4Ó223

49177 64130 55343 59179 Ó5968 ,2321 
79G94 102430 106121 113634 ,117397 
154336

Po 1 000 zł. 400 1392 9397 10107 
11262 *4741 29172 36427 44770 67443 
7149” 74417 7960c ,1082 87102 87616 
£0557 97703 100029 109430 112472
312718 114557 11509C 122996 130261 
130849 131418 135328 147903 14919u 
157960 160395 162549 167977 169288

Sei..,narjum Ochroniarskie z pra­
wami państwowemi Lsokacji Tu- 

rzańskiej. Chmielna 10  —  przyjm u­
je uczennice od iat 14 ze szkoły" pow­

szechnej, zawodowej, handlowej, gim ­
nazjum, seminarjum

T O W A R Z Y S T W O  y

„linia Psie W i ir iM f f i  fc i“
(data założenia 22 listopada 1915 r.)

Urzęduje przy ul. Now y św iat Nr. Cl m. 3. Telefony: 5.36-82 i 2.77-02,

U D Z IE L A  N IE Z Y M u żN Y M  CZŁO NKO M  PO ŻYC ZE K  na czesne, na le­
czenie w Domu Zdrowia w  Zakopanem, na komorne, nrzyznaie własne 
ctypendja, oraz pożyczki gotówkowo-wekslowe, wydaje książki i  skrypta 

prowadzi Biuro Pośrednictwa P ra c j.
O BOD IA Zh  IEM  KAŻD EJ S T U D E N T K I I  KAŻD EG O  S T U D E N T A  PO ­
L A K A  JEST Z A P IS A N IE  S IĘ  DO T -W A  . .M A T N IA  POMOC 5 U.AY."

S taw k i
324 90 1071 164 72 219 372 499 536 

2536 831 3081 751 960 4130 2U6 579 
647 53 8" 86f 68 988 5030 32 786 818 
940 6246 443 7051 106 59 249 311 499 
913 38 8213 952 9159 213 324 10065 
238 532 604 737 86 948 11185 316 19 
77 628 840 977 12016 178 54” 65 623 
899 13158 394 547 57 82 819 936
14239 516 80 15204 637 859 lol09 339 
516 617 17004 375 702 949 18339 1*7
47 589 779 90 19143 502 813 73 9i8 
42 61.

20399 430 520 671 755 840 974 2108* 
234 92 4?6 999 22052 60 257 373 423
845 77 93 23062 87 320 415 517 91 601
24275 328 68 72 631 25023 118 2°u 387
811 38 995 26183 °28 271b3 710 937 
2S009 72 283 51t 81 87 748 2°039 293
95 305 9 401 30121 253 452 31159 566 
32142 69 271 467 862 910 33212 679 
35171 457 734 36173 213 303 811 45 
59 37159 55 274 593.

382fcS 408 20 563 826 39012 319 36 
431 523 54 868 952 40432 501 821 918
41011 34 58 95 96 164 91 339 538 615
702 844 992 -12142 4ÓS 525 43039 167 
26? 623 799 44171 77 45408 542 >3 
46107 532 37 885 47215 43 52 513 20 
771 844 48478 616  808 68 49068 342 
410 59 55C.

50138 80 -161 £3 584 623 949 511cl 
288 951 87 >2721 79 960 530s3 191 
;00 573 677 3404Ł 130 377 450 877

55253 83 346 56024 62 201 570)3 *16 
655 828 917 38151 757 845 907 59149 
574 791.

60C12 807 61284 4o5 5*4 730 33 857 
87 9o3 6206 ) 97 146 409 93 635 V  
63*43 72 217 842 904 o4159 84 48? 
520 828 65045 212 336 88 784 Ć6107 
2£2 320 446 5b2 646 836 67715 34 434
48 56 59 67 642 764 68564 724 69393 
616 83.

70191 362 418 891 71050 276 36i? 
410 76 965 72384 641 888 73159 38? 
>19 838 62 74379 972 75192 21c 56f
812 9£2 76214 401 8 79 50? 863 77457 
s>68 78242 654 79152 230 76?

80077 581 697 81026 205 477 8 1O 
976 32150 204 659 89 94 83032 170 
214 92 424 614 870 911 8404" 211 380 
704 85092 2 !6 3U1 514 74” 59 981
86552 82 82 S7u8i iP9 447 50f 88189 
220 371 498 912 13 89327 721 £64.

90026 131 229 91355 560 692 9” ” 
9200 * 615 20 931S6 525 94051 240 ftfc 
638 726 79.

95054 55 102 318 400 >6080 §09 
842 84 07150 507 966 98317 92 99000 
532 827 83 976
1002? 354 719 37 925 82 1 P< 50 73 
312 102496 611 881 103605 981
■*04319 41 48 611 735 105177 281 325
591 613 80 106037 109 209 732 88$
Id 1, 037 352 780 108226 98 3OK 425
674 807 109089 444 509 81 683

110530 87 311287 540 848 907
114276 303 455 49 95 115131 229 
789 841 116630 98 117191 366 460 
92 720 118057 75 236 50 368 119043 
115 485 643 64 712 85 90

120070 495 734 965 68 121621 8*7 
40 122297 883 943 123134 14 500
124128 408 59 125505 71 1260x4 459 
663 02 940 60 127028 134 99 322 316 
7ub 804 i283Ś0 735 96 877 1292*27 
36C 404 60 129584 661 94 772

130226 62 489 826 910 7u 94
131343 444 574 92 630 950 132198
96 533 74 909 52 83 905 32 133157 
649 62 964 134198 329 670 782 8 ,
871 135554 623 137J15 436 573 92
995 138274 463 69 570 687 777 887
943 139286 490 546 805

140032 317 462 76 828 1411"5 345 
142532 143430 540 838 144525 721
47 829 70 14>113 626 732 146143 Gl 
451 774 981 147104 286 476 625 853
936 148764 149167 408 J50021 41 386
495 640 752 845 919 89 151051 129
52 257 413 52 569 684

152240 568 670 709 153253 60 332 
580 742 877 154446 76' 155026 3£6 
468 54? 647 857 156081 299 343 483 
850 941 157725 158027 497 522 843 
159022 331

160242 4° 577 782 893 934 161014 
331 611 780 162039 917 163110 14
2-15 438 979 164180 414 642 758
165030 40 383 87 883 166u56 1S2 252 | 
94 752 86 842 89 992 137014 180 365 j 
96 493 168672 169497 720 838 979

RADJO
Wtorek, dn, 11 września

16.45 „Skrzynka PK O  “  17.00 tv. 
Schumann: Etiudy symfoniczne (fo r ­
tepian). 17.25 Pogadanka społeczna. 
l c .35 M ieczysław Karłow icz: Raps )- 
dja litew sk i (p ł.). 17.30 „ŚkYzyBfei 
pocztowa techn.czna". 18.00 W iado­
mości rolnicze, 18 .10  „Życie kultural­
ne i artystyczne stolicy", 18-* 5 Kon­
cert Warszaw. Kwartetu Smyczko­
wego. 18.45 „W ybuch w o jny" (szkic 
literacki). 19.00 Recital śpiewaczy 
Berty Bragińskiej. 19.20 Pogadanka 
aktualna. 19.30 M uzyka salonowa.
19.45 Program  na dzień następny.
19 .50  Wiadomości sportowe. 20.00 
Skrzynka muzyczna. 20.15 W ieczór 
literacki. 20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 „Jak pracujemy wT Polsc'*"
21.00 „Czar Jaw y" —  radjorepoiraż 
muzyczny. 22.00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna 22.45 Odczyt 
w  języku angielskim p. t. „Folsk : w 
ostatnim piętnastoleciu". 23.00 K o­
munikat u Turnieju Lotniczym  w  ję ­
zykach obcych. 23.05 W iad meteor. 
23.10 D. c. muzyki tanecznej.

Środa, dn. 1 2  w rześn ia

6.45 „K iedy  ranne w stają zorze**, 
i 6.48 Muzyka (p ł.): 6.58 Gimnastyka. 
7.03 D. c. muzyki (p ł.). 7.15 Dzien­
nik porannj. 7.25 D. c. muzyki. 7.35 
Chwilka pań domu. 7.4u Program .
7.50 Koncert reklamowy. 11.57 S y ­
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiara, 
meteor. 12.05 Przeg ląd  P ra s j. 12.1o 
Muzyka czeska (T r. z K ra io w a j.
13.00 Dziennik poiudniowy. 13.u5 R >  
syjscy śpiewacy (p ł.). 13.30 W iado­
mości o iksporcie polskim. 15.35 
P izegląd  giełdowy. 15.45 Fragm ent 
teatralny 10.00 M uzyka lekka 16.4; 
Opowiadania dla uzieci p. t. „Leszek, 
Paryż i Czarny K o t" . 17.00 Recital 
śpiewaczy L iljan y  Zamorskiej. 17.25

I Pogadanka dla kobiet. 17.35 P ły ty  
117.50 Poradnik sportowy. 18.00 
„Skrzynka pocztowa rolnicza". 18.10 
„Życie kulturalne i  artystyczne sto­
licy ". 1 8 .15  Recita ’ skrzypcowy W ło­
dzim ierza Popow sk ieg: 18.45 Ouezyt 
guspodarczy. 19.00 Muzyks lekka z 
kawiarni „Gastronuirja". 19.20 Poga­
danka aktualna. 19.30 D c. muzyki 
lekkiej. 19.45 P rogram  na dzień na-- 
stępny. 19.50 Wiadomości sportowe.
20.00 Muzyka lekk; (p l.). 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 20.55 „Jak  T -acujemy 
w Polsce". 21.00 Koncert Chopinow­
ski w  wyk. Józefa Turczyńskiego. 
21.30 Pogadanka. 21.40 Recital śpie­
waczy Józefa W olińskiego. 22.00 Kon 
cert reklamowy. 22.13 Muzyka ta­
neczna z dancingu „A d r ia ". 23.00 K o . 
munikat o Turnieju Lotniczym  w  je ­
żykach obcych. 23.05 Wiadomości 
meteor. 23.10 D. c muzyki tanecz­
nej. .

: K A Z IM IE R Z  K R U K O W S K I -  
W F-ADJU

Kuntert muzyk: lekkiej nadan an? 
w . środę (12. JX .) o godz. 16.00 w 
w ykonaniu orkiestry ' jazzowej leatrk 
„I-łoTiywocd", pod dyrekcją Zdzisła­
wa Górzyńskiego urozmaici flowcip- 
nemi piosenkami Kazim ierz Krukow­
ski. Iżi,hx 

> Jłt*

Rejestracja mężczyzn
ur. w  r. 1916

W  środę, 1 2  b. nu, w  kolejnym  
fhuu rejestracji m ężczyzn ar. w  r. 
1016, w inni stawić się w  AYydzia- 
le W ojskow ym  Zarządu M iejskiego 
przy ul. F lorjnńskicj 1 0 , poborowi 
zam ieszkali w  obrębie 7 komisarjatu 
P. P „  których nazwiska rozpoczy­
nają się od lite r  A  do K  włącznie. 
Zgłaszający się w inni posiadać bez­
względnie p rzy  sobie m etryki uro­
dzenia i dowody zameldowania w 
W arszaw ie.

i *

G o s p o d a rz -  ż e b i a k
Jak już donosiliśmy, specjalny 

sąd grodzki do spraw żebractwa i 
włóczęgostwa rozpatruje eo tydzień 
spraw i kilkudziesięciu żebraków, 
zatrzym ywanych na ulicach W arsza­
wy. N a ostatniem posiedzeniu roz­
patrzono ponownie 45 spraw. AY w y­
niku 9 osób skazano na umieszcze­
nie w Domu Pracy  Przym usowej na 
okres od 8  .ło 6 miesięcy, a 14 na 
umieszczenie w  zaklad&cli opiekuń­
czych. AYyjątkowo Izraela Turkieni- 
cza skazano 1  rok, a M ajloeha Clile- 
boluba na 8 miesięcy, jako recydy­
wistów. Z zawieszeniem -wykonania 
wyroku na dwa lata skazano 5 osób 
na umieszczenie w  Domu Pracy  
Przym usowej, również na okres od 
H do C miesięcy, a 8 na zamkinccie 
w  przytułku. 4 sprawy odroczono, 2 
osoby uniewinniono, jedną sprawę- 
umorzono, a 1  osoba umieszczona 
będzie w  zakładzie specjalnym. AYin- 
centy AYiśniewski, posiadacz gospo­
darstwa rolnego w  OKolicach M iń ­
ska Mazowieckiego, skazany został 
na 6 miesięcy więzienia z 1 zawiesze­
niem jednak kary na dwa lata wo­
bec dotychczasowej niekaralności, za 
żebraninę.

Za „pneirzymanie"
Starostwo Grodzkie Północno- 

AYarsznwsLie skazało współwłaścicie­
li fabryk i ,M inerał" przy ul. Lesz­
no 74 Jakóba Ezajew icza (Pańska 
21) i Chila Prejzerow ieza (Gęsia 
97 ), kużdego na 00 zł. g-rzywuy z 
zamiana na 6 dni aresztu za nie- 
wpłacenie na rzecz Funduszu Bez­
robocia składek, potrąconych robot­
nikom.
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Wielkie odkrycie Jennera
> M in ę ło  , ju ż  140 la t  od dnia, 
g d y  skrom n y an g ie lsk i lekarz, 
J en n er  (c z y t .  D że n n e r ), dokonał 
l ie r w s z e g o  szczep ien ia  ospy. W y ­
n a la zek  je g o  p r z y ją ł  s ię  stosun-

D o b ro c z y ń c a  k a m ie n o w a n y
ci m uszą ro zp ro s zy ć  s ię  w obec  
za is te  d ob roczyn n ych  skutków , 
ja k ie  sp ro w ad z iło  d la  ludzkości 
od k ryc ie  J en n era . —  O to s ta ty ­
styka, za c ze rp n ię ta  z p a rysk ie go

kow o szybko, budząc en tu z ja zm  p erjo dyk u  p rzy ro d n ic ze g o  p. t.
ca łego  c y w iliz o w a n e go  św ia ta . 
Jak  m ów i h is to r ja , w yn a la zek  
Jenn ęra  m ia ł w  c iągu  w ie lu  la t  i 
ma pon iekąd  do tych czas  lic zn ych  
w rogów .

Choć s zczep ien i p rzez  J en n era  
n ie  zap ad a li w  c iągu  około 7 la t 
na ospę, to jedn ak  późn ie j ospa 
n ie rzadko  n ie  o m ija ła  ich . P o  
OKresie uw ie lb iem a  p rzyszed ł 
w ię c  okres, w  k tó rym  w ie lk i le ­
k a rz  zo s ta ł om al że  s łow n ie  uka­
m ien ow an y . D op ie ro  w p ro w a d ze ­
n ie  p r z y ję ty c h  dziś  p ow szech n ie  
szczep ień  p ow tórn ych , u ra tow a ło  
hon or Jan n era  i  je g o  gen ja ln e - 
go  od k ryc ia . N asku tek  tego , że 
szczep ion k ę  p rzec iw o sp o w ą  u zy­
sku je  s ię  d ro gą  dość bo lesn ych  
za b ie g ó w  n a  m łodych  krow ach , 
n iek tó rzy  m o ra liś c i żyw o  p ro te ­
s to w a li p rz e c iw  szczep ien iom  
„k ro w ia n k ą ".

A le  w sze lk ie  nasze wątpluwoś-

„L a  n a tu rę " .
M ię d z y  la ta m i 1872 a 1902, t. zn. 

p rzed  w p row a d zen iem  p rzym u so­
w ych  szczep ień  och ronnych , za ­
n otow an o w e  F ra n c ji  53.500 w y ­
padków  śm ie rc i spow odu  zap ad ­
n ięc ia  na ospę, co od p ow iad a  b l i ­
sko 1.800 zgon om  roc zn ie  i 10 .0 0 0  
do 1500 w yp a d k ó w  za p a d n ięc ia  na 
tę chorobę. J eś li w eźm iem y  pod 
u w agę, że w  tych  czasach  w ie le  
osób d ob row o ln ie  p oddaw a ło  się 
szczep ien iom , to zrozu m iem y, że 
c y f r y  te  są zg o ła  as tron om iczn e.

P o  1902 r. ja k b y  za  d o tk n ię ­
c iem  ró żd żk i c za ro d z ie jsk ie j,  
lic zb a  ch o ru ją ych  na ospę spada 
bardzo g w a łto w n ie , dochodząc w  
os ta tn ich  la ta ch  od kilku do k il­
kunastu w  c ią gu  roku. N a to m ia s t 
w A n g l j i ,  g d z ie  p oczu c ie  p rzesa d ­
nej w o ln o śc i g ra n ic z y  z g łu p o tą  i 
gd z ie  n ie  w p row a d zo n o  p rzym u ­
sow ych  szczep ień , is tn ie je  do dziś

dn ia  331 s zp ita li o 7142 łóżkach  
d la  osp ow atych , a lic zb a  ch orych  
na ospę je s t  k ilk a k ro tn ie  w yższa  
W  In d ja c h  znów , g d z ie  s zczep ie ­
nia p rzec iw o sp o w e , p rz yn a jm n ie j 
zaś s zczep ien ia  k row ian ką , n ie  są 
znane szerok im  m asom , um iera  
na ospę 10 0 .0 0 0  lu dzi ro c zn ie !

N a jb a rd z ie j jed n a k  zdu m iew a  
nas i p rzek o n u je  o sku teczności 
szczep ień  p o rów n a n ie  s ta tys tyk  
zap ad a ln ośc i na ospę w  la tach  
w o jen  w  1870 —  1871 i 1914 —  
1918.

W o jn a  w  r. 1870 —  1871 trw a ­
ła około sześciu  m ies ięcy , a pod 
broń p ow o łan o  600.000 żo łn ie rzy .
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W yp ad k ów  za ch o row a n ia  na ospę 
zan otow an o  125.000, z czego  
23.740 śm ie rte ln ych . W  czas ie  
zaś o s ta tn ie j c z te ro le tn ie j w o jn y , 
gdy  F ra n c ja  zm ob ilizo w a ła  8 
m iljo n ó w  lu d z i po sw e j stron ie , 
w yp ad ków  ospy było... 1 2  —  tak  
jes t, d os łow n ie  d w a n a śc ie ! Z 
tych 1 2 -tu ch orych  w y zd ro w ie li 
w s z y s c y !

N ie  p ow in n iśm y  zapom in ać o 
140-letn ie j ro c zn ic y  g en ja ln eg o  
odk ryc ia . Lu dzkość  m usi na za w ­
sze zapam iętać , że jed en  z n a j­
w iększych  j e j  d ob roczyń ców  no­
s ił n azw isko  Jenner.

D r ł m ed. Jan  P -w ic z .

t r z e d  kra tkam i
W  a p f ^ c e

Właściciel renomowanej apteki, p. 
R. nie był zadowolony ze swego no­
wego pomocnika, pana Mieczysława 
M., k tóry z n iezwykłą obojętnością 
odnosił się do wszystkich spraw tego 
świata. M niejsza z rem, że ubierał 
się niedbale; pod fartuchem i tak 
nie znać było jego krawata i kołnie­
rzyka. Gorzej, że się spóźniał do pra­
cy, a najgorzej, że nie wykazywał 
śladu zainteresowania nawet spra-

konkurencyjne. Quarto, czyś par <*• 
szalał, żeby się w  ten sposób w yra­
żać o lekarstwach? A  ąuinto, już zo 
sto razy panu mówiłem, żebyś pan 
nie dmuchał w  torebki, do cholery!

—  Phy —  odpowiadał pomocnik 
patrząc w  niebo i dłubiąc w  uchu —  
apteka nie potrzebuje sobie jednać 
klientów. I)o  apteki nie przychodzą 
ludzie, k tórzy będą długo żyli, tylko 
ci, co już i tak na księżą oborę pa-

wami swego zawodu, mianowicie mc- trzą. C zyż to nie jest aptekarzowi

Zapobiegać i le?zyć!
Zwalczanie ciężkie; choroby

aykamentami.
—  Prosiłem  pana —  reklamowała 

naprzykład jakaś kientka —  o pro­
szek na ból g łow y wyrobu panów, a 
pan mi dał proszek „Z  Rybką".

Ż y la k i n a jc z ę ś c ie j w y s tęp u ją  
na d o ln ych  koń czyn ach  lu d z i p ra ­
cu ją cych  w  p o zy c ji s to ją ce j i n ie ­
ru ch om ej. R ó w n ie ż  do p o w s ta w a ­
n ia  ży la k ó w  u spasab ia  n oszen ie  
ok rężn ych  p od w ią zek  i inn ych  
częśc i ubran ia , tam u jących  od ­
p ływ  k rw i z  k oń czyn  dolnych . 
N ie je d n o k ro tn ie  te ż  d a je  s ię  spo­
s tr ze ga ć  u w ie lu  osobn ików  d z ie ­
d z iczn ą  sk łonność do ro zw o ju  c ie r  
p ien ia .

Jak i je s t  m ech an izm  ro zw o ju  
ży la k ó w ?

U  łudzi, p ra cu ją cych  w  p o zy c ji 
s to ją ce j, k r e w ' p rz ep ły w a ją c ą  do 
koń czyn  do ln ych  ma u ła tw ion e  
zadan ie  d z ięk i s ta le  w sp om a ga ­
ją c e j k rw io o b ie g  tę tn ic z y  s ile  c ią ­
żen ia . G dy jed n ak  k rew  mao po­
w ró c ić  do g ó ry  ży łam i, ta  sam a 
s iła  c ią żen ia  d z ia ła  na k rw io ­
o b ie g  ham u jąco . D z ięk i w ię c  du­
że j e la s tyczn ośc i ścian  ży ln ych  
ła tw o  dochodzi do zas to ju  k rw i, 
ro zs ze rzen ia  ży ł, a w re szc ie  dc 
w o lo w a t e g o  ich  n ow otrzen ia .

P ra cu ją c e  m ięśn ie  d z ięk i swym  
skurczom  w sp om a ga ją  k rą żen ie  
ży lne , u c iska jąc na n a czyn ia  —  
n a jb a rd z ie j w ię c  sp rzy ja  ro zw o ­
jo w i ży la k ó w  praca n ie ty lk o  w 
p o zy c ji s to ją ce j, le c z  ró w n ie ż  po­
łączon a  z brakiem  m ożn ości cho­
dzen ia .

Żylak i p rzed s ta w ia ją  znaczne 
n ieb ezp ieczeń s tw o  d la zd row ia  i 
m ożności za rob k ow ah ia . S ta łe 
uczucie  o c ię ża ło śc i w  n ogach  po-
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suw a się  z czasem  tak  daleko, że 
żo łn ie rzo w i n ie  p ozw o li odbyw ać 
d łu ższych  m arszów , a dużej kate- 
g o r ji  rob o tn ik ów  i p ra co w n ik ó w  
u m ysłow ych  u tru dn ia  p racę , a na 
w et ją  u n iem oż liw ia . W re s zc ie  
n ieu leczen ie  ch oroby  doprow adza  
do ucisku ży la k ów  na skórę, do 
go rszego  j e j  o d żyw ien ia  i w y tw a ­
rzan ia  s ię  na g o len i dużych  w y- 
ża rć  skóry, zw a n ych  w rzod am i 
go len i. L e c zen ie  tych  osta tn ich  
p rzec ią g a  s ię zw yk le  na d ługie  
m ies iące  i la ta , czyn iąc  chorych  
in w a lidam i.

Jak  un iknąć ch oroby?

Jeś li k toś p ra cu je  w  s to ją ce j 
p o zy c ji, to p ow in ien  co p ew ien  
czas w ykonyv.Tać k ilka  e n e ig ic z -  
nych ruchów , zg in a ją cy ch  nogę 
w ko lan ie . WTsze lk ie  opaski tam u­
ją c e  w  koń czyn ie  ob ie g  k rw i, p o­
w in n y  być usun ięte. R ów n ie ż  
n a leży  sys tem a tyczn ie  zw a lczać  
n aw ykow e zaparc ie .

L ec zen ie  ży la k ów  w  b a rd z ie j 
zaaw an sow an ych  w ypadkach  spro 
w adza  s ię do zab iegu  o p e ra cy jn e ­
go. W  ra z ie , je ś l i  choroba n ie  
je s t  p osu n ięta  zby t daleko, stosu ­
je  s ię tu zas trzyk i do sam ych ż y ­
laków ' z ro z tw o ró w  różn ych  środ ­
ków , sposród  k tórych  n a jb a rd z ie j 
zn any  je s t  sa lic y la n  sodu. S toso­
w an e czasem  w  le c zn ic tw ie  ż y la ­
ków  poń czochy  uciskow e, ch o ro ­
by n ie  le c zą  i są ty lko  p ó łś rod ­
kiem .

D r. med. Jan P -w ic z .

Binrko z X V I  wieku. Eksponat na międzynarodowej wystawie urządzeń 
biurowych w Berlinie.

—  Droga pani —  odpowiadał pan 
Mieczysław', patrząc przez szybę na 
dachy kamienic sąsicdnicb —  droga 
pani... czy te wszystkie proszki nic 
jednego tijabia warte ?

A le  chce pani truć się naszym 
proszkiem, to służę. Mnie jest w szy ­
stko jedno.

M agistra pasja szewska trzęsła, 
gdy słuchał te j rozmow-y.

—  Prim o —  monitował ze złością 
pomocnika po wyjściu klientki —  
jak pan rozmawia z gościem, to 
niech pan nie wytrząsa palcem ucha. 
Secunao, niech pan patrzy klientowi 
w oczy, a me na niebo. Tertio, trze ­
ba być wrogiem  własnego interesu, 
żeby klientom, '"zadającym naszych 
Wyrobów,- wklejać jakieś świństwo

cbojętne, co sobie m yśli o nim jego 
klient na tam tym  świecie? Czem mo­
gę służyć? —  zwracał się do klienta, 
który wchodził tymczasem.

Prow izor odchodził w  kąt, zgrzi 
tając zębami, a tymczasem jego po­
mocnik, dłubiąc w  uchu, patrząc w 
niebo i dmuchając w- torebkę, obsłu 
giwał niedbale przybysza.

Pewnego razu doszło do awantu­

ry
—  Znowu pan dmuchał w- torebkę 

—  piemł się m agister —  choć już z 
tysiąc razy panu mówiłem, że to jest 
obrzydbwe i niehigjeniczne.

—  D rogi panie... jesteśmy sami. 
Poco mamy się bujać? Przecież pan 
wie, że liig jena to zwyczajna bujda. 
Najzdrowszy naród na świecie, eski- 
mosi, nie m yją  się całe życie, żrą 
tylko mięso, nigdy nie w ietrzą  jurt, 
przebierają się dwa razy na rc-k, 
czyli pędzą najniehigjeniczniejszy

i try b  ż y c ia .

j —  Dość tych bzdur! Nic mnie nie 
obchodzą eskimosi, a w  toreDki dmu­
chać me pozwalam, rozumiesz pan?

Następny- klient zażądał dwa pro- 
| szki salolu. Pan Mieczysław, ziewa- 
I jąo-bd niechcenia- dobył dwa proszki 
! salolu, torebkę, dmuchnął, w łożył 
I lwa proszki salolu ...i stał się skan­
dal. Prow izor zawył, ja.k wilk, rzucił 
się ku pomocnikowi, wydarł mu to­
rebkę, porwał za kark i wspaniałym 
ciosem kolana w ystrzelił na ulicę.

Gdyby mu wypłacił trzym iesięcz­
ne odszkodowanie, nigdyby pan M ie­
czysław do historji nie przeszedł. A le  
prowizor odszkodowania odmówił i w 
sądzie pracy odbyła się ta  interesu­
jąca rozprawa. Sędzia, mimo wszyst­
ko, ouszkodu wanie..przy sądził.

Very.

R »a  na ®pa-s
w  lip c u  m r o ^ ,  w  s ty c z n iu  u p a ły

P e łen  n iespodzian ek  m eteoro 
lo g ic zn ych  r o k , b ic ż rL y  p rzyp o ­
m inał inne d z iw y  tego  rod za ju  w 
lutach p rzeszłych . N a jd z iw a c z ­
n ie js zy  beda j b y ł rok 1816, k tóry  
W ogó 'e  n ie  pos iada ł la ta . W  roku
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O G N I E  W  P I R Y T A C H
P O W I E Ś Ć

S iada  na leżaku. B rw i p od n io s ły  się. w gó rę , w łosy  
l  b rod a  ro zw ia ły , że  ca ły  w ygląda ,;, ja k  nastroszon y . 
Patrzy p rzed  s ieb ie , lecz  n ie  o g ród  w id z i

—  B oże, bądź m iło śc iw  m n ie  grzeszn em u , B oże, bądź 
m iłośc iw ....

Znow u od początku  ta  scena z dołu, ja k  w  k in ie , ja k
na taśm ie f i lm u   T o  su m ien ie  g ra  mu ten ob raz bez
końca.

—  N ie  m ogę, nie m ogę !...
P o  ob ied z ie  zeb ra ł sw e łuski i p ow łok i s ię  do B o le ­

s ław ia . W s tą p ił na p leb a n ję , a potem  w o ln o  ru szy ł sze­
roką  d ro gą  pod  gó rę .

K o ś c ió ł p rzyg a rn ą ł go p ow a gą  w ieczn o śc i, ja k a  d y ­
sze w e  w n ęk ach  o łta rzy , cza i s ię  w  m roczu  kolum n, w ie ­
j e  ch łodem  k am ien i i sp ływ a  subte lnem  św ia tłem  z w i­
tra ży . T a je m n ic z y  pó łm rok  szep ta ł o P rzed w iec zn ym , 
o lito śc i i lasce . U  p rogu  św ią ty n i za t r z j m ala s ię  co­
dzienność, a tu  k ró lu je  On i J ego  w ie lk ie  m iło s ie rd z ie .

W o ń  kadzid ła  zm ieszan a  z w o n ią  zw ięd ły ch  k w ia tó w  
ro zp e łza ła  s ię  po kośc ie le .

Ś m ierc i to woń; c/.y życ ia ? ... C zy is tn ie je  ich  g ra n i­
ca, czy  w szys tk o  s ię  za c ie ra  w  B osk ie j je d n i i w Bo­
skim  ob ra z ie ?

W  za k ry s t ji r o z le g ły  s ię  drobne k rok i i w  d rzw iach  
ukaza ła się s iw a  g ło w a  p roboszcza . Szedł ku k on fen s jo - 
na łow i. D ro b ił w o ln iu tko , u d erza ją c  o posaazkę  bu ta­
m i:  pac, pac, p a c ; a echo chodu, zw yk łe j, p ro s te j c zyn ­
ności, d źw ięczą c  i g ra ją c  po sk lep ien ia ch  kośc io ła , na­
b ie ra ło  w  uszach  W a lick ie g o  ja k ie jś  d z iw n e j, su row e j 
p ow a g i

U k ląk ł i zaczą ł s ię  spow iadać. T rw a ło  to d ługo,

bardzo  d ługo . K ilk a  bab - s ta row in , k tó re  s ię  zesz ły  
tym czasem , szep ta ło  don ios łe  bezzębnsm i ustam i p a ­
c ierze , k ośc ie ln y  sp rzą ta ł, a W a lick i je s zc ze  n ie  kończył.

G dy w re s z c ie  w sta ł, je g o  w ie lk ie , c iem n e o c zy  m ia ły  I m ai p rzy tu len i i żyw o  rozm aw ia li... 
ju ż  in n y  w y ra z . , —  N ic , n ic, to p rze jd z ie , to tak i f l i r t !  .. —  poc iesza ł

K w ie c ie ń  d os trzeg ł zm ian y  w  'W ik to r ji ,  lecz  p ra gn ą ł 
się je s zc ze  łudzić , n ie  ch c ia ł u w ie r z y ć  w  rzeczyw is to ść . 
K ied y ś  d o s trze g ł ich  na spacerzę. S z li b lisko sieb ie , nie-

P od szed ł p rzed  o łta rz  i, op a r łs zy  czoło  o b a rjerk ę , 
m od lił s ię  ża r liw ie ...

X X IX . TAJE M N IC A

Szybko m ija ły  dn ie  urlopu...
F a leń sk i b yw a ł te ra z  cod zien n ym  gośc iem  u W a lic ­

k ich. P rz y c h o d z ił pod  pozo rem  od w ied zan ia  rekonv-a- 
lescen ta , a le  p rzes ta w a ł p rzew a żn ie  z W ik to r ją . Czasem  
spotyka ł s ię  z K w ie tn iem , lecz  zd a rza ło  s ię  to rzadko, 
bo za w ia d ow ca  z ja w ia ł s ię  zw yk le  p ó źn ie j. S ia d yw a li 
za zw yc za j p rzy  o jcu  w  og rod z ie , ro zm a w ia ją c  i d ow c ip ­
ku jąc  do późn ego  w iec zo ra , i F a leń sk i często  zostaw a ł 
na k o la c ji.

S ta ry  p rzew a żn ie  m ilcza ł, le c z  za ch ow an ie  córk i n ie ­
poko iło  go. W ie d z ia ł, że s ię  zakoch ała . Z n ade jśc iem  
zaw -iadow cy zm ien ia ła  s ię  n iem a l w  oczach . K a żd y  je j  
uśm iech s ta w a ł s ię  w ab ien iem , każde sp o jrzen ie  tęskno­
tą. N a b ie ra ła  ja k ich ś  łagod n ych  len iw y ch  ru chów , ja k ­
by  to p n ie ją c  pod w zrok iem  F a leń sk iego . A  gd y  odcho­
dzi!, w  oczach  t la ły  z ło te  u śm iech y m arzeń  i o czek iw a ­

nia.
F a leń sk i ró w n ie ż  s ię  zm ien ił. Sam  s ieb ie  n ie  pozn a­

w ał. D a w n ie j, g d y  zb liża ł s ię  do kob ie ty , .odczu w a ł w  
sob ie  p od n iecen ie  i  w ła d czą  m oc, te raz dośw iadcza ł 

u c iszen ia .
O s ta tn iego  dn ia  u rlopu  z ja w ił  s ię  bardzo w cześn ie . 

P o s ie d z ia w s zy  ch w ilę , zw ró c i! s ię  do W ik to r j i :
—  M oże  s ie  p rz e jd z ie m y  po og ród k u ?
—  A le ż  z c h ę c ią !
W a lick i p a trzy ł w  a le jkę, M yś la ł o eórcę  i o K w ie t ­

niu.
—  C zy  tam ten  w ie , czy  s ię  spodziew a? ... Jak  tem u 

p rzeszkodz ić? ...

się.

C zy to w  obaw ie, aby  mu się z łu dzen ia  n ie  ro zw ia ły , 
czy  te ż  z zazd rośc i, n ie  cod zień  te ra z  od w ied za ł W ik to - 
r j « .

W a lick i p rzyp om n ia ł sob ie tę oko liczność  i zam yślił
s i ę :

— - C zyżby  u stęp ow a ł?  C zyżby  m n ie P an  B óg  aż tak 
ch c ia ł d ośw iadczyć , by m oja  córka poszła  za tego... —  
sp o jrza ł w  a le jk ę .

P o p a d ł w  sw o ją  zw yk łą  c iężką  zadum ę.
* —  O jcze , pan F a leń sk i ju ż  odchodzi....

—  A h a  —  ockną ł s ię  —  dow id zen ia .
W ik to r ja  usiad ła  obok na ław aczce . S ta ry  dtugo żul 

w  sob ie s łow a  i m yś li, zan im  ro zp o c zą ł;

—  W ik ta ....
—  C o?

—  P a tr z ę  na c ieb ie  i na tego... na F a leń sk iego  i tak 
sobie ró żn ie  m yślę... C z w i e s z ,  czem  się s ta ł d la m nie 
F a leń sk i?  W y s ta r i zy  sp o jrzeć . P rzyp o m n ij sobie, jak i 
byłem  je s zc ze  k ilk a  m ies ięcy  tem u, a ja k i je s tem  d z is ia j 
R u in a ! Że f iz y c z n ie  osłab łem , to n ic  d z iw n eg o : s ta rość ; 
L ec z  ja  je s tem  ró w n ie ż  ru in ą  m ora ln ą , ja  jestem ... N ie !  
T o  coś s tra s zn eg o ! T y  n ie m asz p o ję c ia  i n igd y  się n ie 
dow iesz. N ik t  s ię  n ie  d o w ie ! Ja tę ta c jm n ice  w ezm ę z 
sobą do grobu ... A  Lto u czyn ił ze m n ie ten  łachm an 
lu d zk i?  O n ! On p iz e z  sw ó j unór i zachciankę...

U m ilk ł na ch w ilę .
•—  M ożebym  by l zg in ą ł... I  kto w ie , e zy  n ie  le p ie jb y  

m i b y ło?  P ew n o , le p ie j! . . .  A lo  n ie  z g in ą łe m ! P rz y s zed ł 
Kw-iecień , n a ra ża ł życ ie , od ra tow a ł... P o rząd n y , dobry  
K w ie c ień

tC . d. śor.

Lym k lunat n iek tó rych  k ra jó w  zt> 
p e łn ie  zbun tow a ł się, p rzyn o ­
sząc w  lip cu  m rozy  a naw et śn ie­
g i, g d y  w  styczn iu  p an ow a ły  upa 
ły. S tyczeń  w- roku 1816 w  A m e ­
ryce  i E u rop ie  m ia ł p rzeb ie g  zu ­
pe łn ie  ln g o d u j, d rzew a  i k rzew y  
p ok ry ły  s ię  liśćm i, a lu d zie  n ie  
p a lili w p iecach  p rzez  ca ły  m ie ­
siąc. Stan ten  trw a ł ró w n ież  i 
p ize z  następn y m iesiąc, na to­
m iast w  m arcu  ro zp oczę ły  się 
m rozy  i burze, p ow od u jąc  w ie le  
strat.

K w ie c ień  p rzeszed ł m n ie j w ię ­
ce j norm aln ie, a le  p ra w d z iw ą  nie 
spodzian kę p rzyn ió s ł d op iero  
m aj. R ozp o czę ły  s ię  m ro zy  i śn ie­
życe, w ięk szość  d rzew  ow oco ­
w ych  w ym a rz ła  a rzek i i s taw y  
p ok ry ły  s ię  pow łoką  lodu. W s z y ­
stk ie  za s iew y  tak oz im e ja k  i 
ja r e  p rzep ad ły . W  N o w y m  Jorku  
leża jń  gru ba  na d zies ięć  cen tym e­
trów  p ow lek a  śn iegu , a fa rm e- 
rz> am erykańscy, je s zc ze  w  
cze rw cu  p ra co w a li w  polu  w  fu - ,  
trach . M ro zy  p rz e trw a ły  w  A m e ­
ryce  p rzez  lip ie c  i s ierp ień , w  
k tórych  to m ies iącach  k ra job ra z  
p rzyp om in a ł zu pełn ie  zim ę. W s z j-  
stk ie  zb io ry  kukurydzy  poszły  na 
m arne, za busze l te g o  zboża p ła ­
cono 5— 6 do la rów  T a k że  w  E u ­
rop ie  w  L on d yn ie , le ża ła  g ruba 
pow łoka śn iegu . D op iero  w e  w rze  
śniu w-róciło la to  \ upały, a le  
trw a ło  to ty lk o  2 t j  godn ie , po­
czem  znow u zap an ow a ły  m rozy. 
J edyn ie  dość o b fite  zb io ry  z iem ­
niaków- u ra to w a ły  ludzkość od 
w ie lk ie go  g łodu . P a źd z ie rn ik  i l i ­
stopad  p rzyn io s ły  znowu śn ie ży ­
ce i to  n a w et w  k ra ja ch  bardzo 
p o łu dn iow ych , np/'w- M eksyku,
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P. if O Nr. 13550.

PRjłEDS TAW IC1ELSTW A: Kalisz, AD ja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, teL 59; 
Włocławek, Cyganka 26, tel. 136

PR E N U M E R ATA : miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa — sŁ 4.50 miesięcznie. Konto cze­
kowe P. K. O. Nr. 13550.

C e n y  o g ł o s z e ń : za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
_  ty (na wszystkich stronach po 6 szpal;) :  na 1-ej stron ił— ] zł,,

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr,, na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. Nekrologią po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy sie za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N .), a komunikaty specjalne cyfrą

(Kom.), Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691 56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Kierownik: Tadeusz Ucieszyński.

Eeaaktor odpowiedzialny Józef Matuszczyk* Druk. Literacka S. z o. o., Warszawa, Nowy świat 22, tel. 666-6-1 Wydawca: M AZO W IECKA SPÓŁKA W YD AW N IC ZA
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